
O'llłata pocztowa uiszczona ryczaltelll 

Cena 
50 gr 

Wydanie A 

Na•lad' "177.000 egz. 
Delegaci do ONZ 

na występie „Sląska" 
z pochwałami i wyrazami uzna• 
nia clia śląskich dziewcząt i 
chlopo&w, 

Rok XV Łódź, niedziela 8 i poniedziałek 9 listopada 1959 roku Nr 266 (4030) 

NOWY .JORK. Na czwartk-OWY 
"rystęp ,.Śląska:' w no\vojors.kini 
Ccty C.mter µr-zybyll czlonlmwie 
delegacji re;Jr-ez.Gntujących swe 
kraje na XlV .o.es.ii Zgromadz,e­
nia Ogólnego. Po praeds!awieniu 
s;erdecznie przyjętym prz,ez wi­
downię, slaly d·~lcgat Pols.ki do 
ONZ. ambasador Jerzy M'drn­
lowski. złożył zespolow~ w imi-e­
niu go.ści z O:\'Z go~ące gratula­
cje i po-dziękowania. 

42 rocznica , 
Października 

W dniu święta Rewolucji Październikowej Zaintereso\.vani.c .,Sląskien1 1 ' 
ze strony miejscowej Polonii 
j.est ogromne. Ki.2rownictwo ze­
spolu ·otrzymuj-e codzi-en.nj-e wi-0-

, 
na s\v1ec1e 

PARYZ. z inicjatyw;v- Francu-' 
sltiej PartJ.i Komuni:;tycznej od· 
był się w piątek wieczoi·em '" sa­
ti „){utna1ite" w Paryżu uroc~y­
s·ty wiec poświ(fCuny 42 rocznicy 
Wiclldcj Se>cjal1!t!yrznej Rewolu„ 
cji Pażdzicrnikowrj. Przemówic„ 
nie wygłosił sekretarz generalny 
KC FPK, Maurice Thorez. 

Manifestacja mieszkańców Moskwy 
* Defilada 11a Placu Czerwonym 

Sobota, 7 l.ii5topada w Mns· Kuranty na Wieży Spaskiej 
a„wie. dzie11 je.st bardzo po-f Kremla wy@war.Jają godz;nę 
chmurny i zimny. Ołowiane riie- dz'e.siąlą. Rozlega się komenda 
bo zawislo nad miastern. Ale woj.s•'."'owa. prężą się stoją<:"€ na 
'lll.ce i domy Mo,,~~wy m!enią pbC'U kolumny Armii Radziet.:­
się dz.i.ś w.s7ystkimi barwa::m. k:ej. H>OO-osobowa ork:estJ'a g1·a 

Uliue i µJ.a{.e pc;ne są gw,3- marsza. Z Bramy Spask;ej 
ir;i oo.~·N'<:'n ·e ubrany~h mo.~- Kre;nla wyjeżdża szaro-zi-elony 
kwiczan. ra·d~ci i wesela. Ru.:h odkryty samochód o.sobo~""Y· 
kclowy zamad. stoi w nim mini.;1i;er obron·r 

Na Placu Czerw<J<Ilym zgro- ZSRR, mar.;iza-łek H. Malinm\;­
m,~d.zi:ły się dziesiątki ty\Sli.ę(!y ski. ;. 
ooób. • Min'ster obrony dokoouje 

Naprzeciwko mau.rol-eum :i.a przeglądu oddzialów i pozdr«-
o;b;·zymich czerwonych si.tan-. wia żolnierzy. W odpow:edzi 
<krach umi€\SZC2Qno wi.elki p.orr r<YL.lega się gromkie „hurra". 
tret 1~en.i~a. . Następnie . marszałek M~.i1-

Zb.1za l!He godzina 10. Na noW1S·ki k1eru1e się 111a trybunę, 
.Ph:.cu Cre1'wonym zrywa rn: z Iotórej wyo·la.sa.a prz.emów:e-
burza oklasków. Zebrani wita- .;;_ie. 0 

ją ,„ ten sposób wchodzący<.:i1 
rna trybunę honorową ='onków 
P;-.~zydiu;n KC KPZR, RaJy 
Najwyższej i rządu radzieck<e-
1!,··. Pre'11ier Chrusrezow odpo­
w i<ida 2ebranym uśrn.iec-hem 2 
m<1cha ka.pelt1S7..em, -------
l Pisze poseł 

E. Ajnenkiel. 
ł Od poola Eugeniusza Ajnen 
ł k:-ela. który - jak już d,..,_ 
no;·iJi.śmy - opracowuj-e n<i 
zle~-en'e kO!n'.sji ramowy 
proje:..t "'tatu,tu przv.szkgo 
T.:-·,,·arzyl;'twa PrzyjaCliól Ło­
dzi. otrzymaliśmy nastęJ)'Ują­
cy list. 
.•. Na apel wydrukowa.ny w 

„Dz.ie·n.nilk:u Lód•zkim" O'lr-t:v­
ma!..-m już wiele }istó~v. 
Autorzy u.sllOsunkmvuJ!ł si~ 

ł di• 1Nldsta.-wo""Y"ll za.,radn;.-1; 

~ 
p-r-G,y"'7l-eg>0 statutu. k14're 
nin1Ó\\.~it '\\'ÓUre?As „Dz:lenoik''. 
Xiestety. wiocle \J:ch · Iisotów 
7a,jmuje się również s6rawa 

l 
mi nie związanymi bl"t­

p-t>Średnio z tematem dysku-
sji. 

Termfn na&yla.ma. listó""' 
i propozycji mija. 10 listopa­
fla. Pniszę więc wszystkirh, 
któny cbeieli'by zabrać gl-os 

l 
w iSIJ)lr.awie kierunlrn dziala­
nia i zas11d orga.ni>Zacyjnych 
T~·warzy.s-1 wa Przy .łaciól Lłl­
clzi o J i~k najszy b!S'Ze pr:t.e­
', y la nie uwa.g. 

Ka:l,dy gł-os \V'llięty będzie 
1><td u wa.gę" •. 

f EUGENIUSZ 

Mówiąc o sytuacji międzyna­
rod<>wej mini&ter obrony ZSRR 
podkreśli!, iż układ sił na are­
nie świato\\-·ej coraz bardziej 
zmie-nia się na korzyść socjaliz-
mu. · 

Niemniej jednał< - &twierdzil 
Jninister l\.ialiuo·wslti - dopf>ki 
nasze J>ropc>zycje o rozbrojeniu 
nie zo-s,taty przyjęte, dopfit<ł nie 
zlUc1.;.·1dowane są Jiczne a..1ne-r)-· 
k;.uiskie ba.zy wojskowe roznlie-
Sll"z<>ne wo.kół ZSRlt. dopóty 
pa.rt:ia i rzą.d uważają się zob<>­
wiąr."ne do utrzymywania ra­
d1liecki-ch sil zbrojnycll w stanic 
wys<>kiej gotowości bojetwej. 
Związek Radziecki umacnia swo 
ją armię i flotę nie dla.tego, by 
nosił &ię z za.miarem dokona.nia 
napaści na inny kraj, ale dlate­
go, by zabezpieczyć p<>kojową 
pracę nar~u raodz.ieckiego budu 
Jącego k~munizm. 

Fanfary Oll:najmiają roz-
.poczęcie UI"OCT.y;;.tego przemnr­
.5'?.U woj&k .gat'Ili.7..cm.u mookiew­
iSrkiego. 

Jak7.e prymityw,ne bylo u-
zl>::oJen:e Armii Radzieckiej 
•pr?..ed 40 laty. MO'Lna to b:vl<> 
,z,>baczyć w piątek na. ek.ranach 
te1ewi2;0rów. kiedy pokazywano 
w kronioe filmowej defiladę w 
1!!19 roku. 

Następnie l'OZooczęla się ma­
llliiestacja ludności. 

Na plao wkraCZJają pooz;ty 
sz.tandarowe wszystikicll d:z:'.el­
:nic 19Wlicy ZSRR. Manife.s~ncl 
rnosą wielkie siódemki, lictQę, , 
.któ;a zdecydowan:e weszła jtl"i: 
w życie narodu ra<lzieokieg<> i 
st.ala sfę symbolem rwm~u 
w;elikiego państwa radzieckic­
"'O 
"' Około dwóch godzin trvr<il 
ten wspa.nialy pochód - dob::-
111a manifestacja je<liności parrii 
k-omu-nL>tycznej narodu ra­
<lziecikiego. 

Piękny qest społecze11stwa łódzkiego 

P rzy Jęcie j1~w i dzi€.Siątki telefonów 

ambasadzie ZSRR Prezydent Włoch w 
7 bm.. w dniu 42 rrezi1icy WLeJ:l<i-ej Socjal:.styemej Rewo­

lucji Pażdz,iernikowej ambasa.dor ZSRR w Polsce Piotr Abra­
&.imow wyd::ił przyję-c;e w oo:-onach ambasady. 

uda się w styczniu 
BAGDAD. Na wiecu mieszkań­

có-w stolicy Iraku, którzy zebrali 
si~, aby uczcić 42 rncznicę Wici· 
kiego Października przemawiał 
przewodniczący .Najwyższego Są_· 
du Wojskowego w Iraku Fad1l 
Abbas !\1ahdaui. Stwierdził 011 iź 
Rewolucja Październikowa jest do 
dnia d7'islejszego latarnią, oświe­
cającą rlrogę narodom w ich wal· 
ce z siłami wojny, o utrwalenje 
pokoju i przyjaźni między n&ro• 
darni. 

do Związku 
Radzieckiego 

RZYM. Wlosl<a Rada Mini!>trów 
na posiied-zeuiu odbytym w sobo­
tę powz!<;la decyzję, że p1·ezyd_ent 
Repub!il<i Włoskiej G. Gronch1 u­
da się z oficjalną wizytą do 
zwjazku Radziecl{iego w pierw· 
szych dniach !nb w pol<>wie sty­
cznia 1960 roku. 

SOFIA. Naród bulgar~kl uczcił 
42 rocznicę Rewolucji Październi­
kowej masowymi manifestacjami. 
W Sofii manifestacja trwała oko· 
Io 3 godz.in. 

Na przyjęc·:e przybyli członkcr.;ric B'.ura Pol:ty·cznego KC 
PZPit· I sekreta.rz KC Wl. Gomulka. J. Cyrank!cw;cz. St .. J<e­
<irychow.ski, Z. Kl'szko, I. Loga-Sowitiski. E. 00hah, A. R~­
paoki, 1\.1. Spychal.»ki. R. Za·mbrowski, A. Zawadz'.d, mar.o.zal•,]> 
Sejnm, wioe.µrezcs NK ZSL, Cz. Wycech. przewo·órn'cząc-_y CK 
SD St. Kukzyil.::ki, fiekeetarZ><! KC PZPR - .J. Albrecht. I ~­
kretarz KW PZPR - W. Jarosiń.s·ki 1 I rekret.arz Kcm;tetu 
Wojewódzkiego we Wroclawi.u WJ. Matw'•n. za..~ ·tępc.a prw­
w-0<h11'cząceg0 Rady P<:iistw.a B. Podedworny, wiceprezesi 
Radv M:.n;.~t~ów - P. Jai·<J\.~.zewi·C'Z, Z. Nowa1l1:, E. Szyr .. J. To­

JnirsEci . prezes NIK K. Dąbrowski, człon!wwie Ra<.ly Państ\':a 
i ["Ul<.iu. prezes PAN prof. T. Kot.a.rh'ń.'lki, poslowie na Sejm. 
ger:eralicja. przed15lla·w;ciele świata 111a-uki i kultury, dz1enniko.­
rze. 

Obecni byli S?-efowie i czlonkmvie przed.st.awic:el.sbw dyplo- 42 rocznica Rewolucji Październikowej 
ma tyi::21n.w·h akr-edytowani \\r Po18ce. . . 

Podc~.as przyję-cia, amba8<:<lor Piotr Abra."':mow l I sekre­
tarz KC PZPR Wl. Gomulka wyglosili toa.sly. 

ZPB im. Marchlewskie:&"o 

Toast P. Abrasimowa 
·w dziejacl1 rozwoju ludz-k.ości 

niemało bylo radykalnych zwro­
tów, jetlnaH:że ź:idne donio.sJe 
zjawisko społeczne nie wywoła· 
Jo w życiu ludzkości tak głębo­
kich przemian jak Wielka Socja 
!i&tyczna R„wolucja Paździp1·.ni­
kowa. 

W ciągu 42 lat lstniertia wla­
dz:r rad~ieckiej naród nasz siwo 
nyt pot~żny przemy,~! - podsta 
wę swej niezależności, rozwią-
1.Rł na.Jtrudniejsze p.o zdobyciu 
władzy zadanie: pnebudowal na 
sposób so.cjaJh;tyczny rolnictwo, 

Kroki i>Odj~te w ostatnich Ja­
tach pr-,;ez KPZR, zapcwnily ra­
dykalny rozwój ekono-mikl, dal 
S'/.Y rozkwit kultury i wzroi;t do 
brobytn ludzi pracy. 

W walce o pokój, postęp I so­
cjalizm wyją.tko-wo wie-lkie z11a­
cze11le m.a kons<>lldacja i nie­
zachwiana jedn.ość wszystkich 
krajów socja.Ilstycznych, b1·a.Ler­
ska przyjaźń między narodami 
radzie<:kimi i narodem pols·klm I 
we w~zystkich dziedzinach życia 
i>olitycznego, gospodarczego i 
kuUuralnego. 

Niech mi woln-0 będzie wyra­
zić nad1Jieję, że braterska, przy. 
jaźń na.ro-dów na.szych kra,j!)w, 
która hartowała się w twardych 
próbach przeszłości, będzie się 
ro,;wijala nadru, Niech in.i wol 
no będzie wznieść toast: 

za Poi&ką Rz'eClll})ospolitą Lu· 
oową, 

za Polską Zje<tnoezon:\ Pa.rtlę 
Robotniczą, jej Komitet Central 
ny l I sekretarza KC, t<>warzy. 
sza Władysława Gomulk~, 

za . !''.iec"!'ą I ni ezaehwiianą 
przyJazn między narodami na­
szych krajów! 

** * 

Toast W. Gomułki 
W dniu wczorajszym w ZPB im. 

llfarchlews.kiego odbyła się akade 
mia. z okazji 42 rocznic~~ Rewolu­
cji Październilrnwej. Zagajając 

1tewoJucja Paździe1·nikowa, lctó a.ka.de1nit:;, przewodniczący rady 
rej ~2 rocznicę uroczyiicie dzi- L"obotnicze.i- Inż ,J. Wojtala powl 
siaj obchodzimy, była narodu- tał przybyłych gości: 1>osla na 
wy111 dzielcLn klasy rc>bo,tnicze,j SeJ1n i .... >rzewodniczącego ZG Włó 
1 mas lucl<>wych dawnej carslcicj kpiarzy S·pychalskiego, naczel­
Rosji. Dlatego clzień 7 listopada nego clyr. Zjedn. Przem. Ba.weł­
.lest narodowym świętem :lJ\Viąz niancgo - Kuboszka, sekretarza 
ku Rad'l.ieckiego. Lecz socjali-z.ro KD PZPR Bałuty - Karwowr.kłe 
jako ustrój społeczny, l<tóry ta go i przewodniczące.go Prez. DRN 
rew<>lucja zrodziła, jest sprawą Bal.uty -:- . Sikorski.ego'.. Referat o· 
ogólnoludzką, międzynarodową, kol1cz.nosc1ow~ w~ głosił sekretarz 
sprawą ludzi pracy w całym k<>m1tetu zakładowego PZPR 
świecie. / J. Heske. 
Na.ró~ po_l"k.i Z";Wdzię_cz_a Re- Po referacie poseł Spychalski 

""•olucJt Pazdz1erf':1lcowc;J I &two- przekazał załodze uMarchlewskie„ 
rz?ner~u }>rzc:z ni:\ panst.wu. ra- go" przechodni szta.ndar, uf1u1do­
dzieck1~n1u iue tylko swą niepo wa.ny przez Radę Ministrów i 
dle(l'ło.śc <>dz.>skaną "'. 1918 _rolm CRZZ dla na.Jle1lnego zakładu we 
i nie trlko wyzwolenie ze smler współzawodnictwie międZ)"raklad.o 
telnych pęt okupacji hltlerow· w:vm w n i HI Jowarta.Ie. Poseł 
s~iej. Dzięki. Rew<>lucji Paździor Spychalski p<>dltreślil, iż dwa wy 
nik-0w"'J na.rnd polski - pod~b- działy zakładu: przętlzaln.i:t odpa.<l 
noe jak _l Inne na~ody - mogł kowa i wyko11czalnia są najlepiej 
wkroczyc. na socJal1S'tycżuą dro- pr.acującylnl oddzialami w pr?.e· 
gę. r-0zw0Ju: myśle bawelnłanym. Następnie 

Nl_ec,~ m1 ~lęc W<>l•no będzie glo" zabrał dyrektor ZPB Im. 
W'llrttelic toast. . Ma.rchlewsltiego s. Nowak, który 

:.;_a b<>hatcrskl nar<)d ra.dz1ecl~~· zapewnił zebranych, iż załoga po 
kt<>r:v-.. d<>kol'.la_ł te.1 rewoJu-cJ1, stara się o to, aby sztandar ten ni-

za JeJ Komitet Centq1Iny na gdy nie <>puścił zakładu. 
~ele z I sekretarzem, pnewod- . . . . . 
mczącym Rady Ministrów związ Po_ częscl oflCJalneJ od_by~a "'ię 
ku Radzieckiego tow. Chruszczo częśc artystyczna, w ktoreJ WY· 
we-m, 7 stąpili artyści Operetki Łódzkiej: 

za wieczystą 1 braterską przy- pp. Bojarska, Halłcl<a. Sido.rowicz, 
jaźń polsko-radziecką i niewzru Woźniakowskl, Stnnislawski, Duii 
sz<>ną je-driość obozu socJalistycz ski i Synder. Konferansjerkę pro 
nego, . wa'" ~ił p. Koszela. Artyści odśpie 

za pok6j i socjalizm. wali szereg piosenek radzieckich, 

Największa katastrofa 
w historii wspinaczki wysokogórskiej 

ar!.i z <>peretek i modnych urze• 
bojC.w. (id.) 

Swięto 
Tramwaiarzy 

62 Ulta temu, 12 listopad-i 
1S~7 roku, 'rozpoczęło działal­
ność Przedsiębi01"stwo Komuni­
kacji Miej.•k1ej. 

Uruchomienie pif!'l"Wszef 1i11•l 
tTamwajowej tia~tqpilo 2.1 orud 
nia 1898 r. Tego to dnia, ~a 
ulicach Lodzi, ukazał się pil'r:!l 
s.zu tramwaj. w-:.bu.dzając z jed· 
n('j strony zdumienie prz~chod 
niów, a ~ ·drugiej zamieszan;e. 

W dniu dzisiejszym łódzcy 
t~umu;aja'l';;e obchod.:ą swo1e 
święto. 

W okresie minionych 62 lat, 
rozbudowano linie tramwajo11;e 
w Łodzi do pokaźnych rozmia­
rów. chociaż jeszcze ich aęst:;ść 
oraz ilość wozów tramwa;o­
w;.ich jest ~a mala w poróu·n:1-
1?h.< ze stale rosnącymi potrzebami 
drugiego co do wielkofri mia­
sta w kraju. Dziś ka.ż&y miesz 
kaniec naszego miasta w ciq­
q1; roku korzysta 454 razy z te~ 
qo najpopul.arniejszego środka 
lokomocji. z drugiej strony 
róumież zakres usług komunika 
cji tr01nwajo1eej zwiększa s!ę 
z lcażdym rokiem. 

Chory żołnierz 
na własność 

_ otrzymał 
„Sz;arotkę" 

WARSZAWA (PAP). 7 bm. I tt· 
kretarz KC PZPR Władysław Go­
mułka prz~'jął ambasadora nad· 
zwyczajncg-0 I pełnomocnego 
ZSRR w Polsce Piotra Abrasim-0-
wa. 

LOl'<"DYN (PAP). Jak donosi z 
Katrna.ndu Agencja Iteutera, od 
trzeci!. tygodni brak wiadomości o 
losach 32-osoboweJ grupy alpini­
&tów, lttórzy wybrali się na szczyt 
G&urizankar, połozony na zachód 
CJ<l Mo1Ult Everestu. Przypuszcza 
się, że porwały ich lawiny śnież­
ne. 

W sl<Ład ekipy wchodzili trzej 
alpi1ii.śei Ja.p-0ńs.cy - Kato, Abe i 
Oishi, oficer lącznikowy rządu 
ner>alskiego <>ra.z 28 przewod·ników 

ne!.o 32 c.złon.k&w japoń„kiej ekSIJ)e 
dycjl himalajskiej, powrócił z ni 
czy1n. Obs-erwato1-zy, wśród któ­
rych znaj<lował się nepal„ki m'nl 
ster komw.1ikacji, nie dostrzegli 
n·awet śladu po wyprawie, która 
od trzech tygodni .nie daje zmaku 
życia. 

Gdy pod koniec paździe-rni•ka do 
<>bo.zn - barzy el<spedycjl dotarł 
goniec wysłany z J(aitmaondu przez 
opiekuuów wyprawy, zaniepokojo 
nych jej milcizeniem, rzas.tał tam 
tylko dwóch tragar:zy. OzmaJmili 

Zwłaszcza ostatni role pr:y• 
niósł znaczną poprawę w tr•j 
dz;edzinie. Po raz pierwszy od 
diuższego czasu otrzymaliśm11 
n.owych wozów tTamwajou'ych 
więcej, niż przewidywał pl.m. 
Pr.:ewiduje sie. że do roku 19$1 
7.lo.•ć wagonów tramwajowy~h, 
_jakimi będzie dysponow•11a 
Lódź - Wlfniesie 765 jednostclc. 

Życzymu tramwajarzom, w 
dniii Ich święta. dalszych suk­
cesów w stałym t1spra.wnlaniu 
lwmunikacji ku zadowolen•u 
setek tysięcy użytko•t,ników 

Adiunkt III 
kowicz ora.z 

Kliniki Chirurgicznej - dr WJa<lyslaw Wal­
Zygmu111 WaJi.•rr,ewski, wręcza.ją Jerremu Swi­
ncdze raclii·OO·llbi-oicn:ik „Szaro•tka". 

}'olo: L. 01.ej.niiezaik: 

1'otatka, w której zwró'.:'Hi·~-l "hcąc prz..yjść z pomocą o.santo­
lny s!ę do mi•eSZ1ka1'lców tAldzt t11fonem11 żołn~erwwi. 
~ P.:'Osb<1 o wypożyczen'e _na <>- ,J<ik;<> p'.e:-wszr~ :zig!o.s.i·Jy siP, •k, 
Z·c~<1 --, <'h~•roby malago radia dla' nn.SZ€J redak:jJ p.1z0 ct13.tmviciel:1:1 

. n ()rza b . . ' L• • !d . 1 . . dlu" · • prze ywa.iącl:'g-o 1a npo z:-e m Prz.smy.slu Arty.s.t.y·tz 
t«J ,c~~.Wal.ym lecZ€-niu w Szt:>:- mego i Ludiowego .,1~ę!-;,od.z:eb 
w-~ „ .. 0Jskowym. ukaząla s1q artystyczne·· (uJ. Vi'ięckow.:okl-e­
w~-~~·;,::. -lak zwykle w takic-b go ~l.i) - .Ma.ria Kurows·ka 1 
f t~t"" ·'~eh. n.asz ap.21 n'.:;, p-07.0- Lu..:yn.a Pucl.,,to. W imil'niu 
, .· . b~z e·-=ł:il. Znani z ofia. - zarządu s~ldzi·~lni złozyly one 1 "·'~·l 1 dobre"~ sft. ł " · · . · „ Ułl\~ „,,. ~~~:·". {l11z.!an"~ n.a r()ce kicrnwmctwa 1·eda.kc;1 

do red.a.kcu l s:quta.la. (Dal.szy cląg na .sLi-. :U 

Ambasa.dor Abra.simow prze·łm­
zał w iinieniu KC KPZR, ja.ko dar 
dla KC PZPR, fitm z pobytu w 
Polsce w lipcu br. dclegac.ii par­
tyjno-rządowej ZSRR z I sekreta­
rzem KC i przewodnlcz~cym Ra­
dy Ministrów N. S. C)lruszczo­
wem na czele. Film n<>si tytuł 
,.Braterstwo i przyjaźń". 

Ampasad~r Abraslmow przeka­
zał rowmez. WladyS'ławowi Gomul 
ce P_ozdr<>w1enia i ua.jlepsze źy. 
czO'n1a od N, S. Chrusq.czowa z 
<>_kar,;.h 42 ro·cznicy WielklP.i Socja 
l1styc?'neJ RewolucJJ PażQzlerni­
koweJ. 

Nowy satelita 
amerykański 

D. 7" „ 1 scoverer -
NOWY. JORK (PAP). - W 

1'i<Ybo1.ą wieczorem z b;1zy VRn­
denberg w Kali;foornii wyrzu.::o­
tno w prz-e.sitrzeń nowy ani.eL·Y­
l<:ui'!s:ki sztuczny k.<>if)tyc, siód-
1m.r z serii „Dil&C'O\'erer:;. 

I tragarzy. 

* * * Sa.m.OOO<t nepalski wyslainy w so 
botę na posizul<iwanla w okolice 
szcrzytu Gaurizankar, gdzie ~gi-

V Wojewódzki Zjazd 
Delegatów ZSL 
wybiera dziś 
nowe władze 

Wcrrora.j o godz. 10.30 w sali 
Prezydium Rady Na.1·-0dowej m. 
Lod2:i r<l2l1>1>cząt 2-11.llliowe obr:i· 
dy V Wojewód7Jki Zjazd Dt>­
lega.tów Zjedn1Joe'OOone-go S tn>.n­
nidwa. LuctowegQ. Na 7,jazd 
prz~·byli m. in. wicepremier i 
prezes Na.czelnego Kom iii' tu 
ZSL Stefa.n Ignar, m.inisler 

tr.zmwajóio i autobusów w na· 
.~zym mieście, 

oni, że resz;ta, to jest 3 alpinistów 
japońskich, oficer łą.c2mikowy nzą - (sJ 

du ne.pa1„ki„go oraz 28 przewodni 
ków i haga,rzy, wyruszyła w gó­
r<;, aby na wysokości okol<> 6.000 
n1etrów załor2yć obóz nr 1 i nje 
wróciła. Tragarze dodali, że g<ly 
ekspedycja opuścila bazę, nad 
Gaurizankar r001SZa.!afa sic; śnieży W 
ca. Isbnieje obawa, iż 32 ludzi iza 
sypała lawina. I 

Obostrzenie 
postępowania 

sprawach 

zaleganie 
dostawami żywca 

Gdyby te p.<>n.ure prrzewidy·wa- O 
Tlia się sprawd.Ziły, Gaurizankar 
bylby miejs·cem tlaj więkS1Lej tra­
gedii w do:ieja.ch wspLnacrz.kl wy z 
~oko.górskiej. 

Prerrnie.r Napa.lu, Ko!.rala, pole-
cił wysłać na Gaurizankar piesze W 
ekipy ratownicze. Ple-rwso:a wia·do 
mość od nlch nadejdzie jedna•k 
zapewni!> nie wcześniej niż e;a 8-
10 dni. 

~ow. łódzkim 
Z dniem 1 li.sJi:opa.da br. ,Pre-­

·zydium Wojewódzkiej Rady Na 
ł"<J.Cowej w Lodzi wprowadziło 
na terenie powiatu lódzk!ego 
przyśpieszenie postępowanLa 
karno admi.ni~TacyjITTego w 
»pra·vach o niewykonywan:e 
v-bowiązk<m<-ych dostarw żywc;i, 

Nowe nominacje 
rządowe 

leśnictwa -i przemyslti dri.ew Prezes Rady Mirni.<;t.rów m:a­
nego, c-zlonc'• NK ZSL J:m nowat Zbi•gniewa Januszko, co­
l>ąb - Koci-o!. czlonek NK ZSL t:vchczasowogo przewodnicząrc­
C7-eslaw Dragan, I sPkt·etai•J: c:o Pre7..ydium Wojewódzkiej 

„Diocoverer-7" waży 767 Je- ({W PZPR Maria.n Miś.kicwirz, Rady Na.m<.lowej w 01.;·zlyn:e 
lc·gramów i mieści w soob'-e no- P'•-zewodoniczą.cy Pre-L. •WI:N zn-;l~pcą przewod.niczącego Ko­
_je:nnik, k:óry wediug ?.an1Je- l•'ranciSU>k Grochals•ki, prze"od rn:-'.il Planowania przy Radz:c 
n..cl'i autorów ek,s,p-e-rym<intu mn nkząc:v WK FJN Rysz.ard świąt M'ni~trów. 
w n:edz_:elę oddzieLć si~ o<l ko•\<\<iki. t>reze$ '\i\lojewó:'lzkie;;o Prezes Ra<ly Ministrów mia" 
<-:;tell ty 1 ha·~~Wa•ny. prz.ez &µa- Komiietu SD JW.man J{aczmn- nowa! Jana Szkopa. dotycheza­
d-c;>_::Iu:_o•n, opasc _na z-em5.. D" rt.'>k'. 1!•1"'ZC·';''odni.c7ąc~· Zart~dn :<owego dvrektm·a progr<imo'-''C­
P?znyoh .. ~ocJ.z,1n _woczorny.::h

1
Wo!ewo<.1:i-..k1e~o Zl\.'l\'1'-Edwa.rdt"'o au<lycjj d.la w.<' w Komire­

•n.e było jedll_la-k wiadomo. <"?.y G.a1ewc~lti. '~iceJl'rezes WK Z:'<L c'e <.Io ,o!)raw Ra<.l'ofonii .,Pol­
.s.-otu·c-zny ksJęzyc w~ na or- l'iotr S-zym<tnek, oraz p.1'7.edota- s:(e R~d'o.;. po-d,e·kr~'a~zt"•n 
b~ 'Dal.s.zy ciąg na o10tr. 2) ;;ta.n.u w Mii11i<itei·o10twle O.::iwl„ty, 

Novum uchwai.v polega na. 
tym. że wymie1·rona ka,ra, mi­
m<t zaskairżeni.a. jej do wyżs~.('J 
fo~ta.ncji. jest natychmiast 
C,!nekwowana. Termin zaskarże 
ni:1 I instancji wyoooi zaś za. 
lcrlwie 3 d·ni. 

Wprcwadzenie noweg0 po.<;le­
_powania uza,'i.fldni-0<ne je.st n'~­
<l<>5laleczną dy"''c~·pli111ą wykony 
w.unia ooowią~kowych dosta\V 
:i:yw":<1 . przy równo::zesnym po­
ką.tnym uboju zw:erz.11. rz·2z­
•ny<;h nlelegaLnym handlu m :c­
sem. ,_ 

f.>n) 



Przed konferencio no najwyższym szczeblu Rene Cf air: p d • • ł } "} 

O P 
. 'ł . d. t" o p1san1e pro o iO u 

Z. yw1·one konsultac1·e Zachodu" OPIO I 1amen w sprawie wzajemnych dostaw towarów 
· jednym z najwiąkszych Polski i ZSRR na rok 1960 

dla uzgodnienia wspólnego stanowiska wydarzeń kinematografii 
Niezadowolenie mniejszych uczestników NATO światowej 

PAlffż. - Z oikazji. wejśc:I&. 
. ,LO~DYN (PAP_). """".' Zach~ wkra.cza obecnie w okres wy- I Jedną z glównyC'lh przyczyn roz I na ekmny pa·ryskie filmu An­
Ją~im~? oi.vwi~eJ dzial.aln<fl6C1 ~plomatycznej starając i;ię u- bieżności są różni~'€ poglądów drzeja Wajdy, „Popiół i dia­
z~~ruc sw'.\ P.?'litykę w ob!iczu m~jąc~j się vdbyć ko-nferem·ji między mal·y·mi panstwami pak- ment" . dz!enmk „Humanite'' za­
C1l erech wielkich JllOCad'!i·tw na naJwyzsz..vm szcz.eb~u. tu atlanL,vcl"ego. a ,.wie~ką mieścił wyw'ad swego pn.Edsta-
.. Program najb~l!-6z.ych spotkań Roz.mowy Lloyd·_ Couve de trójtką" USA, A~lią i Francją. w;ciela z :~;ybitn:i,:m ~li~t<>­
Z'_'Cho::ln.c~ męww stanu Je.>t Murville będ<i mialy na celu _ Wec!ILI" doniesień Ube"a- rem .. fra.ll!CU&\!:1m he.ne <?la1r am 
n:ezm:.ern:~ bogaty. P<n.a dłuż- zdaniem Agencji R~mtera _ tiO'Il'' P 0 H S)aak zaar~zll d ,_ , „h1m ~ .~ stw1erdz1ł . .Hene 
.sz.ą poc!Jrozą prezydęyta Ei„en- z.bliżen:e stanowi.,;.k obu krajów .. · · ,; 1 

11 ", .) Cla1r - Jest Jednym z naJw1ęk­
h,)1.\'era,. który ~ j_a.k w.i.adomo w-:.bec konferencji na najW;-1ż- ~~;Ca we~~'Yf:1~~~o /li·€~~~~;!: szych wyclarre~1 w dz:cdzinie ki-
-:-. _odw:~z.1 ro\~n..ez s~:·e,g szym szc:zel:>lu .. KraJC te - jak w;c!eli JNATO do

0 

obrad srefów nemato•graf11 _sw1a,~o·weJ. _.Mogę 
kr„iow azJatyduch. kanc1erz w'ad,Kno - me c;;ą z.godne w trzech wic1hah mocar.s.tw w go tylko porown.ac z d:zielam1 
Adenauer„ prem.ier Wloch $('- swych poglądach zuówno co do Paryżu. " .Erka von btroh<?ima", 
gm. m:l!l:ster spraw zagraITTi~z- terminu konferencji, jak i jej 
ntch Fran.c:jt Couve de M.1r- p0rząd~rn dziennego, Ze swej strony „Combat" gło 
ville i, brytyjski mini.stei: sprc1w Rozb:eżności te występują 'jsi. że innym objawem kryzysu. 
zagran:czawch. Lloyd, odw:edzą prma<l•to w związku z zagad~ w lenie NATO jest problem fi­
"'.'1'81ed.nie kraie dla prreprowa- nien'.ami ha.ndlu europejs.!d<!go. nmwowania bloklł atlantycl;::<?­
Ctzelli!a dwu-;tronnych iolmó-.v. I•"rancja jest - jak wia<lomo - go. Stany Zjoonr..:::zone zażądu.;ą 

V Wojewódzki Zjazd 
Delegatów ZSL 
wybiera dziś 

Ponadto rząd brytyj.;oki będz e jednym z czotow:vch cz(onków bow:em w na,ibliższym okres:e 
rn:at moinaść ix-zeprowadzen.a w.5-pólnego rynku. natom•a.>t cz.a.su. aby pan.s.twa zachodn:o­
n:eformalnych rozmów dotycz'.\- Wjelka Brytania dąży do utwo- curopejs.kie zwiększyly &wój 
cych spotkania na najwyż.sry": rzenia ,.~up.y siedmiu" pań.s·tw wklad hnarw:>wy . co niewąt.~l:- I 
szczeblu z prem:erem Nowei -poza ws90Jnym rynkiem. wie spotka S.H) z oporem w.e.lu 

władze Z"laindii, Walte~em Nashem., PARYŻ ('PAP). - Pra.sa pa- krajów NATO. I nowe 
au.straHjskim mim:strem ;;;p:raw ry31ka zwra.ca w dnlszyrn c'ągi.1 

za<;ran:cznych R. Caseyem 1 in- uwagę 111a po·glęb:ające się roz- Deiegac1·a FDJ 1) _, · ki · (Dokońez.e.nje ze str. "='·!.s m mllli1&trem obrony I b;eżno.ś·:::i w Jonie NATO. w KrJszną Menonem. którzy od- m:arę jak p<i<Mępu.'e odpreże:n:e w·ieiele: l{omendy Ziemi Lódz-
wiedzą Wielką Brytanię. w sytuacji międzynarodowej. W Łodzol ·1,iej ZHP. ZarL.ą<lu 1Wo.iewó11-1.­K!ego TPP-R, Wojewó·ct7.kiei;o 

za.rzą-du Kólek i Organizae,ji 

Sprawy polskie w okresie li wojny u:X~ze~0 ki'~i;~~ ~~;~~~w~.1:~~ 
ltolniczych, L.i,gi Kobiet i inni. 

MOSKWA (P APJ. - Rozp.e>- rzooże. 11rząd'ZA'11ia dla prze'l11Y„ 
czę.te niedawno rokowania mię slu lekkiego, maszyny dr-0gowo­
dzy !'7.ądową delegacją ha:nd!o- bud·DWla.ne, sam-0ch-udy, cią.gni­
wą Pol.<okiej Rzeczypot>poPtcj ki ora•L inne ma.szyny i urzą­
Lu<lowej a Mi;nisslerstwern Han- d7enia, a także s-Lereg innyt·h 
dlu Za.gra.nicznego ZSRR w tDwarów n:e-Lb~rlnyrh dla ~<1-
·•prnwie wymiany towarów w spooa-rlci nar-0-dowej Polsk!ej 
roku 1960 zoota.ty obecn:e po- Rzcc-zypos:p1>lile.i Ludowe.i. 
n:yślnie zakot"1czonc. W wyni- Pc>lska d-0starC"Zać b-1;1hie efo 
•ku tych rozmów. p·rowadzon.vch ZSRR: statki mo-rskie, tabor lm 
w duchu b~a!er.!>k1ej wspóli:>ra- le,jowy. urLą,Jzenia dla cukro-w 
cy i wzajemnego zrozum'en'::i. 111i. ni·ektóre inne rodzaje ma­
w dniu 6 lis'„·>ada 1959 r. w ~IZJ'n .i ur7..ądrze1i a także węgiel, 
Moskw:e, po•dp!c".anv został pr«- lrnks, cynk, cukier, to()<wary che 
tokó! o wzajemnych deiSta\}'ach !11ic7.ne i i111nc. 
towa,rów w roku 1960. Protok01 W ro;m 1960 prz.cw'duje siq 
przewidu.ie dalszy wzrost ob:"o- dalsw toZJs.zerzen'c wymiany to 
tu towarowego. Uzgodniony warów rynkowych. 
zakres wzajemnych d<ll.;;taw wy- W związiku z uplywem w ro­
m1esie ponad :i miliardy rubli i ku 1960 terminu obowiązującej 
Zl!lacznie prrekroczy poziom .do- w:eloletn'e.i umowy handlowej, 
st„.w przewidziainych prot<>- strony z,<le~ydowaly, a,by jesz­
lkólem na 1959 r. Nakreśl'""Y CZE. w roku bieżącym w naj­
wzrost obrolu towaroweg<) bl!ższym czasie przystąpić ·do 
.sprzyjać będzie dalszemu umo::- rc-kowań w .;oprawie podp'sania 
n:eniu wspólpracy elmnomicz- nowej umowy wielolet.niej na 
nej i rozwojowi gospo·darki na-, fata 1961-1965. 
rodowej Pol1&k; i ZSRR. Frotokól w sprawie obrotu to 

Zgoo.niie z podp,isa.nym pro•o- W1'rowego n.a ro·:t 1960 po:lpi­
kólem ?I ZSRR do Polski d-0-1sali: ze .st;ony polskej - mi­
starczane l>ę-d'1o: ruda. żelaza, ni~. ter handlu 7.agran:cznego W. 
ma.nga.nu i chromu. metale nie- Trąmpczyński. ze stromy ra­
żelazne, r-0p.a. nafwwa. i pl'Oduk <lz'eckiej - min'.ster handlu ;;::a 
ty naftowe, apatyty, bawełna, granicznego N. Patoliczew. 

Uroczyste zakończenie roku 
w Zaocznym Studium Nauczycielskim Nl·eznana korespondenc1·a :cr

0

~,:!i:J1)l:a~:;;l}i;i::.~e·~~1~ 
g;,cja. FD.J z Obelungwi!!l (Sak-
S-O•nia). Kiern·v.cniki<'m. dck_;\acji 

Stall.na zChurch1"llem •. Rooseveltem jest d.~7cktor hZkoly przyzakla-' d<>wej Zakładów ])z'cwiars'<:i• h 
w Ol:>elu.n.gw ilz Iteimcr Herburl, 

W Wydani' u ks1'ąz' kO'WYffi r t-0 k. l Io d - kim T'·el·egacja zw'odzil<l w Loc'zi :1-~us~ł~ ;a,~:;, e~.olsl~. Y~:aw~ 7,;.i.klacly Dz:ewia!'skie „ot;m. 
armii gen. Andersa. 1 -,ą<lu tu- p' rt''. Za.klady im Glażews.kię.go. 
belskieg·o, powstania. warszaw- zaś w wojoewództw:e klub spor 

Referat sprawozdawczy oma­
w:ający 2-letn ią pracę ustępu­
jc:ce.\(o Wojewódzkiego Komi'e-
1 u ZSL na tle sytuacji w rol­
n;clw.e oraz gcspo<laI'ki kraju i W=aj od.lbyło się uroczyste IJoctzi, mgr Gabi:iel Gór-towski, 
wojewó<lztw.a, wy.gl01"<!t prezes zaikończenie roku Za>C>.c:zruego t:ltu n.acoolrnk dzfalu s.z'.;:olnictv;-a o­
WK ZSL w Lodzi Stefan Po1'.}0- d!ium NauczycieJ.s1k:ego w Lo- gólnoik.sztalcąc:go Kura.tc•riU'll 
c.ha. Sprnwozdan:e Komisji Tie- dzi, w którym dokształca.ją ··tlę /)kręgu 8zikoln°ego m. Lcdzi -
wizyj.nej zamknęlo pierwszą nauczycdele z całego kraju. Tym mgr Helena Kierońska oraz wt­
c-zęść obrad - drugą część po raz.em otrzymalo dyplomy :.l.) zytator Kmatorium - mgr Leś­
przerwie obiadowej wypelnilz. a'blwJ.wen!tów, którzy w ciągu kiewtcz. 
dy.;.kusja, trwch lat uzupelniaJi swe w1a- Zaibierając głoo, dyrektoc Stu-

Wydawnictwo :MON przygo­
towalo w formie !:!-tomowej ou­
blikacji ksiązkowej korespon­
dencję Sta1lina z l'hurchiU<em i 
.Hoo.sievdtem z okresu d.!'ul'.(i<ej 
wojny światowej pt. „Koresp0<n­
dencja przewodniczącego lfady 
::'llinistrów Z8RR z prezydente'.Il. 
Stanów Zjednoczxmych i pre­
mierem Wielkiej Bryta.nd.i z o­
kresu wielkiej wojny narodo­
wej l!JH-1043". 

Ogromna w.iększ<>ść zawad.ej 
tam kOll'espomdencji ukaże sii;: 
obecruie po ra,z pierwszy. Kore­
ep<m<lencja dlQtyczy wszystkich 
najważniejszych problemów w 
stoounkaich między „ Wielką 
trójką'' w laJt.ach drugiej wojny 
światowej, w srezeaólno~oi 
o;.pra'w drugiego frontu, wzajem 
nych zobowiązań, sprawy przy­
.,_zlego pokoju. N'emiec itd. 

Są tu również smroko 11-
w-zględnione sprawy polskie: 

Nowi poszkodowani 
w amerykańskiei 
»Zgaduj - zgadul i« 

Jak wynika z doniesień na­
pl)°'\•:ających z Nowego Jorku, 
afera w telewizji amerykańskieJ 
zataoza coraz szersze kręgi. 
Aiera ta polegała na fal.szowa­
n', u popularnych audycji „Zga­
duj-z,gadull". Okazało się, że 
·w:ększo„\ć zd.obyw<-ów pierw­
szych nagród w tych konkur­
sach była z góry ust.alana. 

W piątek adwolrnt panny 
Elhel Davideom wysiląpil wobec 
towarzy.s.twa telewizyjnego NBC 
o~az farnych towarzystw włewi­
zyjnych o vryplacen.'e jego 
klientce odszkodowania w wy­
s<>kości l.WO tys. dolarów. Par.-
11a Dav.idron w paźdz.ierniku 
1956 r. w jednej z telewizyj­
n:;ch „Zga<luj-z.gadull" zo.stula 
zdystansowana ,jedy1n;e przcez 
:;:dcbywcę p:er-wsrego m:ejs.c;a. 
Otrzymała ona nagrodę poc:e­
szen;a w wy.;oko.ści 100 dola­
rów. Obecnie po wykryciu o­
szust.w panna Davidison tw!.:)r­
dza, że gdyby gra była uoz.;.­
wa. zdobyłaby Cl'Ila p;erws7.e 
miejsce i 'W)'grała 100 tys, do­
l<irów. 
Porażka w turnieju - stwier-

ciza ad•wokat panny David.;;.oi< 
narazila ją n;i śm:eszno!;~ 

w<>bec ludzi. podważyła jej do­
b:-ą op'.nię w pracy. 

11 bm. o godz. 16 

Spotkanie 
w Klubie SDP 
z red. St. Majkowskim 
p 0 powrocie ze Związku Ra­

dzieckiego - w środę, 11 bm .. o 
godz. 16 odbędzie się w Klubie, 
Piotrkowska 9S ~potkanie z pl'ze­
wodniczącym delegacji tlzien~·ilrn­
rzy po•lsk;ch do ZSRR z ramienia 
Zarządu Głównego SDP, red. Sta­
nisJ?,wem Mo.Jkowsklm. zarząd 
Oddziału Łódzkiego SDP prosi o 
punktualne przybycie. 

tów wo,dnych w ::;ieradzu, wy-
sldeg-0. ttvórnię wiin w ~iera<lzu oraz 

y?ybór n<>wy<::h wladz Woie- dom.ości, przede wszystkim w dium :'auczyciewkiego, d.r Ka-
v.;odz:k1ego Koimtetu ZSL i pod dziedzinie śpiewu i mu.zy:kl. 1 z:1rnlerz Spomy, podk~eślil w;cJ-

Catość zebra.nego w dwóc-b. li~um ogól.noks.ztatcąoe i Za­
tomach materialu kore.sponden- kla<ly Dziew;a.nski.e. W Sieradzu 
cyjnego pozwoli czytelrokom bli <;<~legacja FDJ spotkała się z 
żej z.orJeintować się, jak oojrze- aktywem mlodzieżowym ZMS. 
waly i lronik.retywwaly s:ę o,-pra Dziś mlodz.i. turyści z NF.D 
wy, które decydowały o losach zwiedzą Łódź. Następnie dele­
dl!'ugiej wojny światowej i or.Ila.- ~acja uda się m. in. do War­
ni.zacji poilwju. sza.wy, Krakowa, Nowej Hu­

jęcie uchwal zakonozy w dniu\ , , . . . ką oiia~·ność i samozapairc:e, ja-
dzisiejszym obrady zjazxlu. ~a uroczy1Stos.:: przybyli m . ,m„ ltie oechowalo absolwentów przez 

J. P. wioep:rziewod:n.Lczący Frez. RN m· caly trzylet.Ilii. ok.res. z<lobywairua 

Wiadomości ekonomiczne. 

Adenauer o bronił 
:ty i powróci na kilka dni do 
Łodzi. 

W końcu tego roku, lub na 
.poozą.łlku przyS'złego, delegacja 
ZMS, w ramach bezdewizowej 
iwymi.any, uda się do NRP. 

Polska włóczka 
swego zaufanego 
od procesu 
za łapownictwo 

BONN. Sensacją dnia w prasie 
zachoooio01iemiecikiej stała się wia 
domość, jż p.roces przeciwko Kil­
bowl nie odbęc!Jzie się. Sąd w 
Bonn posta.n.owił 11ie otwierać do 
chodrZenia przeciwko b. „osobiste 
mu re!ere<ntowi" lcair>clerza Ade­
rnme·ra, Hall.SOWI Kilbow!. 

Osobistemu referento1wl Ade-
nauera zait'Zuca•no prriyjmo.wanie 
łapówek. Piastując swój urząd u 
boku kalilcleriza wypożyczał od 
firmy „Mercedes-Beniz" luksuso­
we sarno.chody, a w zamiarn 1I'e­
wamżował się usługami, które wy 
pły,wały z pia,stowanego przez nie 
go sta11owiska. M. iln. postarał się 
o to, by cz.amówien1e Ira•niu na 750 
autobusów zlecone zostało właśnie 
f}rmle ,.Mercedes-Bet'l1Z0

• Kilb 
tros:lczyl się o to, by kanclerz kcu 
pował saimochody $łt1i.bowe tylko 
·w firmie „Mercedes-Benz". 

Sąd b.ońs:kl u:za.sadnil 
niewsmco:ynanla proces:u w sposób 
niezimiernie ciekawy. Oka:zuje się 

ter acz:, że prodtLcen ci samochodów 
„Mercedes" pożycz•ali Kilb0<wi luk 
susowe •\vozy w tym C<;1lu, by do­
pomóc Adenauerowi w realizacji 
jego za.dań partyjnyeh. Zakłady 

kierowały się tylko 1nte11cją po­
pierania CD,U. -
10bm wyrok 
w sprawie Kocha 

(Kr) 

DE GAULLE 
otrzymał w spadku 
restaurację 

od swej 91-letniei 
wielbicielki 

Preczyd«>·t Francji Cha,r'les de 
Gaulle oc:W.iedz\czyl - jak info•r-

w c enie 49-ł 
Do niedruwina wlóce;ka spro­

wadzana z za·grail'l.icy i sprz.eda­
wana w sklepach w cenie 
900-1.200 zł za kifogram, była 
lbezkonkw:-encyjna. Ale na rok 
bieżący MPL po.sta·wiŁo przed 
pr2l€'rnyslem czesa!llkowym za­
danie: rozpocząć prooukcję poi 
skiej włóczki. 

Zadanie to ZOISltało wykonane. 
Polska włó=ka antyimportowa 
- której produkcję w 30 kolo­
rach rm.poczęt.o w br. - ni­
czym nie 'ustępuje sprowadza­
nej z zagra.nicy, A przy t)•m 

muje Age1neja Reutera - w p.o-łudni01wo-franooskim mieście Ni-

1 

_______________ _ 
mes restaą1ra,cję. T s1· c łodz1·a·n Restaurację prezydentowi de y ą e 
Gaulle iza.pisała w spadku 91-le·tnia 
Ma·rie Talon, kt6ra zmarła po-zed ł 
kilkoma dniami, Marie Talon by- • egna o ła od 20 lat gorącą wielbicielką Z 
de Gaulle'a, którerruu w testamen 
cie za.pisała cały swój majątek. _Wla dyQlawa 

De Ga·ulle nie podjął jes:zcrze de- i::!1 
cy.zji, czy przyjmie spadek, a je-
śli tak, co z nim zrobi. w altera 
Odczyt 
prof. Saloniego 
o J. Słowackim 
w Bukareszcie 

W związku z lllU roCZIIlli.cą 
śmierci J ulL1.11s.za Slowadtieg-:> 
w sali towarzystwa slawistów 
w BuJĆar.eszcie wygl<llSH odczyt 
o wielkim poecie polS!kirn wy­
bitny polon~s!a, prof. &lon.i. 
Odczyt, na który przybyli czv... 
lowi literaci, slawiści i nauko-,.. 
cy rumuń&cy, wzl:>udzil d'UŻ.e za­
interoerowanie. 

Wawra.i o godtz:. 11 odbyła 
się ~port.aoja zwłok zasłuto­
ne.go mistrza sceny pols.k,ej 
Wladysława Waltera. Na smut­
ill:' obrzęd ten zja•wili się je­
;go koledzy z teatru, prze<lsta­
w1ciele świata kulturaJll1ego -
i mimo niespr.zyjającej godziny 
tysiące wielbicieli jeg0 talentu. 
Zwłoki .Vladyslawa Waltera 

prwwieziOl!le zo&ialy do War­
sz.a.wy, gdzie o godz, 14.30 po. 
.chowano je uroczyśc::e na 
Cmentat·zu Powązk<N1Sk!m . 
Wśród tych, którzy oddawah 
mu <>"-'tatnią pO&lugę zna 1azla 
.się również delegacja łó<lz.ka. 

A. 

7 bm. w Rąd.zLe Najwyższym 
w ·w airszawie z.~1konczyla się 
Lnvają<.'a od ct dni T'Ozpr.awa ~­
wizyjna .prcoeeSIU hit.1eirowsild~go 
z;l:>rodnfarza woje.nnego - Eri-
cha Kocha. , zniklll<IPła Ka&tqpilo to n.a zlerenie a!Il.-

~ tykwari1u.<;.za z \ViesbB<len. Po· 
IV wtatnim dniu rozpi:awy k • , nieważ k.0,iążka ta zniknęła ró-1 

wygłosili repliki obroi1cy. rzc- z s1ęgarn wnież 7,ew.„zyst1ki·.::h bilbli.otek w 
oezinik powództwa cywilnego i N n F Re;:>ubl10e l"ed•eralnej, brudno n:e 
pro.k-u1rator. bibliotek w n Ql().p,alrywać siq w tym illicjalne-

Obro11cv - a<lw, z. Węglil'i- go pol-:-coem;a Bonn. 
ski i pr<:<f.J.J. i'liwow.!'l~i w swoich I3ERLI"N . - .)alk jruformuj.c Leverkuehn udowod'nil w swo 
wysitąp:enia·~h dążyli do z.mi.a- Ag.encja AlJ:--.', w oa!ych .Niem- jej k.><iążce, że bata.lion „.Nachti­
ny l,w;;li(ik.a.c,Jt pr:twneJ z.as~t>- cz.ech za::-ho·dni,ch wykupione w- ga.Jl", w któ<ym Oberlaooder był 
so·v.·an,ei przez sąd I instancji, staly . w oot.a,t.~i·ch tygo·da'lli.~·:::h oil'icerem .. polltyicz;.i,ym, „sre,regó!­
który .~kaz.al i-;richa l\ocha na I znaJdUJące się ieszcz,e .W. s.p1z,e- ni.e wyro~n111 się , ""! ~ikc.1·1 ~rn-. 
karę śmierci o·az ponaw:all j <lazy eg212mpla;w k,~:ązk1 <lr S•ni

1<rowama lud.n~c1 zydo;~sK·eJ; 
swoje araum-enlv w suni te ..._.1 1 ?aula Leve1„;:tkhna ,. I aJnY ·wy- we Lwowie w nocy z. _g :ia 
ska.rdze r:w;z,·j~?i y ę wiad niemleckii0g:? Wch::-~1a'?'ht>.i, ?O czierw<.'a J~H roku. Levcr-

. · w o~r-esic woJnY . w ktorei u- Kuchn byk wowcz.a.s sam of1oee-1 
Wyrok w k.i .<.cxawie Z01Sta-. oowcdn'ona zo.sbl<l. zbr>ednicz.al rem Ab·_.,·eb.ry httlerowski.iego 

nie o,gl~uony 10 l.l.m, l rol.a <Jberlae.n<lier.a.· .WelumacMu. 

.zł za t k l.f 
choć jest ona z rej samej au­
stralijs~iej wełlily, to właśnie 
dzięki temu, że ten surowiec 
przerabia się w kraj.u - cena 
wlóc2lki je.st o połowę niżs:za 
od ceny zagiranicz.nej i wynosi 
494 zł za l\li.logram .. 

Naijpoważ.niejszym produoen­
tem pol&kiej włóczki są Lódz­
kie Zakłady Przemysłu Wełnia 
111ego. W br. ŁZPW wyproduku 
ją 90 tys. kg wl:óozl;:i (inne 
zakłady - 10 tys. kilogramów). 
Jednocześnie wyrób włóczki w 
jakości dotychezas produkowa­
nej os:ią~nLe w tym roku 200 
tys. kg (w cenie 450 zł za kg), 
przy czym zapowiadają, że z 
początkiem przyszłego roku 
również i ta włóczka ma być 
w LZPW ban!ziej estetyczmie 
zwijana i pakowaina. 

Ple d y i kołdry 
na eksport 

Stare tradycje i dobrą markę 
posiadają ZPB im. Dzierżyń­
skiego w produkcji pledów i 
koWer. Nic więc dziwnego, że 
te wy:roby „Dz.lerżyirskiego" cie 
szą się dużym powodZ>f'Jll.i.em. 
W br. za.kła.dy wyprodukują ()­
koło miliona metrów kołder i 
pledów (w tym 60 tys. metrów 
pledów o nowoczesnych WL<>-
1·ach i pól miliona. metrów du­
żych kołder). Niestety jednak, 
nie wystarczy 1.o na pokrycie 
zapotrzebowania. Zwiększenie 
tej produkcji zaś jest !ll!iemo-l:li 
we ze w:zglę.du na brak maszyn 
i miej.s.ca dla nich w fahryce. 

Okolo 20 proc. produkcji ple­
dów i kołd·er „Dzierżyńslciego" 
idzie na eksport - do USA, 
Kana.dy, Niemiec, Francji. kra­
jów azjatycki.eh Hel. Szkoda tyl 
ko, że odbiorcy zagraniczni o­
trzymują te wyroby anonimo­
wo, bez r"a·rki. zakładów. Do­
bra reklama j.e<;t przecież 
dżwiginią haITTdlu„. 

"Głażewski'' 
nie tonie 

ZPDz. im. Głażewskiego pr:ue 
żywają ob-ecnie okres dużych 
t.rudno3ci E1Urowcowych, z:wlasrz 
cza z,e s(eelon•em. 

Ni·emmiej fabryk.a, w1>pólnym 
wysiłkiem kierov.-mictwa i za­
log.i, wychodz1 zwycięsko z 
tych trudn1.>~ci. Nie zdarzyły się 
ani razµ po&toje ma.s.zyn z po­
wodu bl:-a·ku surowca. Oby tyl­
ko tak dalej, dopóki t€:!1 praej­
śoic.wo t.rudn.Y okres ni.e minie. 

5rl. 

wiadomości. Dojeżdżając, pr«­
wie oo miesiąc z różnych zakąt­
ków kraju oo Łodzi, rezygnując 
z ferii zimowych oraz po.łowy 
wa!kacji, z wielkim samoza.par· 
ciem zdobywali oni wyższe kwa 
lliilk.acje, by - jatk mówft dy­
rektoc - roz.śpiewiać tera.z na­
ISZ<\ rn]:l()ld,z.iież, nasze miast.a ! 
wsie, 

w :imieniu swaim, ;adx peda­
gogicznej i perscmelu Studium, 
dr Sporny złoży! a1hsolwentorn 
serdieczne życzenia, ja•k najwię;.;,­
szych ()ISi.ągnięć w dahsziej pra.:.-y 
peda.go,gicznej. 

życz.e.nia aboolwentom zlO'i:yli 
także w :i.mi.emu prez. RN m.. 
Łodzl 1 Kuratorium - mgr Uór­
iowski oa:az mgr Kieroń.s!ka. W 
imieniu absolwentów z.aibrali 
głos: sta,rosta roku St.ainisl:aw 
t:ltrz.embski. ze Strzele ~Jaly;:'.h 
(pow. radornsz,czańsk.i) oca;: 
Piotr Chanki.ewicz z lnowrocla~ 
wia - dziękując wład:oom oświa 
towym za zorgaill.iwwa:niie Stu­
dium, a wykladowoom tej szko­
ły - za ofiarną pracę. Wykla.­
oowcy Studi1Um oraz przied.sta­
wiciele władz oświaitowych u­
trzymali wiązarruki kwiatów. 

Ka zaikończeni.e uroczy;;to:ki 
aibsolwenci, wykladowcy oraz za­
proszeni goście spotkali się na 
skromnym przyjęciu w gmachu 
'l'eclmiih."Uffi Giastronomiczne:.v. 
przyigotowanym przez ucz.ru.ow 
tej placówki, którzy - traeba w 
przyznać - również spisali SH~ 
na. piątkę, (g) -
Piękny· gest 
społeczeństwa 
łódzkiego 

(Dokończenie ze im-. 1) 
radioodbiornik „S7.ar<itkę" :.& 
prośbą o przekazanie go żolni'?„ 
rwwi _,. .Jerzemu świuo-<We. 

- „~za1rotka" byla wlas.nością 
spóldzielni - powiedz:ialy przed 
stawic:e-Jki :3arządiu. Z chw.il:\ 
jednak, gdy preze9 prz€<..:zyta! 
a.pel „Dzieruni1ka", natychmiast 
uradz.Hiśmy, aby przekazać ją 
choremu żołnierzowi. 

Zgodn:e z życzeniem naisz fo­
toreporter zawiózł „Szarotkę'• 
dQ i'z.p;t;.ila Woj.s'kowego przy ul. 
żerom.<kiego i 1:1. uwi>C>CZJ:riahc 
na zdjęc<u moment wrę-cz;an:a 

radiia ora>: pi.sm.a spóldz:elru. in 
formuj11{:ego, :l.e „Rza.rotka" jest 
wlas.nością żoln'erza. 

Jerzy Bwmoga w mneniu 
swoim i kolegów, którzy ró­
W111cież będą ko:rzystać z radia, 
serdecznie d.ziękujic spóklzidni 
za p:ękny po,c!Ja•l"Unek. 11ły ze 
sw-ej strony SJkladamy podzięko 
wania za.rządowi spóldzielnl i 
wsrz.ys!Ildm chętnym Qfia.rodan­
oom. }'akt te.n jest j€6zcz2 j~­
dnym dowodem, że lc-dz'3;i.c 
mają •czułe i wrai}~we iserca. 

(l;Jt) 



I Na szlaku Wielkiei Północnei 
! 

Nasuwa się pytanie: dlaczego pierw511:ym sta.tklem ato­
mowym, zbudowanym w Związku Radzieckim, jest właś• 
nie lodołamacz? 

"J:o, że jest nim statek cywil~y, a ni':! okręt wojenny, 
zrozumiee łatwo w świetle ogolnej polityki ZSRR. Ale 
spośród różnych rodzajow statków cywilnych wybr:i-no "! 
Związku Radzieckim właśnie lodołamacz i to ma rD'wnlez 
głęboh:ie uzasadnienie. 
Na,jważ111ejszym zadaniem łodol;lmacza „Lenin" ~ęd'l:ie 

obsługa Północnej Drngi Mnrskie.i,. wiodącej z. europeJs.~1cb 
mórz Barentsa i Białego wzdłuz poln. wybrzezy Syberu 
do portów Dalekiego Wschodu . Jeszcze kilkadziesiąt lat 
temu Północna Droga Morska była jedynie szlakiem WY· 
praw odkrywczych. Dziś jest to magistrala transportowa 
o kapitalnym znaczeniu ekonomi-cznym. 

Czy możnjl przebyć Pólnoc.ną Drog~ Mor&k~ w ciągu 
jednego sezonu nawigacyjnego? - takie pytame postawił 
polarnikom rzad radziecki. Odpowiedź uzyskano w roku 
1932

1 
kiedy lod0lamacz „Sybiriakow 0

, który w lipc~ wy• 
płynął z portu w Archangielsku nad Morzem . Białym, 
przebył 1 październilia tegoż roku Cieśninę Bermga, od· 
dzielającą Az,ię od Ameryki. Godny podkreślenia jest fakt, 
że lody dwukrotnie skruszyły śrubę „Sybiriakowa" I ~ta· 
tek przebył ostatni odcinel< drogi na zaimprowizowanych 
żaglach ... 

Znaczenie tego wielkiego szlaku arktyc.,,nego łatwo !IO• 
bie uświadomić, jeśli porównać nas·tępujące wielkosr1: 
trasa z Leningradu do Władywostoku przez I'anał Suesld 
wynos·1 2:; tysiące kilometrów, a przez Północną Drogę 
Morską - tyllrn 16 tys. km. Jeśli zaś weźmiemy trasę 
Jllurma1i.sk - Władywostok, wyp.allnie o-dpowiednio 24 tys. 
i 11 tys. kilometrów. 

Lo-clolama= „Lenin" w ca-lej swojej krasle na rzece Newie w Leningradzie. Zdjęcie 21rol>iono na krótko przed odejś­
ciem s-tatku w dniu 1;; w•rześnia br. w pieJ"W,>zy pcóbny rejs (udany w 10-0 pro·c.). z lewej - obelisk wz,nie„:o'11y na­
przeciwko miejsca, skąd 42 la.ta t<:=u krążow!' ik „Aurora" sbi'2ałami ~wych armat ogłosił dzień 25 pażc1ziernika poc:z.ąt-

Korzysci, płynące z tak znacznego skrócenia trasy, 
byly oczywiste już dawno. Ale lata ostat.nie wni-0sły tu 
jeszcze nader istotne uzupełnienie: Północna Droga Mor­
ska przestała b;vć jedynie szlak>em tranzytowym - stała 
się równocześnie łącznikiem dla niezwykle szybko rozwi­
jających się rejcrnów Syberii. 
Dziś na Pó!nocncj Drodze Morskiej czynnych jest kil­

kanaście portów, gęsta sieć stacji meteorologicznych l hy­
drologicznych informuje o warunkach nawigacji. Pracują 
też lodołamacze, toru.iące drogę statkom wśród dryfują­
cych pól lodowych. Czy atomowy „Lenin" będr-ie tylko 
jednym więce,i lodołamaczem na te,i trasie? 

Kpt. „Lenina" Paweł Pono­
ma.rie\\'. 

W t~'T'.11 samym· roje.ie=, 
gdz·e w paź<lz.1·en1iku 
l f:1 7 ro:m stała gotowa 
d(l swych h'słt>.ryez.nyc:h 

z.~dari lEgcnd;wna już dz;ś 
„ \.uroca", wyj)lyrnil niedaw11Q 
Il-" mo:-z..c atomowy łan.acz lo­
dów .. Lcmin". Dwie jedr1H>S!­
ki monSikie - symbol€ d!wócil 
epo.k„ 

3 śRUBY I 500 SILNIKOW 

Lodto~ramacz a tomowy „' '"­
nin'' :napędrza.ny jest pr?.iez trzy 
reaJdm·y .• Jeden .slUŻy jako re 
Zlel.'Wa w ni.ez.byt trudnych wa 
runka·c:h lodowych. Urucha­
miany w razie potrzeby. r-edru 
kuje <l'1l obciażenie dwóch po­
~0'5tiiłych. Podno.si to nieza­
wodność d!Z.iala'll:ia atomowego 
la.ma::2''l lodów. 

.Ene:rg:a z reaktorów {>(Xl"ll­
sra trzy tlllrbcny napęd•°"""-e, P<> 
ląc2>001e z kolei u śrubami o­
krętowymi. środkowa nia~-

DODATEK NIEDZIElHY 
„ O Z I E N N I K A ł Ó O ZK I E GO'' 

Li)dź, 8. XI. 1959r. Nr43 (306) 

kiem Wielkiej Rewolucji PażdzierniJrnwej. 

Drogi Morskiei 
ne i oll>rzymie mzy~liwości wy 
k<H-zysta.ni.a Jl'Ólp·n:cwodników". 

J:idną z teg·o r<Hlz.aju no­
wych silown:i ją,drowych, o ja­
kic11 wsp;;minał [>rof. Niesmie­
janow, otrzyma! statek .• Le­
nin". z,dą·i:aj~cy w kierunku 
wielkiej Północnej Drogi Mor­
skiej, ku 100-0m Arktyki. 

Naukowcy raclzieccy ogłosili niedawno, że lodol:tmacz 
„Lenin" wykorzystany także l>ędzie do wypraw o charak­
terze ściśle naukowym: zapuści się w mało znane dot,,_. 
obszary Oceanu Lodowatego, a tal>że uda się na dru11ą 
półkulę, na zamarznięte morza wokół Antarktydy. 

dr.:;a1n.a jest prnez rcaiktor o naj 
wię.ksooj mocy (l9.6UO K,\'lJ. 

GŁOS NALEżY 
DO DOZYlVIETRII 

Tak oto nową jednostkę czeka interesująca kariera 
w służbie radzieckiej gospouarlti i światowej nauki. 

'l'en nowa.t=ski parny.si 
wprowa·dz<t>ny już, mówiac 1vi.­
wiasem, do kilku łamaczy lo­
dów będących w budow:e w 
różnych krajach - m.a duż-e 
Zll!aCZien.ię p:a::,tyczne. PopiCl­
w1.a zdolnosć manewrowa s'•al­
ku i z:abezp:ecz.a p1·z,e.d uwic;­
zie116em w okowach lodu. 

Oook śrub naJ>QcLowych, rc­
a'k·t<Jiry „Len.iu1a·· zas1lują w 
energię 50U róroych s.i.lniko,,_, 
okrę1i0w)'Ch i tys:ą::e apa~a­
tów pomiaJl'owo-pa wi•ga.cyj nych. 
Ogr:zJewają również i ośw:€tia 
ją wszystkie pe>m:t,,;,zx-z,2.rt.a a­
tomowego stabku. 

Now<1ść atomo.wego napę<!n 
„Lenina" -0dwróeita uwagę PU 
bliczną od innego. bar<W ist<}t 
ncgo fa.ktu. Statek ten .1est 
eo najtnnkj dwulffotnie w1ęk 
szy i J}G'tęini•l!Jszy od każ<lell"O 
z istnic.iących lod<1lamac'.(y. 
NajwiękS'łlC z nich, będą•~e 
dziś w służbie, mają wyPor-
1wść 10 tys. ton i ror;:.wijl1ją 
m<>c 20 tys. fu"'\i. Wyp.o-rnosii 
,.Lenina.~' 'vyn<>si 16 tys. ton, 
rozwi,jana moc - 44 tys. Kl\l, 
P0p.R:.!<B:6 .NAJGRUZ.N.L..t;J;:;.c,..ti 

Osobnym, bardw istotnym 
probl€mem. który mus:eli roz 
wiązać twórey „Len:na' , bylo 
zabez,p;.eczenie jego zalo~i 
przed .s.zlmdliw-ym promi€1'J.:O­
wan1em- .Hea1!~ta.ry c.slonlq tf1 
zcc-;t.aly w ~ym relu m. :n. 
w.urstw1a11ni wc<ly i sta101.vyn1 
pan.ocrzem. e<:hronnym, o gru­
l:>osl'.!"l :J0-4:3 cm. 

Centraln.e .st.anowisk,o dozy­
t;n-etryc.zn~. calkow;de zre„zr.ą 
:zaut..om.atywwane, wyp0s1żone 
jest w z.ss:)ól zl·ożonych apar:a · 
tów kontrolnych. Bez przerwy 
sygn.al:zują <m~ poz'om radia­
cji t'eJ<2·s.'..rnwany pr:uez czujni­
ki .... ąi:n1,talo~ . .\-~.an-e \V-e wszyst­
k'ch UUU pomies.z~ach .sta­
tku. 

P-0-iio.m promkmi.owania w 
samej hali maszyn jest wiclt)­
kr-0tn.ie niższy od poziomu d-0-
p.us2cz.alnego n<J.rmalnie· W 
wi{)kSH~ści p.t>mieszczeń mie­
szkalnych statku ,- radiac.ia 
kszlaltu.ic się na 1:i-0zi<1mie żro­
dzl naturaln~·ch, tj. vanuja­
cyru w danej <>kol:cY. z dala 
od at<>mowego lod-Olamacza. 

POLA LODOWE 
Prz-cd. 7Al(?rZi:nic1n czy jninyni. 

'\ryp.<;:<lklem, z.a.b8:Zp·iE!'Cia st.at"2k 
niczw0 kle silne uzb:·ojcn:e Ka 
d;uh;1 i hali t"t'akcyjncj. llży 
to w tym. C€lu m. i11 . płyt re 
sp-ecjalnj.~ wytrzymakj .stali, 
o grubośd 2 cali. 

Zza ta.k;ch desElk rozdzie-Jczych kieruJe się lO<lołamaczem. 
W lag~'<lnych. w<1rrunkach Jo­

d<OJ.am.acz: mo~ p.;;."-UW<i(· s•ę 
.stale naprzód. W grubym lo­
dzie k.on.iecz;ny jest n<11om :a.st, 
powt.ar-za.ny wielok.roln.e. ruch 
typu „n.a.pl'ZÓ<l ~ w tyl -
napriz.ód' ·, 

li''''"''"''''"''''"'''''''"'''''''''"'""'"'''"''"''''""'"""'"'"""'''"''"''"'''''''''"'"'''''""''''""'""'"'""'"'''''"'""''"'""'''''''"''''""''''' 

m mumwo~tiat~ 1ow~tania inia na innn~ nlaneta[~ 
Dla celów regul.a'!"ln.ej komu­

niikacji taka metoda jes•t je­
d-niaik ma~o skuteczna. .Kon­
\vój sla·tJków wyni.aga ciągle6o. 
nieprzerv.ralnego po.suvvan!a się 
nap:r.zó<l. „Len.iin'. jak wy<la.ie 
się, <J\Siągnie to bez 1J.'Udnośc:. 
:Ma Ol!l rozwijać stalą pred­
kość :Z wczlów na polu lodo­
wym o grubości ~.4 m. 'l'~;<o 
nie o..~iągnje' dziś z pewno.;c.ią 
ż.ad!en inny lodo~cz, 

Byłoby niezmiern.ie trudltlo 
21a1;:.r-0jektow.ać Statek z IIKIP<l­
dem kon•wei1•:-joowlnym o po­
dJObn.ych wymian:aich i moc,y, po 
niewa.ż jego wymag·arua p.1l1-
W01We byłyby zbyt wysol:ic. 
'J'ylko atomowy statek moze 
mieć sza:nre sta!Ego dz.iaJ.an.ia 
z pelną moeą, wymaganą do 
:regulall'neg-0 prz.edz.iieran:a się 
p;:-2'6'.<1 gtiube zwały lodu. 

DZIEŁO BEZ KONKURENCJI 

"~ja.nie J){}tra.fili - pi5ze 
nae?J~lny reda.ktor pisma „The 
Shi,ppiug \Vo-rld", J. Bremner 
- za.stosować energię jądrową 
dtł skoostru<>wania. całkowicie 
nowego urządzell'i:a., które mo-
7.e <>kaa..ać się niezwykle u~·­
i~ne w clw}>loa.tacji północ­
nej Syberii· •. 

„Leni:n" wszedł d-0 regular­
nej służby około 9 m.iesięry 
w<Y;:.esniej niż p-ierwszy am<·­
ryk.a.ński nk~wojsk1Jwy statelt 
a.tomO'wy „Sa va.nnah" ··• 

* „ • 
„W na.ibliższej przys-Lł<>ś.:i 

- powicdzi.a~ niedawno I>t~~­
wwlnkzący Akademii Nank 
ZSRR. pr-of. A. N. Niesmieja­
n.c>w - zakres władzy czl-0wiP. 
ka. ·nad siiami in-zyrody ule­
gnie poważnemu rozszer7i~niu. 
źródl<.'m teg-0 przek<ma.nia są 
sztuczne satelity Ziemi i sztu­
czne planety, ostatni p-<>clbój 
E:sięhca p-1-z,~ człowieka, Jr.cm 
sirukcje n(}wych siłowni jlłdt"o 
wych i bada.nfa nad kontrolą 
reakcji termonuklearnycb, elek 
1.r<>n<>we maszyny matema.!y1:z 
1---

1* Życie ma wymaga(\ia „. 
~* Tylko co milionowa planeta może mieć 

warunki dla powstania życia 

l~x We Wszechświecie - nieskończenie wielka il ilość planet zamieszkałych 
1: Coraz bliższy staje się eo się dzieje n<i naszych 
·~ czas. kiedy ludz:k().ść bę-dzie .na.jbliż.w:ych sąsiadach µla-
l~ mogiła. o.sobi.ście sprawd·tić, nel-arnycb - Marsie i Wc-

,,„,„,,,,.,, .•.• ,„„ .. ,n,••u••••••nuu•••• ''"'''''''''''::_'=,:~ nu_:: oto co na ten temat są-
dzi wybitny ucz(}ny radziec­
ki, twórca powszechnie zna 
.nej !eol'ii o p-e>wstaniu ż:v-

~~~ill1/'rJiłt.ł!E~~'-irJ~fłJI~ ci~~ na Zi·:mti, prof. Aleksa.o­
der Oparin. 

G 
: -Zazwyczaj problem istnie 

W WIAl.IJ~ :
~'=,=,_~:·, nia ~l::}t p:i: jt~:i!~n plan~~: 

patruje się następująco: ba-
da się temperaturę, dsnie111~, 
siki.ad atmosfery na powierz­
chni planety i n.a tej po<lista-

1 

wie pr-óbuje się poznać mo­
: żliwość istnienia ozganizrnó\V 

Po paru Iata.eh ~ żywych na U::j planecie. '!':i.­
przerwy wraca Il kie podejście nie jest zbyt 
~~U:r~:n r!~~~: l .słuszne. Wiadomo prze·ci~ż. 
eka - Lubow Or- I~ że o;:-ganizmy mają ogromną 
łowa (widzowie 1= z.doJn.ość prz.ystooowywania s«: 
polscy pamiętają : do istniejących warunków, a 
ją choćby ze slyn 

1

: poza tym potrafią cz.ais.em 
nego „Swiat się : , 

1 
,,„, ,_ k 

śmieje" i „Cyr- : stworz.yc „ o.n.<ui.e"' waru.n·: 
ku". Nowy film : od•powi.adające ich potrze­
Orlowej nosi ty- : l:xm1„. 
tul „Rosyjska pa 1 .,,.. 1 d · · "'" ba t li miatka", a reali- : ~' :e u ega ZlS Cny wą p wo 
zn.ie go, wedlug ~ śd, że n:en<llugo cz.lowiek be­
wlasnego scena- : dzie żył na .Księżycu, będz'e tam 

„Porównanie pomiędzy pierw riusza, mąż alctor : prac.owal w obSerwatoriach i 
nym rosyjskim i pie1·wszyn:i ki -reżyser Grze ; stacjach ko.simieznych. A pa~ 
ameryka1'iskim sta-tkien1 atomo · :;orz ( SAl~ksar;i· l cież temperatury, atm<..\Stera 
wym - pisze dalej J. Brenner ś~i:je•:: ::::U;ri~!~ ,:~ itd. n.as:z.ego satelity wcale n;e 
- jest nieuknio.1ie, choć l'ak- 1 „Wołga - Wołga", ; w.s.kazują na możliwość życia 
tycznie są. to jcdnosiki nic 11 „Wiosna" itd.) : cm:ga1ni.z.r:nów żywych.„. 'l'ak 
całkiem 1>0równyw;1lne. Oba f' wi~c . .sprawa powstania życ!a 
są. Wpł'awdzic na.pędzane pi·zez : Gotyrrodn_ iow11 ,~_:, na jak.i-ejś plan.ic"e - to pro-
ci~nie.niow-0-wodne rea.klor:v u- 1 S l blem z.u.pełnie inny. 
:i:ywające jako paliwa. silnie ' astrolon1czny :,,: W myśl teo-rii pr1>f. Opa-
wzoogacDJ1y ura.n„. Z „Len.i- , 6 1ina. obecnie ni2mal po--
nem" nie m-oże jednak k-0-n- kąCl.k =,=.= wszechnie uznanej, :tycie na. 
kurować ż1Mien Inny statek, Ila Ziemi pt>wsta.lo w wyniku 
den nie Jll{)oŻe wype!nić v'°':l()I> długotrwałego prooesu· W 
nych z.a.dań. „Savannah" jest ,,Danoramv" ~- skrócie można. to prz,edsta-

zaś częściowo ko-nstrukeją pre -========================f======~~I : wic następująco: w 1;r.\­lilc.iżofwll.„"• . l • oce&-Jlie, 11.twy Pomwai nie-

gdyś pokaźny s-.anat nab"Zej 
pła.nety, byly r<1llJ>USZC1W<ie 
najrozmaitsze zwi<1zki che­
nuczne. Z nich utwo-rLyly 
si~ aminokwasy i sub.stancfo 
7.bliż-one. z których m()gly z 
kolei p-owstać cząstki białka, 
- Cząst;ki te łąc.zy!y się w 

duże zespoly, które plywaly 
w OC€ame w po»t~c1 tzw. kro 
pelek koaoerwztowych - wY­
jasnia uczony. - M.1~dzy tY­
mi kropelkami a środowi.s.kiem 
zachodziły dalej reakcje che­
miczne, które cz.asem prow.a­
dzily do rozpadu kropelki 
koacerw<>towej. a cz.a.sem do 
jej wzrostu. Trwało to wsz.yst 
ko setki milionów lat. 

- Niektóre krople koaccr­
w.a towe rozpadały się na mruej 
sze kropelki, które mialy te 
same własności, co kropLi 
pierwotna i powiększaly się 
dalej, -a ~hoozące w H:h 
sklad białka stawały &ię co­
raz bairdzi.ej i;óżnorocfo:v.:. ~ 
nich to, po je,;zcze . .,ct.ka•~h 
milionów lat. powsi.aly naj­
pro,:;t.sze organizmy żywe- A 
dalej sp~awa jc..~t już prost.a·.• 

CZY pQDOBNY PRO­
CES MóGL MIEO M.l.t;J :SU.ti 
NA MARSIE, ALBO NA 
WENUS? 

Trudno na to pytanie odpo. 
wiedzieć - powiada ucwny, 
- l::i!aoo jeszcze znamy lu.sto­
rję wla.snej planety, a co d~ 
p:ero mówić o innych. ::ią­
c!zę, że na tych planetach mo 
gly istnieć warunki umoi:li­
wJ.aja,-ce powstanle życia, a nia 
Księży~u raczej nie. Przed 
paru laty. wspólme z astrono.. 
mem, prof. Fi€Sienkowem, na­
p:saliśmy książ,kę o możliwo­
śd pow.s.tania życia na innych 
ciałach niebiesik.i<:h. 'l'am po. 
tra.ktow.alismy tę spraiwę o. 
strożnie, moż.e nawet z;byt o 
.str<Xi:nie.„ 

We wspomnia-ne.i ksf111toe 
autm-zy s.z.C'..:ególow() r-02patru 
ją możliwości powstania zy­
cia na innych - !>()'l',a Zie~ 
mią - cialach systemu sl<>­
nec-Lnego, 

. ~ć!JBzy ai.ąg na *• 4) 



„Gdy na krótko przed wybu­
chem pierwszej wojny świato­
wej, w 1912 r„ przyjechałem do 
Paryża, powitał mnie on pełną 
gamą ba.rw nowoczesne.I palety. 

Ileż to wówczas analogii mię­
dzy życiem a malarstwem wy­
łaniał.o się co chwila. Nieomal 
podcza9 każdej przechadzki 
stwierdzałem trafność starego 
paradoksu Oskara Wilde'a, że 
na.tura naśladuje s7.tukę ... " 

Tak ro.zipoczyn a się lu>i ążka 
Romana Zrębowicza - „o NO­
WOCZ!;:SNYM MALARSTWIE 
FRANCUSKIM" (wyd. .,APka­
dy" - C€\Ila 45 2'Jł), tym nam bliż 
sza, że napisana prz~ łodrz.is­
nma, b. kusto&a łódzkie·go Mu­
zeu.rn S2tuki. są to krót.kie szki 
ce, sta<11owiące ws.pomnienia au­
f!o•ra !Z ,iego osobistych kc.ntz1'.<• 
tów z ma·la.rstwe·m franouskim 
w pe>czątka.ch XX wieku, napl­
sane bardtZJo l1nte1re&ttją.co, z du­
żą swadą, a ,ied.nocześnie dlużą 
rz.na.jomością tema~u. 

W książce znajdujemy ponad 
100 piękt:lyeh niezwykle staren­
nie wykona.nych, reprodukcji 
dzieł artvstów tej miary oo: 
Manet, Renoir, Cezanne, Slg·nac, 
Utrill<>, Matisse, Leger, Dela­
croix, Picasso i inn-1. 

~ ~ * 
„„.Postąpiła parę kroków ku 

drzwiom i chwyciwny ręką fra 
mugę, oparła na niej głow~. Fi­
lip podał je,j kapelu•z. ociwró­
clla się i sp~jrzala jesi.cze raz 
na niego, od stóp do głów - od 
bosych, kształtnych dużych stóp 
do czarnej, roztarganej czupry­
n:\'. Fatalna chwila wahania. 
Wzięła z jego ręki kapelusz, 
weszła z powrotem do izby, 110-l 
chyliła s>lę nad świecą I zdmuch 
nęła ją .. ," 

Ukazala się w si>rzedaży po­
wieść George Bidwella „OLI­
WIA I FILIP" (wyd . Ludowa 
Spóldziel.nia Wydawnicza - ce­
na 25 zt, str. 359) . Jest te> hl~to­
ria romantyc:<>nej miłości mloclej 
ctziedziC2lki l fo.rnn.la dworskiego. 
D:t~ie.ie te;L _i:niłości rcrt.wiju.i<1 się 
na tle wa.Jki ro.bobni·ków 1·0J.nyc.h 
c.rigie•l9k;eh o prawa (rzecz w.;e­
je siG v,r połowie XIX ...,v.), 21na­
nc.1 pod nazwą „rewolucji głod­
nych żołądków". 

Epicka forma powieści, dosto­
sowana stylem do opisywanej 
epe>ki, ·nie pm:.l;>awic<1a jest swo­
htego wdzięku . On to m. im. 
>'prawia, że książkę czyta się z 
izainteresorwa.niem. 

Sullrowioe w woj. krakow­
skim - to znana wioska ko­
wali. Tradycje tego rzemiosła 
sięgają w niej czasów, gdy 
w~eś słynna l>yła z wyrobu 
ryoersk:ch zbroi. Obecnie, cho 
claż ni.kt już nie składa tego 
rodzaju zamów:eń. w każ<lej 
:n:ernail. sułkowickiej rodztn'.e 
jest kowal lub ślusarz. Pra­
w:e w&-z.yscy pracują w spól­
az:elni „Kuźnia''. 

W oetatnich latach spóld?:'.el 
nia rozwinęła się pC>ważn:e i 
za.tru.dnia dz'ś ok. 10-00 rze­
m'eśln!ków. Maty zakład roz­
budował s'.ę. przybyły nowo­
czesne p'.ece, hartow11ia, na­
rzędziownia, w budowie są 
dalsze o:idz'.aly. 
Wartość r<Y"....znej produkcji 

„Kuźni·' wynosi ok. 38 mln 

NIE MA 
WOJNY 
Turyści odwiedzający Flo­

rydę nieraz calymi godzinami 
przyglądają się z wielkim :;:a­
c'.ekaw:en:em madom oelika­
nów. które z niezwyklii zn~­
cznością harcują bezustannie 
pOOJiad falami morskimi, a po­
tem z wyro'.tości kilkudziesię­
ciu metrów &padają na w0dę 
ni•czym kule, nurkują, wypty­
wają na po.wie~zchnię i, bijąc 
wielkimi skrzydłami. wznoszą 
do góry swe półmetrowe. wor 
kowa~ dzioby, pełne wody i 
ryb. 

Nie tylko ornitolodzy, lecz I 
rybacy twierdzą, że pelikany to 
największe żarloki spośród pta­
ctwa wodnego. Bo proszę sobie 
wyobrazić, że taki sobie dorosły 
pel!ka.nek, ważący około 10 kilo, 
pe>trafi w ciągu dnia połknać i 
s~ra wić do 10 kilo ryb - rocz­
nie wyno.sl to nie bagatelkę, 
gdyż ponad trzy i pól tony? 

Ze swzególną nienawiścią 
do peH:kanów od·noszą się ry­
bacy z krajów arabskich. 

W ozasie I wojny światmv~j 
rybacy z Florydy zwrócili się 
poprzez swój zw!_ew:k zawo­
dowy do rządu w Waszyngto­
nie, aby wydal wojnę pe1'1..a-

z!, a asortyment jej v..-yrobów 
jest szeroki - obejmująe 5() 
pozycji takich Jak narzędzia 
dentystyczno...lekarsk:ie. wagi 

Sułkowice . , 
w1es 

kowali 
stołowe i dziesiętne. na.rzędz:a 
llJusar.sko - kowa1.."'1tie, widly, 
komplety k<J\Śne. podkowy, 
młoty, kilofy górnicze Hp, 

W ootatn'.ch latach zm·enil 
się także wygląd wsi. Miej':° 

.ooe kryt~h strzechą chałup 
zajęło nowoczesn.e spó!dziel­
cze 06iedle domków jedno:-o­
dzi.nnych. Nie zapomniano ;eż 
i o -ob'.ekt<i.ch socjalnych. uru­
chomiono przedsz..ti:ole, zbudo­
wano oowdek zdrowia, koń­
czy się prace p·rzy wznosze­
niu gmachu sz:koły podstaw<r 
wej powslająoej z własnych 
fu11du.szów sułkowiczan. t.rwa 
budowa kąp'.eliska. W dal­
szym planie są wodociągi. 

Sułkowice. które przy·pom:­
nają okazale miasteczko -
będą nim wkrót.c€. Mając na 
uwadze rzemieślniczy charal;;­
ter m:ejscowości, WRN w 
I<rakowie wystąp:la z wmo­
sk'em o nadanie temu kowal­
sk'.emu ośrodkowi upra\'.rnie!I 
os:e<lla. 

z PELIKANAMI 
nom, które wedlug ich o':Jli­
cze11 oo-dziennie J'Ożerają .set­
ki ton ryb o warto.ści mlho­
na dolarów. co w konsekwen­
cji wplywa niekorzystnje na 
polowy flotylli rybackiej, 

Z polerenia rządu sprawą 
zajął się stawny ornitolog 
Gilbert Pear.wn. W celu prze­
prowa<lz.enia badań schwytano 
3.500 pelikanów. OczywlśC'le, 
nie jednora·zowo. Przebadana 
zawartość ich żolądków p-0-
noć wykazała, że rybacy u­
czynili fałszywy alarm. gdyż 
wśród ryb zjedzonych przez 
3.500 peliikanów. tylko 27 
sztuk przedstawialo jakąś war 
to.ść handlową. 

·- A wi<:C mol drodzy - odpo­
wiedział rybałtom dr Gilbert 
Pearson - 'I.Ostawcie pelikany w 
spokoju . Tym bardziej, że są o­
ne magnesem przyciągającym na 
waszą Florydę turystów. Ręczę 
wam. że turyści zostawia tu ,, 
was więcej dolarów .• niż zdołają 
Ich połknąć pelilrnny. 

No i nie bylo wojny z pe­
likanami. 

Nigdzie chyba w świecie 
nie aenią tak tych ~krzydla­
ty<lh rybojadów jak w Peru. 

Nie. wcale nie dlatego, iżby 
prz.yciągaly tury.stów i nie 
dlateg0, że przed odikryciem 
Ameryki kulturalni Inkowie 
zdob,~i ich podobiznami cera­
mikę i tkaniny. ale po proe1tu 
z po\vodu... ,,guana" - tak, 
z powodu ,.guana". które jest 
naidos:<onalszym nawozem or­
.gani.cznym, zawierającym w 
i;ob:e wiele fooforu i a.zotu. 

Niektóre z wysp przybrzeż.nych 
są ta.l< opa.i1owane przez pelika­
ny. że closłownie nie ma i:dzie 
palca wetknąć i pok.lad „gu3:na" 
wyschniętego na pieprz, s1~g'.' 
nieraz do 50-metrowej grubosc1. 

Rokrocznie 100.000 ton suchego 
~,guana" na potrzeby własnego 
rolnictwa i na eksport - czyż to 
nie majątel<?! 

·Jest ltill<a odmian peJi.kainów. 
ltóżnią się one nie tytko upie­
rzeniem, ale i sposobem łowie­
nia ryb. 

P 
rzechylo'1y n.ieco ku ty­
łe>wi, ugiąwszy lekko no­
gi w kolanach czel<ał n·a 

· umówiony zna,k. z pół­
uśmiechem patrzył na skrzyp­
ka i inrugnięciem dawa,l mu 
do zro~umienia, że jest gotów. 
Jego prawa dłoń ,.za.wisla" już 
na.ct czarno-bla.tą klawiaturą, a 
palce st1-~e.gly właściwych to­
nów pierwszego ako·rdu. Rów­
nie-~ 1 lewa ręka tl'Wała w 
czuJnej gotowości . Ale oto 
skrzypek uniósł do góry smy­
czek, po etzym opuściwszy go, 
ruchem ostrym przeciągnął po 
strunach. 

Na to tylko ciz.e.kał harmoni­
sta. Odnzuciwszy do tyłu gło­
wę, tu.pną! dziar&ko i za.grał. 
Palce szybkimi slrnkami prze 
biegty po kJa.w!szach jakby 
wypuszczone na rekonesans. 
Ale już rlfs!Za im w sul.<urs na 
basach dłoń lewa - harmonia 
rozśpiewała się łe>wickim ober 
klem. 

l WilJU 
u 

or 1 a n­
m i Ur rn 

Zarmkarum do dnwi i nim! 
je;;zc2e padło. sakramenta!J1e: 
„p:·o.szę" na.cisnąłem klamkę. 
Z bliska „skarb" Wacława 
Sobco:yka wyglądał :.upeł.nJe 
ina~ej - ko:::ztowhe br-o.sze. 
grube pierścienic, okazały si~~ 
tylko odpustowymi cackamJ. I' 
Wydobyte z nich kolorowe! 
wkielka przyO'Ldobią przyszle 
harmo.nic. 

- „Klient nasz pan" - mó 
wią handlowcy. Chcąc być w 
zgodzie z tą maksymą stosuję 
się do wymagań kLie•ntów - · 
wyjaśnia pan Sobczy1<. -
Moi odbiorcy zaś chcą mieć 
harmonie kolorowe, lśniące 
od l.<oTalików i wsizelklch bły­
skotek. 

- A od jak dawna para pan 
się wyrobem harmonii? 

- Od przeszło 55 lat. Jako 
15-letni chłopak praktykowa­
łem u e>rganmistri:a Stamirow 
skiego. Tu, w pow!a.t kutnow­
ski sprowadzllem się już 35 lat 
temu. 

- Reprezentuje pa.n nlezWY 
kle niękne lecz rzadl<ie w dzi­
siejszych czesach rzemiosło. 
Czy poza pa1iską Istnieją jes?.­
cze inne rzemieślnicze wytwór 
nie'? 

- Bo ja wiem? Słyszałem, 
że pracują jes.z;cze Radek, Sta 
mirow&ki, Boruccy.„ I to byll 
by chyb<f wszyscy. 

- Z tego wynika, źc I fach 
organmistrzowski przejdzie z 

~ moiliwo~[ia[~ ~ow~fania inia 

Oto g<1zieś w za.tooroe nad­
m·a.rsk:ej zaczyna się przy­
,plyw, Stado kilklliset bialych 
,pelikanów rozwinięte w dlu­
gi łuk osiada na vro<lzie i lek­
ko ·nurkując. plynie z falą ku 
brzegowi. .Jest to rod.z.aj na­
gonki ryb na płyciznę. Z 
chwilą, gdy glęl>a.ko6ć wody 
nie przekracza pól metra, za­
czyna się blyskawiezna pr;;ea 
dziobów-podrywek i zachlan­
ne obżanstwo. 

Ten system połowów stosu­
ją b!ale IJ€likany najczęściej 
w 0 kre.oie lęgów, a więc wte­
dy. gdy trzeba k.armić Ż.."l.r­
łoczne potomstwo. Karmier.'.e 
pis.kląt (2 do 4 w gn:eźoz;e) 
odbywa się dwa razy dzien -
nie. Mały peli:ka·nck jest tal;;: 
łap~zywy, że niemal do polo­
wy pakuje się do oj-0owslne­
~o czy matczynego dzioba i 
zajada się na pół strawionym 
już rybim l>igosem. A ro3nie 
.tak szybko, że pod koniec 
drug;ego miesiąca osiąga wa­
,gE;" d•O!'oslcgo pelikana. 

Ze zdumieniem s1uchalem tej 
burzy dźwięków, które wy-
7Jwalaly wprawne ręce Radizy­
mińs:kiego. Okazał o·n się wy­
sokiej k!a:;y m>sbrzem. ' Ze 
wstydem te?e musiałem się 
przy:.nać, że nim się rooigrał 
na de>b'l"e obertas, z powątpie­
·waniem patrzyłem na mocino 
&fatygowana, t.rzyrzędo.wą hair 
mcmię jaką n.ieetzęsto widuje 
się w 1Zespołach muzyC7..nych. 
- Nigdy bym nie przypusz­
czał, że z tego instrumentu 
motna wydobyć ta.kie be>ga­
ctwo t.onów, a co dc.piero., że 
właśnie na ni'm Radzymiński 
będz'e święc<ił triumfy na mię 
dzynarod.o•wym konkursie ze­
społów ludowych w Llaingol­
len. 

czasem do... historii? 
- Młodzi tera<Z mają inne za 

interesowania, nie chcą przy­
chocJ,z-ić na na.ut«;. Choćby i 
moi synowie - :<>nają tę robo­
tę, ale wolą pracować w innej , 
dziedzin ie. Ot i dla tego wszy­
&tko mu.szę robić sam: d'l"ew- 1 
nianą obudowę. miechy, stalo- 1 

we stroiki, wszystkie wystroje na innych planetach 
(Dotkońcrenie ze sł:r. 3) 

Obaj uczeni zakładają, ż1~ 
w zasad?;ia wokół każdej 
gwiaz.dy nasz,~j Galaktyki 
ltrążą planety. Jednakże or 
bity planet krążących wokół 
gwiaz.d P·orlwójnj eh lub I><J>­
trójnych, są niezmiernie 7.lo­
żone. a więc ilość ciepła i 
światła, jakie planeta będ7.i·e 
otrzymywać cod swojej gWia­
~', ulegać bę.dzie p·oważll'l·m 
wahanimn. 'I'o uniemożliwh 
p1:oces p-0wsta.ni.a życia na ta 
kich planeiach. Z uwagi n:~ 
to, że gwia7.d lJ'Odwójny!'h 
i innych wielokrotnych jesL 
w n?.SZ!lj Galaktyce około 
80 proc„ perz.ostaje nam ty 1-
ko jedna. piąta planet wch<>­
dzących w rachubę. 

- Ale to dopiero począte'k 
- mówi prof. Opali.n. - .Alu 
simy zrezygn<:YWać z planet, 
które k1·ążą po zbyt wyd~uż0-
nych o:rbitach, bo i tam wy­
stępują dn.iż.e wahania tempe­
ra11u.ry. Taikich joe.st zapewne 
O~{oło poł-0,w.a, a zatem po<:.0-
sto.b nam już tyllko jedina. 
dz:.€\Sią ta, 

;pewne nie więoej niż 1 pro-~. 
'l'ak więc, po·wslanie życia mo 
że wchodzić w rachubę na 
eo stotysięcznej plan<:'Oje. 

Dalsze 7,a.strLeżenia profe­
&<>rów Oparina i .Fiesienko· 
wa zmnie.iszaj~ tę liczbę je­
szcze dziesięciokrotnie. A 
więc - tylko jedna planeta 
na mHion mil-Że spl'lnić wa­
runki nieod.z1>wne dla pows1a 
nia fycia- Duż.o ro c-zy ma­
ło? 
_ Ogra1niczmy się ty~ko do 

naszej Gala.ktyk.i. Ilość gw1az<l 
z-0,stala tu dość dokładnie po­
Ji~oma - wynosi ona okolo 
J:iO miliardów. .Jeśli zn loż:1-
my, :te wokó! ka'7..d1ej gwi.a,zdy 
krąży średnio tylko jedna pła. 
neta, z na.<.ziego rachunku wy­
n6knie, że w nasz,ej Uafaik~y­
<.'€ moż.c być 150.000 planet. 
na których istnieje życie na 
różnych szc.z,eblach rozwoju. 

A w nieskończ,enie wiel­
kim W szec:hświec:ie -- kończy 
pro!. Op.a.rin - win.na istinieć 

1 niesJw.ńczeinic wioelka Hość 
pia.net zami·aszk.a.lych. Do ta­
kiego wniooiku prowadz.i nas 
wspól•c:ziesna wiedza ... 

Mię.o.o pelikanów jest nie-
.smaczne i cuchnąre - chyba 
gló\•mic dlatego te wieU;;:ic i 
tłuste ,!)taki są om:jane przez 
lwy, tygrysy, pantery, orly i 
innych drapieżców. Jest ich 
więc bar>dzo duż.o i wiele .s·po­
śród nich dożywa do lat 50. 

o 
Oprac. Ore-Mond 

Pelikany oswojone 
luh przehywające w 
ogrodach zoologicz­
nych, a więc pozba­
wione ruchu w po­
wietrzu, są mniej 
żarłoczne - przy ra 
cji żywności·o·we.i 1 
kg ryb dziennie c:i.u 
ją si<: ba.rdzo dobrze. 

Instru.inen t - stain.1S"Lek już 
przesz.Io 20 lat służy prac.owi­
cie, towarzysząc muzyka.ntOIWi 
przy różl'l)'ćh okartj ach 
ch1=inach, west.'lach, akade­
miach, ;zabawa.eh, !rnncertaoh 
itd. I trzeba przyznać. że przez 
te lata nie

0

:1Jawiódł en a.ni Ra­
dzymińskiego, arni też swęgo·· 
twór.cy Wacława Sobcey-
ka ... 

ibd. 
- Ile czasu zajmuje panu 

wyrób jednej harmonii? 
- Prze.ciętnie 6 miesięcy Sa 

mo tylko wykonanie stroików 
(głosów) zą,biera mi bli„ko mie 
siąc ... Zresztą na czas wpływa 
przede wszystkim rodzaj har­
monii. Przeważnie robię trzy-

~ :f. * rzędówki, chociaż zdarzają się p e>d lasem, spory kawałek zamówienia i na harmon'e 124-
drogi od ostatnich domów bas·e>We i 24-basowe, czterochó 

Strzelec stoi samotnie niepo- rowe itp. 
zorna, drewniana ohału.pina, - Może na ko.niec niedys-
kryta sc.zernialą strzechą. Ma- kretne trochę pytanie - lle 
le okien•ka ocienia.ją latem wy PMl sobie liczy lat? 
sokie malwy OTaz rozrosłe - Ni.e .zgn.dl.by pa.n chyba -
kr-z.a·kl b.'zu. One też poziwoUly już 7 klrzyżyków dźwiga·m na 
mi niepostrzeżenie zajrzeć do karku. Ale co tam. lepiej za-
\"Mętrza jeszcze przed oficjal- gra.jmy jaklego obertasa. 
nym wta,rgonlęcjem cLo „muzycz Sobczyk wydobywa z S?.a!y 
riego królestwa" Wacława Sob u10:011.crzoną już harmonię. 
cizyka . Wprawnym ruchem '1'..mien.ia 

Stary nemieślnik siectzi0ł registry i swymi grubym! pal 
akurat przy szerokim "tole i cami szybko, szybciutko prrze-
grubymi palcami wydłubywał bier a po kia wiszach ... 
z róż'1ych ks.zta.itów bros:z.ek i * * * 
pierścieni kolorowe, lśnią.ce Q !ltartnie akordy. Dłoń ha>r-
kamienle . monisty przebiega raz jem 

- Ooo! - mimo woli wyry- cize po klaw!atune, po raz o-
wa się z u&t okrzyk na wido'k statnl za.dudniły basy ! oto 
niemalego stosiku „złotych" Radzymiński zsuwa miech har 
klejnotów, który po·Niększał monii, a objąwszy ją rękoma 
się o cara.z to nowe precjoiza. kłan1a się w stronę widowni„ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~,~~~~~~ 

t 

I<lz'emy da.lej. Życ'e na Zi<'­
mi t>OWsit.alo w C'iągu miiiar­
dów ·lat i 1xzoez cały cz.a.s te­
go procesu tiloń<.'€ świ•ooil.:> 
bb.~..k:~-:m p!"awie niezmi·mmym . 

Ten tekst każdy przeczyła z zainteresowaniem 

• !e.;t to wa['unek nieod:wwny 
dia tak powoli przebiegdjące­
go pr.oo;:;.su. il u wa.g1 na to, 
że zak:.Q•·,:ie co dztesiąta gwi<:­
zd.a w Ua!a;ktvce ma cechy 
zbkżone do 81oóca po.ze>­
staJa n.am już tylko jechna 
.s.~tna planet. 

Ilu ludzi 
Pewien um,0ny a.n.gielski zadał so­

bie nie byl-e jaki i nieoodzienny trud. 
Uslfowa.l mian&wi.cie znale-U cdpo­
w~e·dź na py~anie: - Uu lud'l.i Ż}'ł<> 
na świecde aż do naszych ~sów? 

Po długich, żmudnych i skompli­
k<>wan,yoh bada,n.iach i dooi•ekanial'h 
statystycznych p·od1a.ł w lJll'ZYbl:iżen:l.u 
n.a.~tępujący wynik: 

W ciągu wieków ad: do naszych 
czasów żyło na świerle w Jl'I'ZYbliże­
Tiiu: 47 627 813 975 075 845 ludzi. Gigan­
tyc?Jna., wp·ro.<it ast.ronmniC?Jna. cyfra: 

47 TRYLIONOW /627 BILIONOW 
843 MILIARDY '975 MILIONÓW. 

A o~o ko,lejny wa'l:"l.~ne.k: 
planeta powirnna krążyć Wl()kól 
.;·w<>j gwiazdy nie za l>lisko i 
n:e za d.aloko. Wiemy, re w 
sy~,temie .s-lon€C'Znym ani :i.a 
rozgrzanym Merkurym, ani na 
ska.:nlcnialym w k0i.<;.mi·c-.1.nym 
chloclzi.e Plutonie życie 
na.rodzić 1Się nic mogJo. Przy­
pu.sc,czainie co dzksiąta p.la­
n<'ta krąży w „strefi.e umfal!."~o 
wa,nej" wokół svrojej gwiazdy, !Według tych wyliczeń na :iednt.>.i 
a więc - poz·:i.staje już tylko mili .kwadratowe.i lądu ~talego (1 mi­

la ang. - 1,6 kim) mlieS'Łkalo ·do1.ąd 
oo tysiączna planeta. ni mmej n.i wj.ęC•!'>.l tylko 134 miliony 

Wia.domo, że plamely mogą 622 tysią.ce 976 łudlzi. Na jedrna, B'topę 
mieć różne r(lzmi:a:-y. Zbyt wi<.>1- kw.a<lni.tową (stopa. - :l3 <llll) wypllll'la 
k'c win;ny mieć skład fizyx:z.ny, okołv 5 Jud2li . 
zbliżony dJO gwiazd (duży pro Wyobraźmy oobie, że wszyscy <'i 
cent wod.a.ru), a więc żydP. na Iud'lie żyją. Co za ogromny bylby 
ruch powG.tać n1::? może. Zbyt tlok! Swia.t musiałby być wieloµi1?-
m.ale, n.o. w!elkości n.alSlieg? trowy, żeby tylko i~ieśeić tych 
Ks;ężyca; !'Je eą w stmie u~ lmlzi truk, by moa-li si~ swobodnie po-
trzymać atmo.s:fery. Jaka częsc rus;,a.ć. 
planet w Ualaiktyce pcllSJaóa Jedni <Mlchoozą, dTudzy P'J"EYeh<>-
odl!)()w;ednią wielkość1 Za- d-"tą. Tych przed nam.i bylo t.a.k dll~ 

4 DZIENNIK ŁÓDZKI ni: 266 (4030) . 

żyło dotychczas na 
żo. że kied..v o tym pon!J'ślimy .,_ 
czujemy zawrót &"l<l'wy. 

Według tych samych oblic-reń każdy 
pręt kwadrat&Wy (1 prQt - 3,6 m) 
ziemi zawiera 10 girobów, w któn·~h 
p<Hlhowa.n-o 1283 zm.a.rlych. Ka.żdy 
grób zatem za.wierałby 128 osób. 

Przyjmijmy, że groby te są rów­
nomierńiie r<Ymll.i.es7&ZOllle na całym 
ląd.,;ie stałym, wtedy dojd'l:iemy d() 
stlwierdzenia, że każda. piędź 71iemi 
7A>..'ll!ała 128 razy pr.ookopama, aby po­
w.reooć wszyslki.ch zmadych dotąd 
ludzi. 

NIEROWNOMIERNY PRZYROST 
LUDNOSCI 

Imperium TZYTTJskie .... nd'\\'1ęks.z11 
p1uis.tw-o ~ta.rożytn-0ści, w okresie naj­
większ,ego swego r~kwiitu lfozyło 25 
mili()illów ludzi. W te.i licz.bie zaś 
Egilf)t sam li!czył 71 milionów mles~·­
lrnńców. Jest rzecz!\ cha.l'akleryst:vcz­
na,, że Hczba Jud'!lości Egiip.tu utr:t)'­
muje sie od '\\.Jelu iretek lat wciąż na 
tym samym poo;l-0<mie. 

Zul!'el'lli•e :Imacze.i wvglą.ilal przyrost 
l11dn-0.ści w S'<l·~iai!ujących z Egi,p.lem kra­
jach eUl'OP·Cjskich. JCSZ(l7C w r J1Rll 
M'ielka Bcy~ lica<Yla. 1.Ylko 3.700.QUO 

mi>eis7Jka1'iców, a "'1ęe mnie.i niż po.. 
ł<>wę ludn-0ści sa.m-ego dzfll,iejszego 
Londynu. W tym sa.mym c7,asie Fr~n­
c.ia 1iC'Zyla tylko 12,5 miliona ludzi, 
gdy d'llisi.aJ Fra.nmrzów .ie1St około JO 
ml~ionów. RC1Sję za.mieszki;wato wów­
oZlls jedynie 2 miliony, a d'Zisiaj na 
1ym samym obS7Ja.1'7..e żyje ponad 200 
mUionów. W gwałtownym tcmpiP. 
W"Mastal również na.jJieznie.j.w,y na­
ród świata Chińczycy. Ilość ludno~1:t 
1ego prasta•rego kraju wz.rosła 7. 245 
mili<m-Ow w r, 1800 do 600 milioni>w 
obecnie. 

Oczywiście wraz ze W'11!"osfiem lud'IJO"' 
foi ka7xlego kraj•u. wzrasta w tym sa 
mym stopniiu ludn-0ść calego świata. 
I tak w roku 1800 świat lfozył około 
775 miłi~ów, w sto lat później w'l!r6.sł 
do miliarda. 564 milionów, dzisia.i 
p~ek.racza już dwa i 11,ól miliarda. 
ObliC'Za. sie, że w roku 2000 ua„'Za 
zlemfa będzie liczy la około 4 i pól 
milia.rda. ludzi. 

MAJ{A.BRYCZNA TABELKA. 

fony znów ut'?rolly ameryokańskł o'!J­
lit'.oeyl, ,iak kszlt.aUowały się od C?.a-
6ÓW n.a,J.d:awniejszyeh aż do naszych 
kQISZ~y_ ~erei w.łowie.ka._ NI\ podsta.„ 

świecie? 
wie Ii'C2Jll.VCh przykład6w sbwierd.,,,_tł on 
stopniowe nara.stanie tych ko.szu.w. 
wprost pr<>p()rcjQnaln:ie do Jl(llS!4:pu 
techniki za.bi.ia.nia człowieka. 

Oto ni.ektóre dane tej ma.kabrycz• 
nc,j ta.beiki: 

K<><&Zt mbici.a jednego m..lowiel<a 
n.a wojnie w starożytności (za Oe-rn­
ra) wynosił tylko 75 centów Suma. ta. 
nasl~11nie '";'Zrosła d-o 3 tysi<;cy dnla• 
rów za cza.sów wojen na.poloońskich, 
7.aś pod~zas wo.iny domowej w Am&o 
r:vce dosięga.Ja już sumy 5 tysiecy 
dolarów. 

t W <misie pierwszej wo.iny świato-­
we,J, pomimo masowej już prcdukcH 
śmiierci, i zna<.'Znic ulcpsronej techni• 
ki za.bijania c!Zlowieka. kosrzty śmfor<'1 • 
.i·e<11nego c-zlowieka dosięgaly sumy 
21 tysl~ d-olarów. A już w wojnl„ 
ostatniej tak wyS7luka.nej w swych 
meroda.eh za.bijanfat. 7JOstal chyba po­
bity rokooid: kOS"T.t zabicia jednego 
człowieka dooięgnąl bowiem sumy aż 
50 tysi.ęcy dola1rów. Je<ieli sumę tę 
poonn-O'Żymy przeiz 20 mili<l'IIÓW (tylfl 
oowtiem 7.gi11~ł.() ludzi w ostatniej 
woj•nie) otrzyma.my zawrnimą. li~bę: 
jeden bili>1>11 200 miU~roów dolaró~. 
Sum.a. ta. za.pewnłlalw całej Iudzkos<'i 
dobroil;>:y_t J)1'ZeZ szeresr loa.t.. 



TURYN-MAS FIA 

to tytuł 

cyldu reportaży, 
lilórych druk 
rozpoczniemy 
już 

w następne.i 
.,Panoramie" 

Ludzie· i 
- obrazy 

„Miast.o Fiata'' - tak nazy­
wają Wlooi Turyn, położony w 
północno - za,chodnhej części 
Włoch u .samego niemal pod­
nóża Alp. W określ€'.11iu tym 
nie ma żadn·e.i prz.e.saidy. Cha­
rakter i tern nada,ją bowiem te­
mu blisko milionowemu kolo­
sowi zakłady Fiata, mające wla 
śnie tutaj swoją sii.edzibę. Wy­
stild"CZY spoj""31eć na plan mia­
sta, na którym ziel0111ymi punk 
tarni ozna.crone są fahryki naj­
więkswgo potentata Włoch, 
ahy prz.e.konać się. jak wielką 
rolę odgrywa „Fiat" w żydu 
Turynu. Aż w 30 miej.sca.ch 
znajdują się mniej.'We lub więk 
sz;e skupiska jego zakładów. 
Największy jednak oddział znaj 
du.ie się w pólnoc:nej ozęści 
miasta. Ogram.ny prostokąt. 
który t.woc7..ą czt.ery ulioe, wy­
p.ełni a kompleks nowocz.e.5\Ilych 
hal fabrycznych. Tutaj produ­
kuje się słynne .samochody -
„Fiat". 

obrazy 
i Judzie 

Wst{l-rej karczmie w Siedlcach &iedzieli za stołami 
przy piwie i miodzie rozgadani mieszczanie. W kq­
cie skupiła się skromnie gromada chłopów z po­

bltskiej wsi. Na naczelnym miejscu, za szynkwasem sie­
dział sam właściciel, uważnym okiem doglądając sl~żqcą 
Magdę, czy aby w porę napełnia gościom opróżnione 
kubki.„ 

Wtem szerolco otwarly się drzwi. Na progu stanął, po-
brzęlcując ostrogami i bronią. rosly pachołek, któr11 
wziąwszy się pod boki, krzyknął butnie: 

- Jazda lyki i wy. chamy! Wynosić mi się stąd! Ze­
by za pół pa.cierza nie pozo.~taw tu po was nawet śliidu! 

Potem, rzuciwszy na szynkwas czapę, rozkazał gospo­
dtirzowi: 

- Szykujcie gościnne izby/ Będziecie miel! zo,szezvt, 
tf! 'ID waszej szopie zaitrzyma się na te noc jaśnie oświe­
cony książę, generał ziem podolskich. Adam Czartorys~i 
i jego dostojna malża<nka. 

Godzinę potem z poszóstnej kola$JJ wysiadł k$iążę 
Adam Czartoryski i jego małżonka Izabella z Flemin­
gów - ta sama, rotóra wsławiła się stwarzając w Pula• 
wach sl_ynny ongiś. zbiór „starożytności polskich". 

. Po wieczerzy, 71a którą zl,ożyły się prowianty przyw1e­
none P~-;-i:z gości, lcsi.ężna Izabella wstała od stołu aże-
byv!rze1sc do prz_eznaczo'łf!go dla siebie pokoju. ' 

sieni zauwazyla może 7-letniego chłopca, który ry­
IOW~l. coś węglem na ścianie, tak zawz·ięcie, że nie 
zwrocił_ na.wet uwagi na przechodzącą dame. 
Ks1ęzna. Czartoryslca spojrzala od niechceni.IJ na 7'1/SU• 

nek ma!~go chłopca - I przystanęla zdumiona. 
- SJ]OJrz!.--;- zawołała do zbłiżająceno się. męża. 
Z btale7 sciany :- wycz!Zrowana fantazjrt małego tirty­

&ty - wyta:iiala su: poszostr;a karoca. Biegnące konie 
wyglądały Jak żywe. Na kozle, wysoko siedziało dwóch 
strojnych pajuków... ' 

- Ten chłopiec ma talent - szepn.q,l ksittżę. I wzL4-
tD$Z1J malca delikatnie za ucho, zapytał sic: 

- Kto jesteś? . 
- Mój tatuś jest właścicielem tej oberżyl odpul f'f!· 

zolatnie malec. 
. Księżna zamieniła z mężem porozumiewa.wcze łPO.if'H• 

nie i zwi·ócila się do chłopca: · 
- ~ysujesz bardzo ladnie! Czy nie ch.ciaibyś uczyć rrie? 

Zrobimy z ciebie wielkiego artystę. 
I tak zaczęla się osob./iw.a. pełna dzi,umych prz1111ód 

4rt11styczna kariera syna slcromnego oberżY,.sty z Siedlec 
- Jednego z największych potem ma.larzy polskich. swe­
go czasu - ALEKSANDRA ORŁOWSKIEGO. 

Chłopak. oddany nii naukę do słynnego wówczas mala· 
'1'Za i grafUca Jana Piotrii Norblina, robił zaskakujące po­
stępy, d.ochodząc w pracu swojej do coraz efektowniej­
s;;ych rezultatów. 

Maluje krajobraz Polski, rysuje scenki rodza1owe 
z.chłopskich targów ""' grajków, koniarzy, epizody z pow­
stania T<:ościuszkowskiego, w którym brał chlubny udzial, 
pasJ01lUJe się karylrnturą, stwarzajq,c charlbkterystuczną 
oalerię typów kontuszowej szlachty. 

01·Lowski wlada najrozmaitszą techniką ale 'bodaj na1-
lepiej czuje się w rysunku. Za pomocą ~zęsto kUku kre­
se/c - tak jale wtedy w sieni ojcowskiego domu - daje 
maksimum ekspresji: i właśnie te rysunki robione od. 
rę~i, należą do najbardziej charakterystycznych. Słusznie 
tez powiada o ntm w swoim pamiętniku jego przyjaciel 
Stanisław Morawslci: 

,,.„Koń jego od ręla rzucony, bul arcydzielem. Koń 
jego wypracowany, ogładzony, buł prostą szkapą". 

W roku .1802 wyjeżdżii do Rosji, gdzie zdobuwa. wielki 
rozgłos. opiekę cesarza i - otoczony zbytkiem - mieszka 
w Pałacu Marmurowum. I tu, wiemy swojej pasji, czcr­
p:e tematy z otac_::ające.i go ;·zeczywistości. chętnie rysiijc 
konnych. Ko.~a,kow, Tataro w. egzotycznych Gruzin6w 
& Baszkirów - sceny blbtalistyczne, mmluje portre1y, 
W::.bogaca swoją galerię satyrycznych karykatur polskiej 
s:;.łachty. I tęskni za ojczyzną. Nie darmo też mówi 
o 11im Telimena: ta z „Pana Tadeus.w": 

„Na.~z malarz Orlowski„. lubił ciiwle wspominać sv1ej 
mlodosci czasy, Wy~la,wial wszystko w Polszcze: ziemię, 
niebo, lasy„.". 

1 z ca.lą pewnością nieraz wspominał również malą 
karcz!'ię w Siedlcach. w której rozpoczęła sic: przedz1 w-
na h1stor1a Jeao artystycznej karieru. M. J. 

Kilka dni temu ot.warty 7JO\!lt.a.ł w Turynie doroczny sa.. 
lon samochoo.o'"''Y· Wśród wYsia.wfonych sa.mochooów (g~ 
rują w<>zy t>r<Miukcji europej&k.iej. choć rep,rezent-o-wane 
są. również i samochooy amerykańskie) poe7,e.sne miej­
sce z.a.jmują zn.a.ne w Ś'"-iecie turyńskie „Fiait.v". 

chodzi do 180 kilogramów. 
Czl<m.kowi,c klubu n ie mmają 
żadnych cudownych di.et odclrn 
dzają,cych. Zbi.erają &ię w zu­
P<'ln~.c innym oe.lu, po prootu, 
aby sobie bez świadków uo d­
jesć do syt.a. Dla ciodania bodź 
ca, urządzają nawet specjalne 
konkurs y pod wymownym ha­
sle rn: ,.Klo więocj z .i·f'· '. Zwy­
cię:oc-a konkursu. opróez nagro 
dy, zwolniony joe:;t od obowiąz 
ku płaceni.a za sipo;!;yt.c polra­
wy, Przed. i p.o jedoeniu, orlby­
wa się doklaidn•c waron.ie. Wy­
.gry wa ten, który wykaż,e się 
mij większą Uo.ś<:i<1 poch !Olnięl.z­
go pokarmu. Cz!onkowie klu­
bu mają w"';ianiaJ.c apety ty .. Je 
d·cn z tr iumfatorów potrafLI 
w.ykazać iq zj-zdz,eni>Cm ;iż 8 ki 

Co i ile pl"!ldukuje się w mieście „F'iata" dowiesz i;ję 
m. i-n. z 'la.mieszczonej poniżej kOttSpoudencji z Turym1. 

l.600 SAMOCHODOW 
DZIENNIE 

TJ Fia.ta pracuje ponad 80.000 
ludzi. Oblicza się; że co czwar­
ta rodzi.na w Ttu·ynie j·est w ja 
kiś .spooób Z'\Yiązana z najwię.k 
szymi we 'Wl<AS2'2~h zaM.l.adanni 
prz,en1y.słu samochodowe~"- Do 
Fiata 11ależą nie tylko fabry\rJ, 
lecz także rlomy mie...z.kalne, 
budynki użyt.ecznośc:i publicz­
nej, ki.na, . teatry i .sta,dioiny. 

Zadz.i.wiającą karierę zrobiła! 
firma Fiata - Fabbrica:n Ita­
liana Aut<.>mobili Torino. Kiedy 
w 1899 roku stawiano pioerw­
szy budynek fabrycz.,ny, nikt za 
pewne nie przypu...o;z,c:zal, że po 
60 I.at.ach zakłady te urooną do 
takiiej potęgi. Kancern „Fiata" 
obejmuje dziś 90 'Proc. wszyst­
kich wlo.skich fabryk samocho­
dowych or.az kontrOl!uje 72 to­
warzystwa akcyjne. Wielką ·taś 
mę momt.arową opuszcza cłzlen­
nie okolo L600 1>amochodów. 
„Fiaty" ek..'1]JOrtuje się do w.szy­
sbkich kr.a.jów świata. W sa­
mych Wl<x.«z,ech z-rob1ly ome 
wprost zaiw:rotną ka.rierę, sta­
jąc si.ę narodowym wozem -
ca·le Włochy jeżdżą obecnie 
na ,,Fiacie", 

„FIAT 1800" -
OSTA'fNI KRZYK MODY 

Ka0dego niemal roku zakla­
dy opt=za nowy :model sa­
mochodu. „Fiat 600'', ozy 
„1200·', których tak dużo spoty­
ka się na pol&lti<:h szosach, to 
już dziś prz,as.tairzale typy wo­
zów. Osta.!.nLm krzykiem mody 
jest „F-ia,t 1800". W niczym nie 
p.rzypomim.a an .s:wOlich poprz,cd 
n.ików, gdyż całkow:icie zmiie.tl.H 
lLnię. KalI'os-eria najnow.s.z,ego 
wozu zbliżana je.s;t do lin.ii Sim­
ci Aron.de, 

WiękBoo.ść ludzi sąd'lli., 
„Fiat", to tylko .samochody. Z 
iirum.tu fa.lszywY pogląd. Oprócz 
samochodów OS>Obowycll, cięża 
rowych i :autokarów, prodlllku­
je wie1kie turbi!Ily okręto­
W€, samoloty odrzutO'Woe, wago­
n)' kolejowe, elek~rowmy, trak 
Wry, nie mówiąc już <> takich 
drobiazgach, jak 1111P· lodówki 
czy pralki elekst;ryrene. 

NOCNE TUR:YSCZYKO.W 
_ROZMOWY 

KLUB GRUBASOW 
Turyn, jak każcloe zroe-.0.z lą mia 

sto, ma wicie osobliwości. .Joed­
ną z ni.eh jest klub grubasów, 
ząi!ożony na wzór 1Rf.Zo t.ypu dzi 

„ waczmycb amerylrnilc.kich !du­
bów. W j.edJ1ym <- t-urynskid1 
lokaJi spotyka siq ro 1xiwi·rn 
czas dobra,no 1.owti,rzy.o.;;t.wo. Ka;;: 
dy z czl=ków klubu wa;!;y co 
najmq'l:iiej 130 kilogramów. a &\ 
i taikioe „asy", kt,órych waga do logramów. &,gatcla. CxYl 

LIL~KA: - „Je.•łeśmy oo nłedawina. DJl,rzecwnymi. 
P<J.w:lismy rawm. na. 7aba.we i on pierwszy ta.ni.Pe za.tań­
CZ:fł z moją i>rz;yjaciólką„ Ozy p<>winien tak zroł>ić? Nie 
1111_a.ra.by01 P!'etensji, i;'dyby póill.iej ta.liczył z · innymi 
d'7..1ew<lz;ęlaan1". 

W towarzy;s'twio niemile widziane są -pary. ktfue przez 
ca~y czaa tanczą tylko ze oo?ą. Zabawa w towarzystwie, 
ktore się zn<:i, musi być wspoLna. Jednak -pierwszy tameo 
naJeży się ooobie. z którą na zaibawę idziemy Szczei;iól-

•nie, jeśli je!>t w ŻQ!na, ~:z.y :narz.ec:zo111a. Ma1S1Z irację, Lilia·n­
ko. 

WLODEIC: Nie p>i.;ize Pan, cey zoajomo.ść, która Was 
łączy, je.s-t ty1ko znadorno.ścią k<l!l"e.spcmden<.".Yjną. czy tel. 
zn.aoie się o.robil'ioic, a to jest w tej sprawie ważne. Je.~li 
:z;najomosć je.>t bardziej zażyla i zależy Panu na niej. 
iniech Pan naJ)'isrze jeszcze raz. Jeśli tylko liistowna - le­
piej zaprze.stać kore.9pondenoji. 

Dziewczyna w każdym razie nie jest w porządku. Nia 
odipowiadanrie n.a listy jest SiprzeclZ.Ile z zasadami dobrego 
wychowa!Il.i,a. 

JULEK B.: "" :Pani dooent miała rację. Nie wypada 
tak robić. 

LODZIANI:N K. J.: ~ Duże kwiaty. dlllri:y prerent 
i duża _samokrytyka· - m·CJIŻc to pomoże. A poza tym zlt.>­
ta dewiza: trzy razy pomyśl, zanim powiesz. Bo o.sad zo­
staje na dlu,gi czas, a rneraz na cale życie. 

KRZYZOWKA 

Poziomo: 1. Zgoda oparta o wria ma u,e>haml. 15. Roślina używana 
~<:<2Jl<~em w hotelu „Ligu- Jemne usitępstwa.' 5 .. Rod:l..a.j pic- jako airoma1tymna prieyprawa ku­

re , polozo111y111 w cenl,rum mia Toz,Jrn„ 8. Foc©u<:Je umiaru, &t.o<:;o'w chcn1na. 
sta, obok głóWU1ego dworca ko · n.ość w postępowa111iu. n. Próbka P-ioo1owo: :r. Mie'l'nik, ISIJ)raw­
leJoweg~ Turynu. Okll1a moje- wyrnb'U. rn. Szys .1.ka nasienna, np. c1zlan, pod5tawa do oceny i wy­
~o. pokoJ'.u wycbodzily na znaj- ostu Łopua1n,u. 12. Ubwór Byro<na dania sądJu. 2. OSOlba pooura., mil­
.,~Jący B!C W poibHżu nieWi·Dlki 14. ~uży garnek żeJarz;ny z dwo~ s„w<lr. ZaLilteroC"siowala rn.nie cząca. 3. P.rrz.ejście ire światła do 

j<?d.na r:oooz. Za.UJważyLem„ ż.c ciemności, 0111ie11zch. ł. Male psa. 
kazdc01?0 wieczoru zb~erają .s.iG 6. Część nogi. 7. Kłujący ból w ki-
taun <>PQU.'~ grupy ludzi. Okaza- sJZJkach, bo.ku. 11. Salkic, mafa :roz.. 
ło .się, ż-e mbt·ani 1.utaj przy- prarwa umic.sa;ca:ana w clzle>nnrl-
paidkowo ludz'e, prowadz>:i, miG kach, tygodnikach it;p. 13. Micj-
dzv robą dyskusjoe na różn·Pgo scowość podwia,r.sa;awsdca. 
rodzaju aktualne tematy. Kilka 
razy przy.s.łuchi.wat.em się i.Y"m 
rc1zmc·wom, przypoml.nają-cym 

~wyczaje a.ngie~ikie.!',i> Hvdc 
Parku. Ni1kt tutaj co pr:a,1vcla I 
ni-e wchod.ził na p:>clwyż.$z,-cn.'·:.•. 
ale t>O\!'..zcz,"gó-ln,i mówcy dlug<• 

1 
i gl<J~no uza,~.a,d.niali swoje ra-
cje, żywo g>&.tykuluj4c. Te I 

Rozw.fązanie krzyżówki z ubie­
głego tygodnia: 

P01Zl0>mo: 1. Militarysta. fi. Ban­
dura. 9. Ikar. 10. Udko. ll. Aport. 
12. Tl'ek. 14. Eb110. 16. Taiwerina. 
17; Aplikantura. 

tury1'lczyków rozma-wy od-
bywają .s.:ę codzienni·e, a czc­
sto p:-wo:ągają .się do 3' 2odz.i-j ..__..__._..._.....__1-,.i......J.-J.......J 
ny nad ranem. 

Pio-nowo: 1. Mi•nia-tura. 2. Laba. 
3. Andr-o.meda. 4. Siad. 5. Ain·tolo­
gia. 7. Araka. 8. Ruten. 13. Etyl. 
~5. Baku. 

• 

- N A.JLAT\VIEJ DO-
STRZEC . .\ SIT-; BLĘDY U 
trP.z.m,o:>,oNYCH, LUB„. 
U PODWL:\DNYCII. 

hobr~ ża.rt 

l11n50: wa.rt 

- Meeeee„. 

komponuje __. •.. on 
w'OjSkowy! 

marsz 

„.ź,ona mnie 7Ałradza.„ 
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! Od wtorku typu!.emy 
I naipiękniejszy 
fronton kamien1icy 
przy ul. Piotrkowskiej 

Zgodnie ~ poprzednimi za_p.Owied:z:iami od · wtorku. 
10. XI. <lo 20. XI, trwać br,dzie wielkj konkurs o naj­
ła.d..'liejS'ZJł kamienicę na ul. Pi-0trkc-wskie,j. Oczywiście 
ma.my na myśli cdnowiony 4)1'.\ciinek od Pla.cu Wolno~ci 
do ul. Nawrot, 

Wyko!l·ująoe elewacje MPB.B 
:p0os.tarają się by do wtorku 
z~1iknęly I"'U.!:~~cn.\~ania z resz­
ty remo;l)towanych kam'enk i 
gmachów pcp..a n'.elicznymi wy 
jąt.kami. 

Nie chcą<: rozpraszać uw'l_gi 
l!l<hc.l)-Ch czytelników n.a zbyt 
wiele ob'.ek'.ów (a jest ich pc­
nad 120) j)OprosJliś:-ny komisjt1 
h::!"hcwców, by wytypowa!a 
klltana.ście budynków, które 
jej zda11'.em za.slu.itują na uwa 
<;:~ i wyród:nienie. Prz.y te:j oc:e 
:r,ie faclwwcv brali pod Ul-'.la­
,-;zę wyglf1d zewnetrzny wyko­
nanych elewac.ii i oczyw'.śc'e 
warte-ś.:i arch'.tektoni-cz.ne. A 
oto 7.daniem ep.cców budynki, 
wśród których na.Idy o<Ina­
J<"ić na.jp-ięlrnic.jszą, kamienk<:: 
PIOTRKOWSKA 11, 12, !3, 

19, 31, 51, SG. iO, 86, 106, 1~1. 
125. Oczywiscie jeżeli któryś 
z czytcln'.ków od.najdzie b~'.'­
dz'.ej zaslugującą na to min-
210 kam:cn:-cę j uz.;i.:=.a-dni Fv:ój 
wn:CGe!i:. n:e staw:amy ab;o;:>­
lutn'.e żadnych ograniczeń '.v 
typowaniu. 

Ponieważ. wśród upatr:'o­
nyoh przez kom;sje num-erów 
znajdują się dwa gmachy 
jeszcze 11le sko1'lc:·z<me. apei11-
jemy do MPHB nr 7, a zwlasz 
cza do jego kierownictwa d:rr. 
Sa.wiok!ego i inż. 'l\Tiśnif>w­
skieg<>, by najdalej do wtorku 
zakończyli praeę prz.y ul. 
Pic1t1tk<Vi~v~!kiej 12, a zaraz po­
tem zdjęli ru.;ztowania z ul. 
Piotrkowsk:cj 52, 54, 56. Dy­
rektorzy JVIPRB nr 4 inż. K;:.;­
liń..'l'.ti i Szewczyk powinni w 

pierwszym rz<~dz'c p.olożyć mt­
ci.sk na wyko11cz..e11ie domu 
pny uJ. PioLvkow.sk1cJ 86, i 
zaraz potem 47 i 49. W tej 
chwili ru.sztQ<wa.111-n :t.ast;miaja, 
f:·ontony .iesz.ct.t 11 k;m1ienic. 
Wydziat Go.s.uodariki Mieszka­
niowej i jegÓ JJ€łnomoc.nik do 
spraw elewacji <lvr. Panł'k 
15ą zdan~a. że wszelkie prace 

NA OITATlllM © 
.PRZYSTANKU ••• T 

u J~t temu pierwszy tram­
waj z'a•Nital na Stoki. 

Foto: L. Olejniczak: 

IYJ W 15 1'. na polecenie 
Jt'Y władz carskich lód:: ki. 

mag1sti-at wlqczyl dr> 
grnnic Lodzi wteś Stoki. W' 
porównaniu z innymi l•raiico 
tCtfmi d.:1elnicami naszego 
miasla. które w w·ięks.:osci 

Z północno-wschodniej 
„krańcówki" lodzi 

Stara, kilkuclziPsi<;rioletnia st od ola, po7A»lalosć go~)loda rskich 
zabudl>wań 1>. wI:iśdri<'la rnajątl<u - Wojcicrhow.skicgo, do dziiś 

zachowała na swoich inurach napis: „stold". 

nią 1948 r. A i.v:i~ .~<lv lodzia 
nic z <:-t'Ul trum obc·ho<lzą tl:! 
7·o~z.nic~ uruchomienia p;~r>;­
;;zego tramwaju, mie,,;.zkańcy 
Stoków zaledwie 11, 

SJCLEPOW 

Foto: L. Ol1>jnlc21ak 

cję. Równ'eź najmJodsre po­
kolen:e Stoków jest du!TUle ze 
swojej dz'(~]nicy. Maluchy ma 
ją pr:tedszkolc, uc~nimv1e 
piękną. medawno ·vybudowa 
mi l':-zkolę, Dawny bud)"n;-k 
szkolny zajęlv f.lier<oty i poł-

( Valsz.y ciąg na st1·. 7) 

Rozpoczęcie· budowy 

ośrodków wypoczynko,vych ____________ .._. ______ ...;...;. __________________ _____ 

• Mroga 11 Łagiewniki• Chojny 
w przyszłym roku • • 

JUZ 

powinny być zako11czonj0 już 
w przw;zlym. ty::::<Jd.n.~LL .Test 
t-0 finis-.;;, na, ki6r~·m temp.o 
robó1. •~i<. moto sła.buąć, ani 
11a minuh;. 

W~·siłki Łódzke_go Komite­
tu Tury.styki zmierzają w ,;:ie 
runku stworzeni.a. w najbl.ż-
5zvch latach trzech OOrOdk•.lW 
wypo·:zyr.ku św'ątecznego: w 
duli:n'e rz:!ki ·'.\frogi koto Ro­
go·wa. ·vv ŁagicwnU;:ach i na 
C1ojna-ch. Budo·.va tych oś~od 
ków ma się rozpocząć w ro~rn 
przyszlym. Ponadto do lfl1H 
ro'..:u projektuje się zako1'1cz~­
nię p:ac urzy €•O<l:-zadzanlu do 
kumen!a·cji techniczneJ dla 
lódzk:iego Dornu Turysty. 

Realizacja tych ob'ektów '.na 
być uko;'u:zona do roku 1933 
z fundus<:ów. na któ::e złoią 
się dotacje Prezy.dium Racly 
Narcdowei m. U:>dzi K•.>mok·­
tu do Sp-raw Turystyki w 
Warszawie oraz w niewielk'ej 
cz<;ści Zw. Zaw. Prac. Pr1.c­
myslu Wlókit2'nnl-czcgo, 1ct0ry 
:i:n. in. finansuje n<>'ed-le wcr.a 
l'OWe na 2.';0 c:sób nad Mro\t'l· 
Kos:;;t budo\vy Dornu Tury.iiy 
w wysokości 15 mln. zl. ;:;o- '\ 
ikryje w calośul Komitet oo 

Spraw Tury.st-yki w War.sza-
wie. 

N a przy.szły rok Miejski Ko 
mitet Turystyki planuie ;.io­
na<lto wydanie informatot·a 
turystycznego z plall.·-am m·a­
sta i popularnego iniormatota 
„Gdz:e wyp-0<'.zywać w n·c­
dzielę", 

lódzkie 
smakołyki 
wądrui~ w świat 

(k) 

Lódzka Fallryl<a Cukru „Opti­
ma0 znana jest ze swoich \.YY4' 
robów cul<ieraiczych nie tyll''> 
y; kraju, ale 1 za granicą. ,~, 
J;ym roku na eksport wysiano 
Już Qkoto 600 ton lótl:z.kicłl sma­
lrnlyków. Odbiorcami są: Zwią­
zek Radziecki, Anglia, Amcry. 
ka„, (lu') 

W najb.Iiż.sr.i:y wt<>rek z:i­
mieśeimy kup<>n lt<>nkursuwy, 
na ki6rym czytel.ni.k po·da na­
zwisko i a.dres oraz numer 
iyp1>waneJ kamicnicr. zaś tna 
sa<lruioe1tie swe.i dccrz.ii wypi­
me na załącz·on~·m d<> kupo­
nu arkuszu pa1>icru. 

60-lecie łódzkie20 Pogotowia Ratunkowe.go 

Zwydęzców konkursu cze-
kają na,,;;rc·clv 1.t.iunc!ow;me 
przez red.a.k~ję „Dz.:enn~lrn 

* Zjazd dyrektorów 
Stacji Pogotowia 

i kśerowników 

Lódzkiego''. jak równ:eż na­
grody otrzymają najlep.o:i ;:n·a 
oo•wni·cy wykonujący dew~­
eje na „zwycięskiej'' kam~e­
nicy. 

* Akademia, odzn•czenia * Monografia GO-leci.a 
odczyty 

Szcz.ególowy wykaz nagród 
za•m.ieścimy we wtorkowym 
111umerze „Dziennika Lódzk1c­
go". A więc oglądajmy d<>­
kladnie odnowione kamien'.ce 
111a ul. Piotrkowskiej i ·typuj- r 
my :najpiękniejs.zy fronton' 

(s) 

z okazji 60-lccia Lódzkiego 
Pog<>towia l1atunkowego, 14 bm. 
w gmachu KL PZPlt odbędzie 
5'ię zj-_;l l!yrektorów i lderow­
nil<ów Stacji Pogotowia Ratun­
kowego z udziałem przedstawi­
cieli Ministerstwa Zdrowia. Dnia 
llastępnego, w sali Rady Naro­
dowej odbędzie się uroczysta 
akademia, na której zasłużeni 

Co słychać w ,,Pałacyku" -
121 Jazz-Club dla młodzieiy 
mJ Nowa premiera w grudniu 
N&wy Jdub Javzowy wybrał zarz;ą.<l, kLórego. prez~s-cnl zo.~lal 

Ar.>dr-te.i Orlowskj i wicl'p·l'<'ZCS<-111 J. Augus!ymalt. Klu)> 
otn:ymal nazwę Ja7;z-C!·~b „S(Q rvillo" - przy KL ZMS, 

Zarząd klubu ustalil pla.n się p0wa:imą placówl;:ą muzycz 
działania na najbliższą p~·zy- ną świadczy surowy regula-
sztość. M. in, przewiduje o·n min. jal<i przyjęli jego czl<Jn 
po::mlaryzację muzyki jazzo- kowie. Jecle.n z punktów tego 
'\.\·ej vv j'orm:e k·onceriów. '1V regula1minu glos.i. że za uczc.:;t 
nie·d-z;ielę pne<I p(ll.u-dniem fJ<i- nictwo w st.a.nie nietrzeźwym 
l>ywać się będą koncerty <lht w zebraniu, w próbie, czy 
młodzieiy s'llk<>lnej w sali koncercie na:slępuje au.toma-
:M DK !}l'ZY 111. l\'lonius'Z.ki 4a. tyczne 1;kreśle1<.ie z li.sty c:zlon 
Pierws·~y taki lrnncert odl1c- ków klubu. 
dzie s·ię 15 Hsl1~1>atht br. Po- * * * 
nad.to klub zorganiz,uje audy- Pala-cykowa „P>wni·ca" prz-e 
cje Jaz,zowe muzyki ·żywej i -prowadzUa ()15\atnio elimi.n.acje 
mechanicz.ncj z prele'.<cjr,mi mloclych ćhlopców i dziew­
o jazz'c, w sali Komi-f,;)tu cząt z różnych środowi&k rnlo 
Łódzkiego ZMS (ul. Piotrkow-. <lz'eżowych Lodzi, um!e;a­
ska 262). Pierw.s.zy k0l1ce1·t cych rc::!"ytować. śpiewać i i<-1il 
tego typu odbędzie się w czyć na «cenie. Zglooi.ło się 70 
czwartek 19 bn1. Wystąp:ą ch~tnycl1, wybrano 17 ooób,, 
dwa zespoly: Wojciechowsk:e- ktore spróbują .swych sil w 
go i Księ~opolskiego. l!lowym programie „Piwnicy". 

Obe::!"nie trwają -przygotowa-
0 tym, że k!luib prag·nie stać :nia do nowej p'.'emiery pt. 

pracownicy Stac,ji l'ogotowi.a. o­
trzymają od1.naczenia. pa1istwo· 
've i nagrotly. Warto zaznaczyć, 
że z okazji rocznicy przygoto­
wuje się olrnlicznościowv stem­
pel pocztowy, l<tóry użyty bę­
dzie do frankowa.nia korespo11-
dencji wychodzącej z m. L<Hlzi 
<>d 10 bm. d() 2 grudnia. W dru­
kn znajrluje się tak:i:e monogra­
fia 60-lccia Pog<>towia, obc,imu­
iaca 250 stron. Państwowe Ar­
cł1iwum w Łodzi z.organiz11jc o­
-..Olicznościoi.va w:vstaw~ dolni„ 
mentów archiwalnych z historii 
łódzkiego Pogot<>wia od roku 
1899. J,óclz.ka Stacja Pogqtowia. 
Ratunkowego stara si~. ally w 
dzień rocznicy ocldac do użytku 
sieć urządzeń radiowych dla ka­
rctl'k sa.nitarnych. 

Komitet org-a.nizacy,iny obcho­
du zaprosi! do kom itctu honoro­
wego rocznicy 24 osoby, a m. in. 
prof. dr R. BarańsJd1.?go - 1ni­
nis·tra zdr<>wia. dr A. Pacho -
'\\·icen1inistra zdro\via, T ~ckreta­
rzy Kt. PZPR i KW PZPTI - M. 
Tatarkównę-MaJkows·lcą i lll. 1'1i­
Śl(ie,vic7..2, przewodnic7ąrego Pre 
zyditun RN - E . Kaź1niercz.alia, 
posła - E. Ajnenkiela. k.ierow­
nika Wydziału Zdrowia - dr Z. 
Czerwińsl<ie1ro. dyl". Sta.cji Pogo­
towia R.atunkow•·go - <li' . J. ,Ja­
si11skicgo. prof. clr M. Stefanow­
slciego - 1·el<tora AM, )ll'Of. clr 
rel<tora WAM Ga.rlicl<ie­
go i innych, 

Zg'uha, 
znalazca 

(id) 

i •.• konduktor 

wcielono do Lodzi po w11;;u·o­
leniu, ta· Toaatka dość wc:eś­
n ie znalazła się w jej ob>'ę­
bie. Mimo to przez dlugi.e la­
ta mieszkańcy Stoków nie 
c::uli się z miastem zwic1z:1-
11i. U'pmwiali ziemię, zaimo­
icali się hodowlq, a tull;o 
nidiczni pracowali w lócl.z-
1.ich fabryhach. Bo dosfanie 
sie do mia'sta stanowilo w 
tych czasach n1:e lada pro-O Iem. 
Do najbliższego tramwa,iu 
flleba było odbywać lcilku-
1.'.ilometrowe p-iesze wędróic­
ki. l'rHeszka1\cy Stoków woleli 
tcięc zajmować się rol-
1!ictu,em. niż .~.rnkać zaroblvu 
t1 fabrykantów. 

POD DOS'iATKIEM, 
ALE BRAK JUNA ~~~~~~~~~~~~~ „Lóclź. mias.to pLękne", którą 

zamierza wystawić ,,Pii.v;n'.i:."a" 
15 grudnia br. 

P1-,,ed kiJJlmma dufa.mi pani' 
Wanda l{orzenfowsl;a, Jeknr'l:­
dentysia, zgubila &w<>.ią i>ie­
czą.tkę lekarską. Fa!d kn 
niezmiernie .ią. zma.rtwił, bo to 
PT2eCie:l; sl•rata niewygo·da. 

STOKI za<:zęly tra-cić swój 
wiejski charakter dopiero w 
latach okupacji. Obok m.alych, 
c(;-ewnianych domków, wyn1-
" taly piętrowe blOC'"t.ki, ktńre 
rzekomo mialy filużyć rodzi­
nom skOISzarowanych tu wojsk 
J~iemiec:kich. Nie wykończorn~ 
jesz.e:z-e domy po wyzwoleni-u 
·zaj~h Polacy. Wielu z nich 
y;ta,snymi środkami· wsitawia­
lo okna. drzwi. slowcm remon 
towa!o opuszczone budynki. 

Od . tego cmsLt Stoki wiej­
skie zaczęly prz-eobraża6 S1e 
w Stoki robotni<:z.e. Od tego 
też cz.as.u kontakt· z tą dzl,jl­
nicą st.al się niezbędny. 

PIERlWSZY TRAMWAJ 

12 listopada 1897 r. ma.g!­
stra,t podpisal umowę z To­
warzystwem Akcyjnyn1 „Ko­
leje Elektrycz.n-e Uidvkie" w 
~-or<11wie uruchomienia w na­
.s:Zv1n n1ie.ście piei~,~seiej e1<:>k­
tcycz.ncj linii tramwajowe;i. W 
ro~{ później ulicami Lo<lz1 .-u­
szył tramwaj, Przez dlug:c 
la.ta nie dccieral on jedlnak na 
Stoki. Tramwaj - jak twi,;)!'­
dzą mi,es<Zkańcy tej dz'.elnicy 
- zawitał tu d-0p,"ero je.s'.e-

Mieszkm'tcy St<Jków 11a O';\ól 
są zadowoleni ze swojej 
dzielnicy. Gospodynie m<Jją 
11a miejscu w.,zystki-e potneb­
~~e sklepy. a dojeżdżający <lo 
pracy coraz lepszą komun;lrn 

Lata.wce są w tym roku wy­
jątko"'~ m<>dne. 

· Foto: L. OlcJnlczak 

-6 DZIENNIK -ŁÓDZKI nr Z66 (41130) 

TRZY N.OWE PRZEDSZKOLA 
NA BALU'l'ACłl. Jak się do­

wiadujemy, w tym roku na Ba· 
lutacll mają być oddane do użyt­
ku trzy no-we prze<lszkola. Pierw 
~-te na ul. Rybnej zostalo już 
przekazane do użytlrn w dniu 20 
października. br. Jest. t-• plęlmy 
budynek na 13ó miejsc. Podobne 
przedszlrnle wybudowano na uli­
cy Gnicźnieńsl<iej. W końcu listo 
pada nastąpi .iego uroc-zyste, ofi­
cja.lne otwarcie. Również na O­
siedlu im. 15-lccia, b11duje się 
ne>we prze'dszkole. Jak obiecn.ie 
wykonawca, budynek ten zosta­
nie ukończony w końcu bież. 
roku. 
Lącznie wszystkie trzy p~zed­

szlrnla na Balutach zapewnią o-
piekę dla 405 dzieci. (kr) 

* * '* 
W PR.EZENCIE DLA NOWEJ 

SZKOŁY - 60 DONICZEK 
z KWIATAi\U. Jak już info.rmo· 
waliśmv. na ulicy Kaliskie.i 23-25 
została otwarta. n<>wa Szkoła 
Podstaw<>wa nr 124 i.m. Nadieź­
dy Krupsk iej. Budową tej szko­
ły 'Żywo interesowali się miesz­
kańcy Chojen ł nie tylko miesz­
l<ańcy. Bo oto Lódzki Związek 
Ogrodniczy 1>rzekazal bezpłat­
nie ttCZO"io.m nowej szlrnly 60 do· 
niczek z kwiatami. Przypuszcza­
my, że uczniowie troskliwie bę­
dą pielęgnować przekazane iJU 
kwiaty. Ikr) 

* * * O ZIS (8 BM.) O GODZ. 10 w 
śwJctlicy Technilrnm Włó­

klenn.ic.zeso, .PJ:ZY. ul. Zcl'Dmskie-

wkilku zdaniach 

go 11; odbędzie się narada. rnło· 
dzieży ze spóldzielni uczniow­
skich, w któr.ej wezmą udział 
działacze oświatowi i Powszech­
nych Spół.dz. Spożywców w Ło­
dzi. 

Na naradzie t<'.! dokona się oce 
ny wyników pracy za ubiegly 
"'k szkolny or~z omówiony zo­
stanie plan działalności spólclziel 
ni ucznJo.wskich na rok 1959-60. 

* * * 

Stronę muzyczną opracowal: 
Michal Targowski. Nowy pro­
gram będzie się skladal: w 
większoiści z piosenek o Lo­
dzi, sp.ec-jalnie napisanych w 
tym celu. 

0.o;tatnio' trwają próby pod 
kierunkiem aktora Teatru No­
wego Dobr-0-sJa:wa. Matera. 
Innowację 1$ltanQ<wi faJd, że 
zespót „Piwnicy" występować 
będzie w cłużej sali imprez.o­
wej „Palacyku" na parterze, 
a !nie jak dotychczas. w piwm 
cy. (lg) D ZIS (8 BM.) O GODZ. 12 ·w 

sali odczytowe,; Muzeum. ------------
S·ztuki przy ul. Więckowskiego 
nr 36, Jerzy Eugeniusz Plomień­
ski wygłosi odczyt pt. „O pol· 
skim wkładzie do obcych kultur 
i obcych dziejów". 

.,,. * * KLUB ROBIET zawiadamia, że 
w dniu 9 bm. o godz. 18 w 

lokalu Zarządu Lódzkiego LK 
przy ul. A. Struga 1, poseł Ja­
dwiga Prawdzicowa wygłosi pre 
lel<cję na temat „Dorobel< pol­
skiej delegacji na. zjeździe 
1>a.ństw nadbaltyckich )la tcreni~ 
NRD'l· 

* * * 
P IlAK1'YCZNE WYDAWNI­

CTWO. Łódzl<i „Orbis" oirzy 
mal JUZ bardzo poszukiwane 
przez instytucje i osoby pry­
watne kalendane - terminarze I 
biurko.we na rok 1960. l 

Dowiadujemy się, że kalenda­
rze kieszonke>wc „Orbisu'~ na 
rok 1960 b~dą w sprzedaży od 
a li.5topada.. 4oi) · 

U cieszyła si>P, więc p. Ko­
rzeniowska nie-z.miernie, ki<i­
dy pieczą.tka sic znalaz:a, 
P1-zyni6sł ją den.t.v.,;.tee do Jl'ra 
cy k-0>ndukt<>r tramwajo\yy 
pan Franci..w..ek '.l'rzebutow.ski, 
zam. 1nozy ul. Swiermcwskie­
g<> 56. 

F. Trzebut<>wski, ]l-E'ł11iąc 
funkcję k-&ndukt<>ra, za:i:a,-riał 
od stu1lenta kupują-<.<>eg<> ąuet 
uJgf)'Ąry, ekaza.nia. Jegity·m-acji. 
1W nrnmencje, kiedy studt>nt 
wy.}mo·waJ le.fl'i1tymac,ję, wy­
J>il-tlla mu z kieszeni pieczątka. 
IUóryś z pasażerów poon.ió.51 
ja i J)<Mlał k-0•nduktor0>\\oi, !la 
oo student oświa.d.C'Zyl, że to 
jego własność. 

l\:<>nduktor popt"Osi.l studen­
·la 0 dowoo. a stwie<r<lziw~. 
że jego na7Jwislm nie 7gadza 
się z na.zwiskte>m widniejącym 
na piemą.tce, zatrzymał Pl•·­
czątkę 1>rzy oobic. Wówcv.as 
student wysłmcrzyl z tramwa„ 
ju i uciekł. 

Pa·n Trzehuf.<Jowski (fol'Vi<'­
d,zial 1Się w 1Wyd2iale Zdr-0wia, 
gdzie J>t·acu,je p. l{oi-1.eni-ow­
&ka i mlni6sl właścjril'lce Z!ftJ­

bę. Nalei.v mu .się za to WY"' 
razy 'uznania. 

'l'ak bo JJ•l'ZYlomność umystu 
kon<luldOTa m·a.t<>waŁa lekarkę 
o'd przykr-Ości. a mloder:o 
czfowieka być xnoic cd 
prze.się.(h9! wa. 



I Okręgowa Spółdz•elnia 
Hodowców Zwierząt 

Futerkowych 
w l.od~. ul. Zgierska nr 150, tel. 540-80 

przyjmuje zgłoszenia do uboju t skórowa­

nia zwierząt futerkowych oraz przeprowa­

dza wszelkie prace konserwacyjne skór su­

rowych. 7900 

·-'Ilf OGŁOSZENIA DROBNE m 
NIERUGHOMOSGI 

PLAC na Chojnach i l.5 
ha ziemi w Brzezinach -
sorze.dam. Łódź, Wólczań­
ska 68-16 20450 G 

BIURO Pośrednictwa Sp.:il 
dzielni „ czystość", Piotr­
kowska 39. tel. 205-75 po-

_K~ 
BRAMĘ metalową, se>ho­
d~· kręcone kupię. Pro­
szę dz.wonić t'>l. :>59-56, 
Dębowska 20154 G 

SAMOCHÓD „Warszawa" 
po małym przebiegu ku­
pię. Pabianict<a 23-27 

20357 G 

leca do sprzeda11ia i po- ( ~ 
szukuje do kupna domki, SPRZEOAZ. pluce, wille, gospoda'!'stwa 
rolne. Porady bezpłatnie 

79G9 '-----
POŁOWĘ placu i pól dom OKULARY specjalne do 
ku pokój z kuchnią na TELEWIZJI nie męczące 
zamianę sprzedam. Naru- Ot'Zu, lustrzanki i okula­
szewicza 21. Wiadomość ry ws.zelkie>h typów pole­
w sklepie monopolowym. ca lllaklad optyc-z.ny R . 
Rzgowska 59 20041 G śl: ·;,c~zyi1skl, Obr. Stalin-

;; t <..d u 20 20349 G 
PLAC 1.200 m kw., ul. I MASZ.YNĘ interlock i 
Prom~wa 11 (Ruda za Ste µr:<ewijarkę na chodzie 
:!anskl-m) sprzedam. W1a- s·p„zedam Tel. 201-48 "o­
domość .Józef Górecki - dzina 7-9 19-22 20097"' G 
Chocia·nowieka 159 ==::.....:--'-'-'--"--==-=-

20126 G KOLNIERZE z lisów S·prze 
------------ daje hoclowca. Zachod­
DOMEK muro·wa.ny z o- nia 23b, m. 35 od go·drz. 15 
grodem w Reymontowie 19932 G 

sprzedam za 110.000 zł . In- ELEKTRYCZNY a,pa·rat forma<?je Marcina 15, m. 
la , oficyna 20200 G dG spawania 220-380 wolt, 

silnik elektrycrzmy 7,5 kW 
na 380-660 wolt sprzedam 
Ul. PKWN 10, m. 21 

DOMEK 3 izby (2 wol11e) 
sprze.dam. Reymontów, Ty 
toniowa 11 20172 G 20042 G 

TELEWIZOR „Temp I" 1 
komplet lamp sprzeda·m. 
Przybys:zewskiego 11-9 

SAMOCHODY OSObO<We W 
dobrym stanie „Fiat-500· 
„Mercedes 170" sprze<:lam 
~g".'_"'.S~a _32 20309 G z Filharmonii 20452 G 

iHASZYNĘ dziewiarską- s·a 
necz•lr.ową 8/80 ża.kard, 
sta11 idealny sprzedam. 
Lódż, Chyrowska 8 

2046;) G 
r•OTOCYKL "WFM" no­
wy sprzedam. Ul. Przę­
clzahniana 26, m. 11 

SAMOCHOD osobOWY po 
remoncie sprzedam tanio 
Lutomierska 42-21 

20323 G 

SAMOCHOD 6-osobmvy 
marki Dodge nowoczes.ny 
tanio sprzedam. Oz,orków 
ul. Berka .Joselewicza 2-9 

Występ radzieckiego 
2l>404 G 

SAr•IOCHOD „P-70" czer­
wony z radiem sp!"'.z.edarn. 
Tel. 436-01 20391 G 
SNOWADLO -nowacze,,.ne 
na chodzie do sprzedania. 
Konsta.ntynów, ul. ;z;gier­
ska 12 20379 G 

PIANINO drewniana ply­
t;i sprzedam za 6.500 zł. 
Piotrkowska 89-20 

20342 G ------
WARSZTAT stola•rsko-ślu­
sarsl<i sprzedam lub wy­
d.zierżaiwię. Tel. 296-07 

20346 G 

MOTOCYKL „M-72" mało 
używany spr-.i:edam. Rudz­
ka 49 20347 G 
--~----------

SAMOCHOD nowoczesny 
i mot.ocykl „Jawa" 250 
ccm sprzedam. Piotrkow 
ska 123, m. 5 :!0375 G 

Na przykładzie ostatniego 
koncertu widać iasno, że sta­
nowczo zbyt rzadlco (lościmy 
11a naszej estradzie wybitnych 
śpiewaków operowych. Każ­
dorazowy występ takiego arty 
sty, to jedna z niewielu okl­
zji do usłyszenia ulubionych 
arii czu pieśni. Gdy więc pod 
czas takiego koncertu okaże 
się . że solista 11a!eżu do tych 
najlepszych śpiewaków, wte­
dy już owacjom i walaniom 
u bisy nie m.a koń ca. 

Tak też bylo i na ostatnim 

20376 G 
crnPLARNIĘzcentra1-
nym ogrzewaniem z przy 
legającym sklepem kwia­
ciarnią sprzedam - wy­
dzierżawię. Rzgoiws·l<a 129 

Twncercie. Solista, baryton z 
PIANINO p1odukcji nie- Estonii, Ti-it Kimzik, po ocl-rnieckiej krzyżowe na 

20370 c 
SAMOCHO-D „Opel Olim­
pia" clolna na chodzie 
sprzedam. Oglądać ul. 
Gdań>l.<a 123 20018 G 
MASZYNĘ męską „siu: 
ger", radio nowe 0 Uodi­
ne" sprzedan1. Żeromskie 
go 37, m. 9 2oas8 G 
APAR.AT nowy do robie­
nla swetrów szwajcarski 
„Orion" dwuskrzyclłowy 
sprzedam. Tel. 232-78 

płycie metalowej 0 plęk- śpi.ewaniu trzech arii: .,T{się-
111ym tome sprzedam nie- cia lgwa" Borodina. Vambo 
dro170, Piotrkowska 86, -
m. 3 20484-20485 G 

MASZYNĘ sandałową -
„Adler" sprzedam. Wiado 
mość SoleD 18-2, tel. 
255-91 20475 G 

PIEC metalowy amery­
kański sprzedam. Ul. Wól 
czańS1ka 235-11 21>313 G 

20082 G [_____ I PIANINO sprzedam. Lódź PRAGA 
AJ. . Kościuszki 67, m. 12, _ 
prawa oflcyna 20038 G ____ „ 
~!ASZYNĘ gabinetową -
„Singer-Simanco", stan 
iclealny sprzedam. Zgier­
ska 40-30 20256 G 

PIANINA - fortepiany 
stroi - naprawia - eks­
pertyza. Korektor-stroi­
ciel Gulgowskl Łódź, Za­
chodnia 101, tel. 263-48. 
Uwaga! Instytucje prze le 
wem 20192 G 

STOLARZ na ro,boty for­
nirowe potrze·bny, Piotr­
kowska 173, za,klad st.olar 
ski 20369 G 

GOSPOSIA samoc!Zielna 
do 2-osobowej rodziny po 
tr~ebna od zaraz. Referen 
cjc' koniec:zne. Zgłaszać 
sic; można w Lcxlzi ul. Pi­
ramo1wicza 15, m. 12a, go­
c!Zina 9-18, Sławii1scy 

SYPIALNIĘ jasłlą ładną 1 20133 G 
sprzeda1n. $\vlere:z::::w--.1< •' - ~-·--;--------­
go 25, m. 12a, godz. 14-19 POMOC domowa (5o-60 

20186 G lat) potrzebna do chorej 
-------- .:1>oby. SwlerC1Zewsklego 
SAMOCHOD osobowy - 2-2, Wolniak 20161 G' 
,.Pobieda" sprzedam. O,E\lą 

Łódzkie „Społem" 
na czele 
Łódzka Spółdzielnia Spożyw­

ców „Społem" uczestni.czy w. dal 
szym ciągu w konkursie o pierw 
szei1stwo wprowadzania nowych 
form w h:>ndlu. .Ta.k wiadomo, 
chodzi tu o otwieranie jak naJ ­
więlrszej iJQścl sltlepów samoob­
sługowych i preselekcyjnych, 
które w praktyce z.dają egza­
min. 

Ostatnio ogłoszone 7Alstały wy­
niki tej rywalizacji w skali kra­
jowej za pierwsze trzy kwartały 
,_ież. roku. Na pierwszym miej­
scu znajcluje się „Społem0 Łódź-
1\<J;asto, przed Wrocławiem oraz 
województwem opolsl<im i kato­
w ickim. Na szarym końcu Wv­
;ewództwo warszawskie. 
Zdobywając przodująee miej­

sce „Społem" Łódź otworzyło 
25 sklepów samoobsługowych i 
16 preselel<cyjnych. Jeszcze w 
IV kwartale łódzl<le „Społem" 
uruchomi 14 nowych s·klepów te 
~o typu. 

(s) 

z op. „Ogn'e zemsty" Kapp.a i 
,.Ballady u zlótttm cielcu" (z 
op. „Faust" Go-unoda) wobec 
entuzjastycznego ich przyję­
cia przez i:mbliczność wykonnl 
ieszcze na bis •arię Fi-
gara z opery „Wesele 
Fiaara" .Vlozarta, pieśfi. 
Schumanna .Ich grolle nicl1t". 
,.Seren.ad<: Mefista" z .,FalL­
sta" Gounoda i piesń Gr;eqa 
•. Ich liebe tich". A więc •o­
lidna „porcja" arcudziel wvlca 
listylti. al~ też znakomite by­
ło ich wylconanie. Kuuzik 
jako artysta operowy u1111e 
znalwmki, „wygrać" ka?dy 
szczegół śpiewanego utworu 
- np. w obu ariach z ,.Fau­
sta". Równocześnie openiie 
swym pięknym. wy~oltim ra­
rytonem tak leT,ko i swobod 
nie, że stylowe zaśpiewa•1ie 
Mozarta nie jest dlań ż;iit­
nym problemem. A więc jed 
nak tylko doskonale posta­
wionu. swobodnie, bez cien;a 
wysiłku prowadzon11 g/os mo­
że być rękojmią dobrego śvie 
u;u - pod wa.runkiem, że dy­
sponować nim będzie artyst.a 
tak muzyk.a/ny i szczer11 w 
swum od~zuwaniu muzyki, 
jak THt Kwtzilt. 

Dyrygent ostatniego k~m-
certu.. Stefan Marczyk, popro 
wadził też III Symfonię Pro­
kofiewa i uwerturę do „Fli-
sa" Moniuszki. Obie po-
zycje przygotowano staran-
nie (zwłaszcza uwerturę -
mimo niepotrzebneqo pośpie­
chu). symfonia jednak prze­
sz/a jakoś bez echa. Akompa­
niament Marczyka do wystę­
p11 soli.~t11 był na ogól uwa.t­
ny i stu.ranny, ale 10 niektó­
rych momentach za głośny. 
Towarzysz(łc §piel.valcowi na­
wet forte należałoby gra~ ci.­
szej, n.iż zwyk-le - ostatecz-

śpiewaka 
nie solista jest jeden, a 
orkiestrantów kilkudziesi.ęc.u. 

M PIETKIEWICZ 

Paryż historyczny 
Od piątku w;ynna jest w gma­

chu Instytutu HistoryCH1ego UŁ 
przy ul. Buczka 27 wystawa pn. 
,Paryż historyozny", obrazują.ca -
ro:tJWńj stolicy Frane>jl od czasow 
najclawniejs.zych do dziś. 
Interesująca ta et<spozycja udo 

~'t<'onio·na jest dla zwicdza.iący<;h 
codziennie w godz. li}-18. Po dzie 
~leciu dniach W~'sta,wa zostati'e 
orzenie<>iona do Archiwum M!ej­
,;kiego przy PL Wolności. 

bz. 

Na ostatnim 
przystanku 

(Dokończ.en.ie re str- 6) 
sieroty z Państwowego Do­
mu Dzieeka im. Tadeusz.a 
Ko.śeiu.szki. 

Jednym z nie spelniOl!l.ych do­
tąd marzeń mieszkańców Sl0-

'ków jest ki.no. Podczas gd.v 
każda krańcówka Locfai ma 
SWOJ przybytek X Muzy, 
mieszkańcy iej rogatki dla zo 
baC7.€nia f:Jmu rnw;zą jec-hać 
aż do miasta. Wobec tal: 'ej 
śytuacji nie wątplmy, że w 
n'e<lługim cza~c . i Stoki zo­
staną uszcr.ęs.tw10i!l.e swo:m 
wlasnym kii!lem. 

I jeszcze jedna sprawa. ~tó 
ra denerwuje wszystkich. a 
.zwłaszcza g01S1podynie. Na 
pirzyklad na ul. Szczytowej 
rok temu założono illlstalac-ję 
gazową. Do.starczono kuchen­
ki. ale... za.pomnjano o gaz;e. 
Dlaczego? Może na to py·t<'­
nie da odpowiedź Łódzka Ga 
zownia. łl. STĘPLOWN A 

dać Rucla, Tere.nowa 20, POMOC domowa potrrz.eb 
bOCtZna Dubois, goclZ. 9-151 na. Zeroms>kiego 46 . m. 7 

2-0316 G 1 "' . 20345 G 
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WAŻNE TELEFONY o . aptek 1

1 

Dr R.EICHER specjalista INŻYNIERA budowlanego z uprawnieniami i 
09 ~'05) g;(lz· o o~ .,-grlftl'łł yzury • I NAUKA I ~~g;,~~ch 8~:.ne;-1...:~~y~'. praktyką oraz maszynistkę zatrudni Narodo-~~~~!: ~~~~=e 0081 ' •U '"'i' ~IJC lfl''I" f B.ll. 1~ Piotrkowska 14 10001 G wy Bank Polski Oddział Wojewódzki w Lodzi!, 

Straż Pożarna • NASWIETLANIE PRO- Al. Kościuszki 14. Warunki do omówienia w 
Kom. Miejski. MO 292-22 WISŁA (T l kł d ... „ 10 11 12 Piotrkowska 165, N...ru-; MASZYNOPISANIA, ste- MIENIAMI RENTGENA wydziale kadr. 7973 
Kom. Ruchu Dro- 316 82 Awa.nt uw mBa .n,~ 1) 1 a polro:i: lg5, 1,6 ' l"' towicza 6, Rzgowska 147, • nograJ'ii - korepetycje, w rz.a•kresie terapii po-

gowego MO - " ura 
0 asię -

3
, . ~·- • . •" '• W;ęckowsk!ego 21, Ka•ro- ~ Piotrkowska ~. tel. wierzchnjowej I półgłębo I SPRZĄTACZKĘ zatrudni Technikum Chemi-~~~=: ~~=~!: ~:~~c. m:~~ r:t\ P~ls~'.~~'. ~~~~· ~ ~;~~YJ;~~kf:tr:;,i~~. od ~~fes:0a łta, Lfr:;~~~:re: ł 306-46 19915 G ~i:j t:~:~~z1sp~~~1:~z;; czne Lódź, ul. Tarnka 12. 7971 

Pryw. Pog<>t. dla 16.15, 18.30, 20.45; 9.11. lat 7, g. 18, 19.30; 9.11. „0 80 1
1 KURSY samoc·hodowe ri:a w Łodzi, ul. Piotrkowska 

Dzieci i Dorosł. 555-55 program 1 godziny jak „Biedni, ale piękni" - 0 

11 
wod01We kat. I, II, III I nr 5 w swojej Lecznicy 

MOI 359-15 wyżej doow. od lat 18, pr<Xl . 911. amatorskie TKWP. Z·a;pl- przy ul. GdańS>kleJ n'!' 111. WŁÓKNIARZ (Próchnika wło.sl~lej, g . 9.30, 11.45, · 1 sy Tuwima 15, godZ. 8-20, Tel. 297-00 7863 
TEATR"»' IG) „W rytmie rocl< and 14. Progra~ dla naj- Plotrkowska 193, '.Armii I tel. 258-60. Rea.poczęcie Dr BOGUSZEWSKI Ed­

rolia" prod. an?. dozw. młocl.szych Jaik ;.vy:>.eJ, Czerwontoj 53, zgierska 63, 1 kursów amatorskich przy ward, choroby kobie-ce 
o.d lat 12, g . 9.30, 1~.30, g . !6, „11, „PrzyJazń roz Pl. Wolności 2, Pl. Poko- śpiesrz.oonyoo w każdą so- 15-lB, Nawrot 32 2-0469 G 

TEATR NOWY (Wlęc- 13.30, „W dni pazd:r,1er- kwita g. 18, 19.30 ju 3, Rz.gowska 51, Gdań- bo.tę 7970 Dr KUDREWICZ specja-
~9o~~sk~1~o 1:~!. ~ię 1;-~i! ~l-~'~t p~·ri· ~~~5. a~~"'fs; M~~~~> c:::i.'!.~J: z c;i~= 5K 23. ł DODATKOWE O!ap!sy na llsta Chorób wenerycz-

KIEROWNIKA technicznego z kilkuletnią 
praktyką oraz znajomością branży dziewiar­
skiej ?..atrudni Spółdzielnia Pracy „Cerownia" 
w Lodzi, ul. Piotrkowska 116. 7974-K 

·. 
0
1 •:„ 9 11 ieczy·nny 2-0.30; 9.11. program i go n1l<ą" prod. S7lwedzk1ej, AS Al Jtośctwrzkt fi o;apowledtzJl„ny kurs języ- nych, skórnych 8-10, łosc ą • · · n • dz\ny jak wyżej dOlllW. od lat 18, g. 10, • • ka niemieckiego przyjmu- 14-16, ulica 22 Lipca 4 

TEATR im. JARACZA ("". WOLNOSC (Przybysa:e<w- 12, 14, 16, 18, 20; 9.11. pełni stałe dyżury nocne• je sekretarjat TWP do 10 20462 G ~!!"'!!'---'"'!!!!"'!!"""'"'!'-~-----.._---·----
sall Teatru Ml.ooeg? Wi skiego 16) „Ct>rka kapi- Progrnm 1 ge>dziny jak DYZURY SZPITALI I lis .topada A. Sbruga, 24, Lódzkie Zakłady Przemysh• Pasmanteryjnego dza, ul. Moni.uszki 4a) tana" prod. racl.z„ dozw. wyżej "Odz 17-19 7968 

P R ZE TA R G -1 
g, ,!5, 19 „Ładna hl?to- od lat 16, pa,noramiczny PIONIER (Fra•nclszkań- Z " · l • • I W Lodzi, ul. Kopernika. 1-3 ogłaszają przetarg 

szck zmyslony" ' 3' - '17 30 20 kaci " g 12 30 Czter LOKALE · b d k' b' h 
na ; 9.11 •• g. 19 „Swięto g. 12.30 15 17.30 20; 9,11. kailska 31) „Sen o zabaw POLO NICTWO I I ROZNE nieograniczony na wykonanie odwodnienia pi-

ARLEKIN (\'4ólczańska 5) g. JO, 
12

· o, la, · • . 
1 

·. · .' ,:• ' - Balluty - Sl!lp. lim. Jor- wmc u yn ow mrowyc z podłączeniem do 
g. 15 i 11 „Dzielny ~ziesty pierws,y prod_. dana (ul. Przyrodni<JrZa 7); sieci kanalizacyjnej miejskiej. Wszelkich in-ród"· 911 · KINA. l KATEGORII radz., dCYZW. od lat 16• śródmieście Sta,romiej- SKLEP gala.nteryjno-obu 

PFNoKio (K~p~.~~~n~ g: _IG, 18, 20; 9:11„,„Czter ;;.lrn, Widz~_ Szpital Im. GARAZ na samochód o- wniczy w Krynicy-Zaro formacji udziela dział gł. mechanika tel. nr 
g 12 1 17 Tajemnica 1\IUZA (Pabianicka 173) dz1esty pierwszy g. 16, dr Wołf (Łagiewnioka sobowy (Ch,ojny) wynaj- ju :z,a>mlenię lub odstąpię 203-45. Oferty należy składać w sekretariacie 
c·zarnego Je:.iora"; 9.11. „ZOO"„ g. 

11
• „Błękltna 18

• 
20 

34-36); Ruda, Chojny - 1 mę. Oferty pisemne _ ewent. oczekuję i'n.nych Lódzkich Zakładów Przemysłu Pasmanteryj-nicczynny strzała proc!. rad.z., POKOJ <~,azlmleTZa nr 6) Szp. im. curie-Skłodow- 1 90290 „ B' propozycji. Narutowicza Lod . l K .k l 
3 

. . 
TEATR 7,15 (Tra·ugutta l) do„w. od la•t 16, g. 16, „Damon g. 12, „PoJe- skiej (ul Curie-Skłooow- Plotrkowsk~u~~ Of~~~~e~ 36_2-0 20259 G nego w Zl, u . operrn a - w termm1e 

g. 15.30 (prze<ctst. rzam-
18

• 
20

;" 9
.11. „Błękitna dynek" p•rod. radz;, ski ej 15): Po.lesie - Szpi- 1 do dnia 20 listopada 1959 roku do godziny 13. 

knięte) g. 19.15 „Dziew- strzała g. 
16

• 
18

• 
20 

do:DW. C:d lat 18• g. 15·40 • tal im dr Madurowicza' ·I-POKOJOWE mieszkanie PIĘKNĄ. suknię ślubną Otwarcie ofert nastąpi 21 listopada o godz. 10. częta z fotografii"; 9.11. ODRA (~rzędzalntana _68) 18, .:0.10, "9.11. „Poje<ly- (ul. Krzemlenle<Ea 5). ' komfortowe bl!.sko Gramd- bslową, wi~orowąL.wy Zastrzega s1·ę prawo wyboru ofer·enta J·ak ro-' ro""' j k . j „Francis, muł, ktory nek g. la.45, 18, 20.15 Hotel zam· 
1 

pożyczysz tan10 22 1pca -
P19 15"'"im a wyze' g. mo'w1·" n.r-". USA, dozw. 1 MAJA (Killńskie.!!o 178) ' u ien ę na lllł1iej " .. r 10 20124 G od t f · d t b pod · 

,.. vu - ~ sze. Tel. 386-13, godz. wrnez s ąp en1a o prze argu ez arna TEATR POWSZECHNY 
00 

lat lZ, g. lO, 
15

• .
17

• „zaczarowana studni.a" 
8

•
11

• 14-17 20359 G „ANSIS" wypróbowa11y przyczyn. W przetargu mogą brać udział je-( 1 Ob St li d 21) 19; 9.11. program Jak g: 11, 12, „Akt oskarze- Chirurgia•. "'-!tal l.m I Śl'Odek k<>smetyczny prze d 
u · r. a ngra u wyżej, g. 17, 19 ;11a" · prod. USA. dozw. ~„ . ł . ż · „~ · nostki uspołecznione spółdzielcze i prywa-

wolno ' g. 15 „żołnierz k' 74) 10 K . 20· 911 Alt o I a „ nowa 14 I LEKARSKIE skóry growy, wypada nit 
g. 

10 ·~? „Dotykać .:nie PRZEDWIOSNIE (Zerom- od lat 18, g. 15.30, 17.45, dr .Jons<ihera, ul. Mlllioo-~ I I ciw upie owi, swę...,,.ern~ tne. ' 7919 
i bohater'' g 19 30 o 9 iego g. „ asia .' · · " c s < rze- · włooów, wysyła w cenie strożnie 'z · ~al.'~.: i _dzik! t:otel<'', „Sniegi ma" g . 15.30, 17.45, 20 Interna• Szp!taJ. !m. dr I · • 63 zł (płatne przy odbi(I- Lód·•-· kl d P ł P t 
• t „ •• 1 ~ n K1limandiaro" prod. REKORD (Rzgowska nr 2) . • 1 St 11 1 3 1 

• rze z poca;ty) wytwórnia z...1e Za a y rzemys u asman eryjnego s wem '. "· 
1 

g. 
15 1 19 USA d d l· t 18 o kaczce plotce" g 12 SterlJJ111ta, u · er >liga - • --" i l K ik 1 3 I · t „Wojna 1 pokój" (p-rzed • oz;:. 0 

a : ." '. „ · . 1 Dr Jadwiga ANFORO- .Józef Marci·nkO<Wski, War- \'V ~•Z, u. opem a. - og aszaJą prze arg 
stawienie .zamkn· t ) g. 

13
• i

5
.io, 

17
·
45

• 
20

·
15

• „Siadami bandy 1>rod. t,aryngologla. sz,p. fm. w1cz specjalista, wene- ~zawa, Sienna 41, m. 31 nieograniczony na zdemontowanie maszyny OPERETKA (P' -t :i e k 9.11. program ja.k wy- radz., dozw. od lat 14. dr Pk.ogowa, ul. Wólczan ó przy za.mawlainiu podamać 
243) g. 19.15 „~

0

a[ ;':':;e: żej, g. 15.15, 17.45, 20.15 gs 15.45, _ 18, 20},5; 9.11;, skn 195. • ~~~~ikas~ me 152gf371~ kolor wł~sów 7827 parowej 200 KM, która przeznaczona jest na 
rzc"· 9 11 g 19 15 Bal ItOMA (Rzgowska nr 84) " ladami bandy g. 15.40 Ok li t ka ci-1•-i 1m • ARTYSTYCZNIE ceruję zlom. Oferty należy składać w sekretariacie w ope;ze;, · ' " „Dzielne kaczątlto" g. 18, 20.15 U s Y : ~ttl. ""MUto-'. Dr NITECKI specjalista Lód k' h z kl d' p ł p 

TEATR ZIEMI ŁODZKIEJ 10, 11, „Dr Corda aresz- SOJUSZ (Nowe Złotno) dr Jonschera, · ł chorób skór.-nycłr, wene- ~s.zkodzonąp· gticdero~ę / z -ie a a ow rzemys u asmanteryj-
(Kop.erni.l~a 8) g 11 i towany" prod. NRF, Pora~1e~. godz. 11, 12~ nowa 14. ryc2.11ych l6-lS, Klllń- i:~~n!ei. 2471._~01" 0~~16~ G nego w Lodzi, ul. Kopernika nr 1-3 do dnia 
18 Nie jesteśm · 1 dozw. od lat 

18
• g. 

12
· „Pociąg prod. polskie.i Chirurgia dzleclęea -1 skiego ęz 20105 G 16 listopada 1959 roku do "OOZ 13 Otwarcie I '!" Y an o- 14, 16, 18, 20; 9.11. „Dr dozw. od Ja.t 18, g. 15, 17 S .j. l 'm Korczaka ul WYPOŻYCZALNIA „PIER f d · "' . . , 

ami corda aresztowany" g, 19; 9.11. „Kamienne ser zpi a • · • · 1 Dr WOYNO specjalista WSZA" poleca suknie O ert nas'tąpi W niu 17 listopada 1959 rOKU· 
OPERA (Wl~k<>';;;?tiego 10, 12, 14, 16, 18, 20 ca" prod. NRD, dozw. Armil Czerwonej 15 

1 chorób skórnych, wene- ślubne, wieczorowe, kap- godz. 10. Wszelkich informacji w tej sprawie 
15) f!:. 11 „~izeu:i; • 9.11. STYLOWY (Kilińskiego od lat 12, g. 17, 19 1 ry=nych, N<>wotk! 7, k1, pelerynki. Obr. StaG- udziela d:ial głównego mechanika zakladów. g. 15.31> ",?1

zella • g. 19 123) Pora111ek g. 12 „Ich SWIT (Bałucki Rynek) 9.11. 12-13, 17-19 20150 G lingradu 32. 20401 tel. nr 
203

_
45

. 
79

?.0 „Traviata . wielka miłość" prod. „Kotek Napl<>tek" g. 11 1 -
STS PSTRĄG (Za<>hod~1a USA do:z.w. od lat 18, „Uśmiech nocy" prod. Chirurgia: S7ipltał Im. 1 56) g. 20 „Panowie, świat g 15 4• 18 20 .15 . 9.11. szwedzkiej do.:z;w od N. Barllckiego. ul. Kop-

1 Jest zielony" „ich · ~·ielka mil~ść" g, lat 18, g. i5.45, 18, · 20 .15 cińskiego 22. 
15.45 18, 20.15 9.11. „Uśmiech nocy" g. Interna: s~ttal im. R I 

KINA II KATEGORII 
MUZEA 

UNIEWAŻNIENIE. 
ZAKLADY WYROBÓW FILCOWYCH 

im. T. u:oSCitJSZIH ' 15.45, 18, 20 .15 Wolf, ul. L.;gie\.mtc«a 34 ', 

KINA III KATEGORII Laryngologia: Stzp. im.' MUZE~M SZTUKI (Więc l\DRIA-STUDYJNE (Piotr , N. Barlickiego, Ul. Kop 
~ows.k1eg.o 36) g. 10-16 kowska 150) „Dzieciń- L.'\CZNOSC (.Józefów 43) cińsklego 22 

MUZEUM AltCHEOLO- stwo Gorkiego" prod. Po·rai;.ek godz." 11.30 1 
GICZNE I ETNOGRA- radz ., dozw. od lat 14, „Ogniste wiorsty prod. Okulistyka: S:zipltał Im~ 1 FICZNE (Pia<? Wolno- g. 14, ·16, 18, 20; 9.11. g. rad.z.. doow. od lat 11, N. Barlickiego, ul. Kop 

w Lodzi, ul. Targowi.a nr 2 I 
unieważniają zagubione zaświadczenie re-

jestracji i 7..ezwolenie na stały zakup ma-1 
fryc nr D-23 z dnia 26. VIII. 1954 r. wyda-

ści 14) g, 11-18 16, 18, 20 g._ 15.30, 17.30, 19.30; 9.11. clńskiego 22 ~ 
:{. :f. * DWORCOWE (Dw. Ka.Ji- ~ieczynne Chirurgia dzleclęea -

ski) „Trzewiczki na bru S'IUDIO (Bystrzy~ka 7-9) SZJpital PSK nr 4, ul. I 11--16 

ne przez Wojewódzki Urząd Kontroli 
Pm.sy w Lodzi. 7972 

zoo - czynne g. 

:/- :{. * 
PALMIARNIA -

g, 11}-18 

1'1Nlł 

ku" prod. jugosłowiań- Poranek, go.r;?'. 12• Sporna ~6-50 1, 
skiej, g. 10. 11.10, 12.20, „Dwie rywalki prod.

1 
, 

c:tYllłla 13.30, 14.40, 15.50. 17, 18.10, rn::l:z~, dcczw. od .lat ~~· ADRESY AMBULATO- • Ili PRACOWNICY POSZUKiW'.łUI llJ 19.2-0, 20.30; 9.11. godz. g. b. _17.15, 19.30, 9· · RIOW pomocy wieczoro An 
jak wyżej • „Cz!C>wiel< w przestwo- wej dla p<>soiczegó l nycl~ • 

i·zach" prod. ang. doz1w. d ·ei · d ił DKM (Nawrot 27) g. Jl 00 1 t 10 17 1_ 19.30 z1 me, czynne w go z. 
„Zimowi goście", „Gi- a • -, g. · 0• <>d 19-22: .ł 
ga.nty morza" prod. ang. , :{. :{. * Sródmieście - Piotrkow 

KINA PREMIEROWE g. 15 „Porzucona" dozw. Uwaga. Repertua.r SP?- ::;ka 102 tel. 
271

.ao 
od lat 16, g. 17, 19; 9.11. rząd.za.no na podstawie ' 

BAŁTYK CNarutowlcza 20) nie-ooynne komuni.katu Okr~gowc- Cho.iny - Lecrzmlcza 6, ł 
„Sokół stepowy" prod. GKO CTuwi-ma 34) „tn- go Zarządu Kin tel. 427-70 

I 

radz„ panorama. dozw. spel<cja pana Anatola" :f. :[. * f 
Od lat 14, g. 10. 12.30. 15, prod. polskie.i. dczw. od Ruda Plotrkoowska 
17.30, 20·, 9.11. pro!!ram i lat 16, g. 15.30, 17.45, 20·, PRZEDSPRZEDAŻ bile- 269, tel. 406-55 ~ 

- tów na 2 dni naprzód : &Od.ziny ja.k wyżej 9.11. nieczy11ne do kin: „nałtyk", „Po- Bałuty - Łaglewnleka 
POLONIA (Piot.rkowska GDYNIA (Tuwima nr ~) lonia", „Wisla". „Włók- 36, tel. 538-79 

67) „Los człowieka" - Program dla najmlod- niarz", „Wolność" .- w Staromiejska _ ZulJ Pał 
Prod. radz., do"'W. od szyc~ „Sniegowy li&to- Ośrodku USłu~ F.1mo- ca.nowskiej 3 tel. 

54
1-96 ~ 

lat 16, g. 10. 12.30, 15, nasz", „Niebezpiecz.nc wych, ul. Wigury nr 2 ' 
17.30, 20: s.11. pro!rram F.Wawole", „Dwa łakome µ.ndz. 12-16 Polesie - Al. Kościw;z-ł 
i IO>dzi:lf, ~a.k :wy~;~ . ~~i~WJ>l!!ki"• ..Nie~w.Y .....-- i ~. ~. ~-il. 

EKONOl\flSTĘ d. s. zatrudnienia i płac ze 
znajomością techniki normowania branży bu­
dowlanej i rob~t wod.-kanalizacyjnych zatrud­
ni od zaraz poważne przedsiębiorstwo budowla­
ne na terenie Lodzi. Podania wraz z życiory­
sem składać pod nr „7963" do Biur.a Ogłoszeń 
Piotrkowsl.:a 96. 7963 

Z-cę GLóWNEGO księgowego zatrudni na­
tychmiast Chemiczna Spółdzielnia Inwalidów 
im. Ign. Lukasiewicza. w Lodzi, ul. Telefoni­
czna. 28, tel. 294-30. Zgłoszenia z podaniem i 
Żj'Cior1sem w. godz. od 11 do 15. 7932 I 

Dnia 6 Mst@J)ada. 1959 r. 'llltlad oo dłu­
gich i cię:/lkfoh cierplienia.ch mój naj­
ukocha.ńs.zy mą.ż 

S, t P. 

Edmund Grajwoda 
Wyprowadzenie zwł()lk ~ ka.plicy cmen­

tarnej na Zarzewie oobęodzie się dnia 
9 licstopada br. o g00.7- 15. 

P-.ostali w głębokim ża.Ju 

ŻONA i RODZINA 

W niedzielę, dnia 8 lii;topada 1959 r. 
o godz. 8 w rocznicę śmierci 

ś. t P. 

Tadeusza Czal!.CZyńskiego 
. b, dyrekt-Ora gimnazjum 

odbędzie się nabożeństwo :ilałobne w 
kościele św. Krzyża a o godz. 9.15 po­
święcenie pomnika na Starym Cmenta­
rzu katoli1ckim, o czym zawiadamia 

GRONO BYLYCH WYCHOWANEK. 
20193 G 

9ZIENNIK ŁÓDZKI ńr 266 (4030) ~ 



SP9RT (B SPORT li SPORT li SPORT 11 SPORT li SPORT li SPORT li SPORT li SPORT fi SPORT • SPORT • 

Nie bez 
zastrzeżeń 

Przed meczem Po Isk a·-F i n I a n di a - • • Urok tatrzańskiej jesieni 
W zarządzie PZI~ol. nastąpiły 

po ·ważne pr.lcsunięcia personalne. 
Ustąpil scltrctarz generalny Cie· 
ślak. Zrezygnował ze stanowiska 
wiceprezesa z. Wisznicki, a miej„ 
sce jego zajął Tropaczy1islii. Do­
tychczasowy wiceprezes Wiszniclti 
znstał trenerem-l<oordyuatorem. 

Skład reprezentacji po Iski ej „Dziennik" rozmawia ze St. Marusarzem 
o przebudowie skoczni na Krokwi KATOWICE (PAP). - Kapi-11Stąpi na stadionie śląskim w 

1 

Wszyscy .s:ympatycy pilkar-
tan PZPN - Cze.sław Krug po- nast!)pującym &kla<lzie: Stefam- 5b\'a na śląsku mają tylko jed­
d;;l w sobotę skład reprezenta- szyn, Szczepański, Koryn.t, Mo- no życzen;e - aby poprawiła 
c.i,i Pol"'ki na niedz:'eln.Y mecz z :nica - Nieroba. Zientara -

1
.sią pogoda, 

Fm.Jandią. Nas.za druzyna wy- Sykta. Pohl. Hiwhorek, Sza- ----

A J·ednak w Łodzi· ~~~~~~tbe~~~~E~t~zc~~I;~ 1 Najmłodsi pływacy 

Paździe<rnik I listapa<i - to w - W tym rolm - mów! StaszeJC 
Za!<0panem seze>n ma.rtwy. Pustką - chce-my skończyć czqść wYblP­
wieją tabrza!tsl<ie schroniska, za- gu, próg ! rozpocząć budowę rolZ'l 
kopiań!>lci Dom 'Tury;,ty, liczący biegu. Pre>fil skoc:z.ni planuje-my 
po·nad 600 miejsc i ho.te\e, w l<tó- ukończyć w pa.ździet'l'li•l~u 196n r, 
rych be.z trudu mo;)na dostać w 1961 r. ma odbyć się tu span:-
1-osobowe pe>koje. Na autobuso- takiada armii! za.przyjażnfo•nych, a 
wych t.rasach turystycznych Pod- w 1962 r. II Mistrzostwa Na„c.Ja.r­
tatrza .panuje mlnim.alt1y ruch. W sicie świata (FIS). 

Czy zmiany te mają być wyra­
zem Juyzysu w sporcie kolarskim, 
czy przesunięcia p~rsonalne w nie 
P.odsumowanym jeszcze, a jui za­
koiiczonym sPzonie kolarskim nic 
odbiją się czasami ujemnie na 
ror1,poczętej akcji przygotowawczej 
c!o Olimpia.dy •·do Wyścigu Poko­
ju? 

z.ostal doda.tkO'Wo w-ezwany C.o • • 

ujrzymy ;{:~~:rabo·~~~óc~a~~~:.~i~ i~~ na starem w baseme 
itej sy.t~1.cji. kapjtaiL1. Krl.Lg 7..<lc- Nie trzeba chyba dodawać, rz jak 

re-staura.cjacll w.ięks.ze ilości gości 
zjawiają się do.piero na dans;ngu - Czy pa.n będzie Hakał? 
.J to w soboty lub niedziele. W 
ba.rach samoobsługowych można I - Ja. j~tem ir.a sta.ry - 1?1'?m1i 
dostać wszelkie dania w· ciągu kil odpowied:z Sta&llka. - Skał;:ac b<;­
kU se•·rnnd. Kto nie znosi tłoku, dą mlódsi. Nic chcemy wyprzedzań faktów, 

ale sadzhny, te 1.najdą się ludzie 
w PZKol., l<tórzy jednak doło.żą 
'v~zclkich sta~:in, że~y to ,,pała.co· 

naJ• wybl"łnl"eJ"SZJCh ~j~~~~~-Ł slę na wstawienie Ha- wieJ.kim zapałem trenują mlo-c<zi 
Tll pływacy, by wziąć uclzial w do-

• Piłkarze po:iscy nie przepro- rocz.nej 1mpre1Zie młodzieży wlwl-Cl e Ż3f OWCÓW wa<lzm w .~obotę trenil!1gu, z u- nej. 
~ ·wagi na padający przez caly Otóż H i 15 bm. 111a ba.senie MDK 

kocha góry i pragnie wypocząć, 
po-whnien właśrije teraz odwie<izlć 
Zakopane. Napra1wdę warto, w 
dodatku. jeśli traii się na pogod­
. ną pol&ką jeE•leii, która nie skąpi 

Pewni je5teśmy Jednak, te chy­
ba inauguracyjny ~kok z nowej 
skoczni należy &ię właśnie Sta~­
kowl • we" przesilenie w łonie zar:wdu Otrzymali.Smy wczoraj z War 

PZKol. nie odbilo się ujemnie 'na szawy ratle-sną wiadomość. 
wspomnianej przez nas akcji przy Otóż. drużynowe m'.s.t.rzostwa 
gotowa.wczcj. Pol.s1ki w podnoszell'iU ciężarów 

Kolarstwo jest sportem bardz-0,<;dbędą się ddinitywn;e w Lo­
popularnym w Polsce i trzeba o- ClZl, 

d1.;e11 de'<zc:z. Tre:ierzy i ka•Ji- rozegrane zostaną za•wo<ly, które 
t.an PZPN woicll ·nhc ryzyko- '"'Yłonią najlepszych pływaków. 
wać. bo 

0 
przezięb;en.ie w tyc.h Program ;i•·zewidu.ie konkurencje 

w;;ru.nkach bardzo łatwo. dla d;z,iewcząt i chłopców. 
Des:zF.z n!e odstrac:;zy1 jedna!< 
piikarzy fińskich, którzy pr t.e­
prowadzili. w poludn1ie na s 1.a­
di0nie śląskim godzinny tre­
tnl11.g, aby zapoznać -się z na­
w:erzch.nią bo:ska. Trener- dru-

O 2ajęciu najlepszego miejsca 
decydO\\'aĆ będzie o-siąguięty czas. 
Próciz ialdywidualnej, przeprowa­
dzona zo.st:tnie rów·nież klasyfil:ia-
cja ;zespołowa. (nl 

slońca. Odw.\eciz,iliśmy w Zako.pa.nem je 

żyny fińskiej ma tylko jedno 
roZJma- zmartw:enie. Oto pomocn:k 
LOZPC StLg Holmgvist mia1 w robot~ 

biektywnie stwierdzić, że czekają Zmianie uległ jedynie tE:rmin 
na.s w 1960 r. poważne impre-Ly imprezy. Mi.strwstwa przepro­
spo'.towe,_ do których zawoclnicy wadzone Z-OISlta.ną w dn.i.a<:h 
nasi po~uin1 byc dosk-0nale Pl"LY- 12-13 grudnia w sali Społem 
gotowani. ip:rzy ul. Pó.l.not'.ll.ej 36. 
Prz~sil_eniem '!'.PZKol. zalntere-1 Na temat mistrzo.sitw 

5owac się powuuen przede wszy- wiarov z prezesem 
stkim .. G~KF, i . P<>l&~i Kon1;.itet mgr. "K. 81.>ychalą. 

,, Wyniki Totalizatora" 

Jeśli się już jest w Zakopanem se.cze jedną ciekawą bltdowę, 13-
tej jesieni, nie sposób nie od:wie- kondyP,·nacyjny hotel dla 200 spor­
dzić przebudowy\\•anej Sikoczni na to\vcó~, miesz-czacy <;>P~ÓCZ; po.koi, 
Krokwi. Kierownikiem budowy pora?nię sportową, swiet.1;1.cę. ja­
jest n'.e byle kte>, bo sam Staszek d.fllme, krytą plywalmę .o.a:z salę 
MarusvI'Z. Jako robotni·CY pracują 1 g1mnastycz11ą. SaJa p<>si.a<lać bę­
Lu z'1'1.a,ni zawod;mcy. Prosrz.ę po.pa- dz1e ultrano•woczesną .. me spoty­
trzeć - mówi Staszek - tec1, w kaną na zadneJ J.n,neJ budowli 
czerwcmej czape·czce, to Wl'ady- kraJU el<sperymentalną .konstruk­
sła.w Stopka, wicemistrz Pols.ki w cję <fachu.. tzw. zawieszo,nego. 
biegu na 15 km. Obo.I< St. Bul,rnw- Dac~ tm i;te potrzebUJe zupełlnie 
ski, zasłużony mistr:z spo.rtu i wie "lupow, ktore musiałyby, w mn~rn 
lokrotlny mistirz Polski w biegu \l\'.YPacj,ku podtrzymywac .s&le'!)1e-Ol.imp1,1sk1 1 ~yc1.ągnąc ,fal'· na3da- _Kl jest organ<izaW!."em m:i-

leJ idące wruosk1, delegugc, ie· . <>? 
żeli nastąpi tego potrzeba, do pra- !S'trz.ostw · . . 
cy w ltolarstwie, co zdolniejs2ych - Ol'grumza.torein Jest PZPC, 
działaczy sportowych. (n) a LOZPC jest ,goopodarrem. 

Starł-ŁKS I b 
o puchar SFOS 

- Ilu i>rzyjedzie do Lod'li 
2a. wocl:n i•ków? 

- Około 100. 
- Na.:zw.isk.a. wybitniejszyeh~ 
- Misbrz świa.ta Zieliński, 

wlcem:strzowie Ja:nkO'Wski i 
Paliń<>ki oraz Boahenek, Białas, 
Slowińek1 i wielu. inn,ych po­

Rozgrywki o pu0har SFOS .pularny0h (\iężarowców. 
umo:~Ewiające d.rul.yamm na.st.ej - Ki.o l't'prezen°li)WaÓ bP,>d!llie 
Ul l1gi pr7...edlużenie eezonu pil- f,&dź? 
ikarsk'eg() wcho·d,zą w ~tadi~ni. - Reprezenta!l'llt Lodm wylo­
óE:cydująoe. bowiem pierwsm niQlly ZOISltanie w czasie rn:­
::un<la Z01Stała już zakończo:rn. slrzmtw drużynowych okręgu. 

W dniu dz:isiej.<.zym rozpo::zy Najwięcej szans posiack.~ą 
:nają się spotkania II rll'ndy. Gwardia i LKS. Mj,.'ltrzostwa te 
c·ekawi-e zapowiada się mecz odbędą się 21 li-st.opada w sali 
St..;rtu z LKS Ib, który odhę- LKS. 
ciz;e się o godz. 11 na sta<liome - Ki>edy NY.llpoo-eyna.cie prlY­
w Julianowie, Start bowiem w •!\'Otowani.a do mistrzo&t)V Pol­
L'iv:ojej grupie zajmuje pierw- 6'1d? 
~1e miejsce w tabeli. W drugiej - Przygotowa1nia j_uż rozp-'.>­
g:-up'e pr<Jlw'a<lz,l ;na.torniast Kc>- częl!iśmy i sąd.zimy, ze impl'eza 
l"jarz. Dochód z meczu Start ta obudzi w Lodzi bardzo duże 
- LKS Ib przeznaazony jest na jzaintere.wwanie. 
:Z.R<Silenię fu:n<lU&ZJtl SFOS, (n) 

O poważnej roli 
wychowania fizycznego młodzieży 
Na ostatnim plena.mym zebra­

niu LKKF, oma.wlano m. in. za­
i;adni<mie wychowania fizy~ne·go 
wśród mtodzieży szłc.olnej. 
Nagromadziło się wiele różnego 

Mecz bokserski 
Łódź-Gdańsk 
odwołany 

Zapowiedziany przez nas na nie­
dziel<:, a bm., międzyol'"ręgowy 
mecz bokserski o puchar PZB po· 
między reprezentacjami jumorow 
Lodzi i Gdansl<a nie dojdzie <l<> 
skutku_ gdyż wlad1.e PZB ntema1 
w ost\ltniei chwili o<iwolaly to spot· 
'kanie. 

Jak nas informuje LOZB mecz te 
roregrany zostanie w terminie póz· 
ni<>jszym w LodzJ lub w Jednym 2 
miast naszego woj~wó<lztwa . W 
Lodzi w niedzielę rozegrane zosta­
n i~ ty !ko i edno spotkanie . pięścia!'· 
sl;ie o mistrzostwo DI l!g1, w klo­
n m Budowlani zmierz<i się z dru­
ż~·ną Pażdz.iora - radomska Bro· 
nią. 

imprezy 

sportowe 
NIEDZIELA, I LISTOPADA BR. 
Piłka nożna. Widzew - Społem 

1necz towa1rzyslti, godz. 11 na W i­
dzewie. Orzeł - Tęcza o wejście 
eto kl. A na stadionie Orła g<><Jz. 
11, Wt{)knia.rz - Czarni (Radom­
sko) fi.nałowy me~'O': o moralny ty­
tuł m;strza kJ. A ul. Kilińskiego 
138. goc\z. 11. Stal (GlOW!l'lO) - Me­
t2i::-wiec o puchar Zw. Zaw. Me­
'"lowców .stadicn na Cho.inach. 
;;odz. 11. W PBb;a~1icach Wlól(­
niai-z - Garbarnia, mecz lowarzy­
o.ki. l(O>dZ. 11. 

Eol(S. Budowla•ni - Broń (Ra­
dem) III liga, godz. 11, ul. Krzy­
żo-wa 5. 
I\.c~zykówka. ŁKS - Drukarz 

(W-wa) I Jiga żeńslrn godz. 17, sa­
la w Helenowie. AZS - Olsza 
(Krn'ów) II lif(a, godz. 17 w Pa­
la·cu Sportowym. 

Tenis stolc»>'Y· Społem - A?:S 
rr..,1bi'n) II Jiga, godz. 10.30 w He­
lenowie. 

roozaju tematów do z~stanowi~: 
nla się nad tym, jakie znalezc 
środki zara.dcze, by w naszym 
światku sport<>wym mogły rozpo­
cząć się szczęśllwsze din.i. 

Je<len z m6wców miał żal d.o 
prasy łódizkiei, że za mało zajmu­
je się ona młodzieżą szlrnlną, z.e 
się pis-ze o se.nsacyJ.nyc.t1 wym~ 
kach, że prasa podaJe sylwe_tk1 
różnych wybitnych za wodmk<>w, 
tracąc po drodze sportowców. za. 
siadających na ławie srLl<olneJ. 

Nfkt nie neguje, że zagadnieniil 
sportu w szkole są plerwszoplaino 
wymi tematami dnia i że trzeba 
większą niż dotychczas zwrócić u­
wagę na wychowanie młodz.1ezy 
szkolnej, ale bałbym się iść po 
linii rozum<>wania m<iowcy i zacząć 
wvgłas:;:ać hymny pochwalne .na 
temat tego. czy innego :iawodmlm 
znajdującego się obecnie w SKS. 

Na wszystko przyjdzie czas. 
Jeżeli kariera młodego sportow­

ca zacznie rozwijać się pomyślnie 
I zasłuży on na uznanie - to na 
pewno przestanie on zazdrościć 
popula.rności Baranowi, Szymbor­
skiemu, Sidle, Piątkows·kiemu, 
Piórkowskiemu czy Smeiczyńskle-
mu. 

Nie ma l nie będzie sportu wy­
ezyno•wego bez dobrze !Zrozumia­
nego i dobrze kierowan~go przez 
poszczególne organizacje młodzie­
żowe sportu masowego - czyli 
wychowania fizycznego. 

Jestem głęboko przelrnna.ny, ie 
z moim postulatem zgodzą się 
wszyscy wycb0>wawcy młodzieży 
szkolnej, a i sama młodzież też 
zaspokoi chwilowo SJWo,je ambicje, 
biorąc prz:vkła,d ze starszych i 
popularnych kolegów - pocze·ka 
zanim nadejdą cenniejsze starty 
i zwycięs~wa. 

Powinna tu być zachowana pew­
na gradacj~\ I nie da się inaczej 
tral<tować życia sp-0rtowego w 
forma.eh, w jakich występuje o­
becnie. Zmieniać się mote jedy­
nie treśl·, a o tę treść najbardziej 
nam wszystkim r.hod7.i i dla.tego 
otwiera.my SJZC:roko l:uny naszej 
ga.z~ty dla tych wszystkich, któ­
rzy chcieliby wypowiedz.ieć się na 
temat sportu w szkole i wychowa 
nia fizycznego mlodzieży. 

Sport przestanie być s<portem 
wówczas, gdy spow.szednieje. po· 
~ta.rzeje i przestan.ie być a.trakcyj­
ny. Dotyczy to zarówno wychowa 
nla fizycznego. jalt i glni..!!!'-styk_I, 
!Jo i i;imnastyka. I wycho·w?,nie 
fizyczne debrze i umie.iętnie po­
l>rowadzonc mogą być ba.r<izo 
atrakcyjne. (n) 

gorączkę 37.4 i znajduje się pod 
opieką lekarnką. Jeśli gorączka 
u,;tąpl, zawocłnik ten wystąpi 
w n.'.ed;z.i-elę na boiskiu. 

ŁKS rozgromiony 
w Opolu 

SCiria sukeiooów pi!kany opol­
slkiiej .. Od,.:-y' , trwa po n;e­
<la·wnym. zwycięstwie nad sto­
lecZJ1ą Legią 6:i. Upo11.a,111e po 
kon.a li w·czoraj w towa;i:z.ys:kim 
s;>C>'.:kanlu z.eBZJorocz.:neg-0 mi­
str7..a Polaki - ŁKS ti:O (3:0). 
LK8 wystąpił bez l::lzcz.epań­
skieg;o i 8zym borski.ego a w 
Z€ąoole „Odcy" za.grali dwaj 
re212rwowi - P<J1pl,uć i j.u1nloz 
Kleszcz, 

Necz, mimo pad.a.jąoogo nle·· 
u.sit.a•n nie d>esz.c.-zu i śli:kiego 
bo!.slka, byl ciekawy i prowd.­
dzony w szybkim 1'emp1e. Po­
za ktlikunastu min.u.U.mi leil:­
kiej przewagi gooc:i w polu, 
wn grre na<la•wali gQS>poc:la~·ze . 
Br.a.miki zxlobyli: Piechacz.ek 
_ 2 oraiz Klik, Jarek, Kle.szcct 
i Baillia. l:iędziował .l:\ata1czak 
(Op0le). Widzów 5 tys. 

Wynild 1-hgowych 
rozgrywek 
koszykówki męi:ciyz:n 

Oracovia Legia (Wa.rSlllawa) 
85:50 (35:3-0). 

LKS GKS WY'brzeże S8:56 
(32:27) . 

Polonia (Warszawa) - Le~h (Po 
znań) 93:75 (45:35). 

Gwardia (W-ro-claw) &parta 
(N. Huta) 76:1N (37:22). 

Sląsk (Wroclaw) - Wisła (K•·a­
ków) 6>2:55 (3~:28). 

AZS (Wa.rszawa) 
ruń) 92:79 (47:42). -- AZS (To-

Porażka ,,P~rtizana" 
Na S<Ztucz.nym lodowisku w Ka­

towicach odbyło sią 7 bm. międrz.y 
nare>dowe .spotka.nie ho.kejowe, w 
którym Górnik (Kate>wice) poko­
nał Partio:a.na (Belgrad) 10:1 (4:0, 
3 :1, 3:0). -----„Wesoły autobus" 
odwiedzi Polesie 
15 listopada 

Kom~tet bJ.Dkowy nr 29 z 
Polesi.a za.prosił .~We&ely 
autobus" z Polskiego Radda 
<Io złożenia wizyty w tej 

Wyn,ikii spotkań objętych za­
kładami 'l'otaJ.izatora l::ipo.rtowe-

na 50 km. me gdzieś pośrodku. 

go: Właśnie o-Obywa się ooejmowa-
nie na\vierzchni iz zeskoku i wy-

Biirminigh.am - Luton l:l wożenie ziemi, która później bę-
Burn.ley - Volve.<: 4:1 d:z,ie <Z>nów potrir.ebna przy budo-
Cbel.&€.a - Blackburn 3:1 w:e trybun. 
L<:Gds -·Ars-en.al ;;:~ co cie-kawego można jeszcze po-
Leicester i::iheffield Wed wiedzieć o nowej, budującej się 

2 :O s.l<oczni? Jej projektantem jest 
ManchE\Ster Utd. _ l!'ulham a.rchitel<t prof. Hr~·11ie.wiecki, au: 

3 "' I torem prOJ e.ktu profilu skoczn 1 
·" _ jest mgr i1nż . Jerzy Mttrnak z Kra 
Newoastle - Everton 8:2 Imwa, ekspert Między<.1a.roclowe:i 
Preston - Nottm ł'orest l:U F'ederacji Na.rciar•l<iej. Trybuny 
'l'otbenham - Bolton O :2 pomię.,zczą 40 tys. osób: Punkt 
W t B . · h _ Bla.Cikpool krytyc:zmy skociz,ni, zgodn.!e z p•rze ,„ l es f'()ffiWlC pisaml ·wy_niesie 9-0. me:trow, czyli 

- · o l.5 metrow więceJ rnz na slkOCiZ-
West Ham - Manche.ster Oi- ni staQ·ej. 

ty 4;1 ,. " - Ki,.edy skocznia będzie go.to-
Brwtol C1\Jy - Porbsmouth - :O I wa? _ pytamy stas:zika Marusa­
Liverpool - Aston Vhl1a 2:1 rza. 

Ra.d.io • 
L 

Jesienią na•we1: autobus do Moc­
skiego Oka nie jest przepelmio>ny. 
Toteż beri': truciu można odbyć tę 
atra.kcyjną wycieczkę i odwiedzić 
jezioro. które wspaniale wygląda 
na tle jesiennego krajob+razu 
Tatr. SQ;koda, że zakopiański od­
d?Jiał PTT-K nie podejmuje sta­
raii. aby spopularyz.oiwać tatrzait­
<>ką jesień. Ta,kże władze miejsco­
we nie czynią prawie nic w cel\1 
przestawlellia uzdiro.wiska na se„ 
rJ.On caloroc:z111y. Tra.ci na tym pań 
stwo, gdyż pl~cówki. handlowe 
przynoszą w tym okresie ogromne 
straty. Tracą tez lud:z.ie, dla któ­
rych wypoozynek w Tatrach, w 
miesiącach pozornie nieatrakcyj­
nvch, byłby pe1nowairtościowv. a 
tUrystyka pozostawiłaby mnó&two 
ni&apomnia.nych wrażeń. 

W. KASPRZAK 

NIEDZIELA, g LISTO.PADA dzieci sliu~h·. „DCYktor De>little i je I ma. 7.15 Muzyka poranna. 7.36 

PROGRAM I 
go !l:Wierzęla" cz, I. 15.50 (L) Kon Dziennik poranny. 7.52 Muzyka 
cert rozrY'"'icO'WY w wyk. Orkie< po·ra.nna. 8.30 Wia<iomości. g,36 

s.oo Wiadomości. 6.~ Mu.z. i>O- stry ŁRPR p. d. Henryka Deb!- Przegląd prasy. ~.~5 w . A. Mo:za~·t 
ranna. 6.46 Niedzie-lne roemaitości cha. 16.30 Koncert Chopinowski. Divertimei1to D-dur. 9.10 Muzyka 
rolnicze. 7 00 Dziennik poranny. 17.00 Wia.domości. 17.05. Korei;pon- rozrywkowa. 9.40 MlędzynarodO'V\Y 
7.10 Mu.z. poraild'l.a. 7.45 „Sportow dencja z zagran!cy. 17.20 „Podwie Uniwe-rsytet Radiowy. 10.00 Pa.ran 
cy wiejscy na start". 7.55 Kalen- cizorek pi-ZY mikrofonie" z ka- n]' koncert kameralny. 10.30 „I bę 
darz Radi·owy. 8.0-0 Wiac;l.omości. wiarni „Stolica" w Warszawie. cizie miodem płynąca" - opow. 
8.06 Przegląd prasy. 8.15 Muzyka 18.50 Melodie taneczne. 19.00 Wia- 11.00 Muz. operowa. 11.3<1 „Pr--"e­
dla 'W'SIZYSbkich. 9.00 Wiadomości. domości. 19.05 „Cecylia - .czyli krój muzycrz:ny tygodnia". 12.1)4 
9.05 Fala 56. 9 .:w Aud. z cyklu: s:2'l<oła ojców" słucho-wisko. Wiadomości. 12.15 (LJ Audycja dla 
„Ama•torskie ze&poly przed mik.ro 20.00 Wiec7.orna serenada - gra \\"Si. 15.00 Wiadomości. 15.10 Fala 
fonem" . 9 .40 Dla d.Zieci w wieku sekstet PR. 20.30 (L) „Prywatne 56 . 15.30 Dla dzieci starszych słuch. 
przed.szkolnym słuchowi<ko pt . życie Lenina" - montaż literac- pt. „.Elektryczna p02ytywka". 16.05 
„Przygody S:z.ury i Marusi". 10.00 lti. ·21.00 Dczie1m1ik wieczorny. 21.26 (L) Gra Swingtet „Paradoks". 
Ra<lio;vy Ma.gazyn Wojsk0>wy. Wia·d·<>mości sportowe. 21.30 „Par- 16.20 (L) „Kłopoty z boha0terami" 
l0.30 „PTILeg·lądy l poglą<iy" _prze nasik". 22.00 Ogólnopolskie v.riado - audycja w opraco~aniu Jan'ny 
glą<l prasy mlodzieżowej. u.oo mości sportowe. 22.30 (L) Lokalne '\{r7.ywopiszyny. 16.40 (L) AUclyc,1a 
•• Prze•króJ' .muz,·czny tygodnia". wiad0>mości sportowe. 22.40. Gra pt. „De:fila•da żoJ;nier~kich piose­

, Wrocła•wSlki Kwintet Rytmiczny. ne·k". 17.35 (L) „Lódz - miasto 
11.2;; RadZieclca muzyka operetko- 23.00 Muzyka różnyc·h narodów - włókniarzy" - aud. w O.Pl'ac. Zo­
wa i filmowa. 11.42 Nie-dzielne roz muzyka ZSRR. 23.50 ostatnie wia fii Mrożek. 17.45 (L) Utwory na 
maitości naukowe. 12.04 Wia<io- s mości. 12.20 (L) KonC<lrt r;yz,rywko domooci. gita•rę - Li'~k zenct.rey K~rper. 
wy w w~·k. 01,kiesl'l'Y Ma.n.do!ini- IR.OO (Ll l 'dziennik ra<f,~wr,. 
stów LRPR p. d. Edwarda Ciuk-I PONIEDZIAŁEK, 9 LISTOPADA 18.~~ (Ll Komun,~at „To-tO-L_?ti.<a . 
szy. Jerzy Sidorowie:~ - pi<:"ct11<i . p 18;-' ~ud:·cJa a~,ualna. 18.3~. Mu-
12.55 Transmisja r:iiędzypanstwo- ROGRAM I z:1 k_a. l aiktualnosc1. 19.00 Wtado-
wego meczu pil.kaeskiego Polo•'.<a 5.00 Wiadomości. 5.06 Muzyl<a n:c;isci. !9.00 „Co się wam .. 1;,aJbar: 
_ Finlandia. 13.50 „Zt"'!<>ny Ma- poranna. 5.50 Gimnas1yka .. 6.00 dzie<J poda-ba w leJ audycii . 19.3~ 
gazyn". 14.10 „Nied~.iela n~ wsi". Dziennik porarn„y. 6.40 Radio.re- .Tan Filip RameM.l'. V Koncert z 
15.00 z życia Zwią:z.ku Radzieckie- klama. 7,00 Dziennik poranny. cyl<lu 6 konc:rtów na sek.S'te<t 
go. 15.30 „Nasi słuchacze sami u- 7_27 Murzyka poranna. 3.00 Wiado- ~my.czkowy. 19.4~ (L) - Rytmy ta­
kła<iają progra,m muzyeZi!ly". 16.0-0 m.ooci. 8.06 Przegląd prasy. 8.35 necrzne - gra. 01kiestr,!l. ŁRPR pd. 
Wiadomooci. Hi.05 Tvgodniowy Mi:zylrn I al<tualnoścL q,oo Audy- Henryka Debicha .. 20.z;; „Od A do 
prze·gląd wydarzeń międzynarodo <:ja dla klasy I pt. „o muzyce we- Z" - Encyklope?~a a•rtyS"tyczna. 
,vych. 16.ZO „Wis-Ja swa.tern". - sole.i i smtJ.tnej". 9.20 Poranny kcn 20.40 K

0
011<:ert choi u a caipella. PR 

wodewil. 17.30 wy.n·iki „'l'oto-Lot- cert symfonic1z.ny. 10.00 Me•lodie '!' .Kr21Kowie. 21.00 .z kra.1u i ze 
ka". 17.31 Muzyka tanecz.na„ wy- filmowe. 10 .15 Koncert poranny. swiata„. lll.'27 Krnmka sportow~. 
nil<i .regiona•lnych gier Jiczb0<wych u.oo „Syg.nN bez srz!a.chet•1ego ka ?.l.40 Gta 01.kiestra ta.neC"...n·a Edd1e 
oraiz wyni•ki najcie•kaw.s1Z.ych im- mienia" - opo-w. ll.30 Aud. z cy- Ha,rclay'a. z:i.oo Umwersytet Ra­
pre2J sportowych. 18.00 Wia<iomoś klu: „Ro:dzice a dziecko". 11.35 rliowy .. ~.15 „Siostra" .- slucho­
ci. 18.05 Koncert estradowy ra- Wirtuozi muzyki rozrywk0<we,i. 'WJS>ko .. 22.Bli Odtw?'r:zente fra.gme11 
d?:ieokiej mu.zyki ro'7;ryW1kO'Wej. 12.04 „Na swojską nutę". 12.24 J. tu rec1ta•lu fortepianowego. 23.27 
18.50 „We·soły Kramik". 19.05 Ra- Strau~s: „Nad pięknym, modrym 1';1.Urz.y.ka te.nec©na, 23.50 o.siatme 
di-0.wa piosenka miesiąca - aud . Dimajom" - walc. 12.35 Po.gada.n- w1adomośc1. 
19.39 Gra Orkiestra T~neczna PR. !ca filozoficzna. 12.45 Muzyka dla 
W.OO Tydzień w kraju i na świe- wszystkich. 13.45 Utwory na flet. 
cie. 20.26 Wiadomości sportowe. 14.00 Wiadomości. 14.05 Aud. dla 
20.~o .,Matysiakowie". 21.00 Mu- klas. III i IV z cyklu: „Uczmy 
zyczaiy trójmecz miast. 22.00 Ra- się śpie•wać:". 14.25 Gra ork. Alfre­
diowa Spó.<do:ielnia Satyryczna. da A.ntoniniego. 14.4;; Radiostacja 
22.30 ,.Ze §wiata opery" - au.d. harcen:t'{a. lj,05 Utwory Arama 
23.00 OS>latnie wia.do.mości. 23.10 Cha·czaturlana. 15.25 Program dnia. 
Muzyka ta111ece.na. 15.3n „u przyjaciół" - aud. sł.­

TELEWIZJA 

NIEDZIELA, g LISTOPAD~ 

dzielnicy. Za.Jl'l"OS'LeJDie 2J0S<ta ło I;'ROGRAM II 
muz. 16.00 Wiadomości. 16.05 Pora­
dy p.rnkty<:izme dla kobie1:. 16.20 
„śplewamy pieśni I piosenki". 
16.45 „Ewa i księżyc". 17.15 „Radio 
wy kurs nauki języka augielskie­
g.o. 17 . ~0 Jea1n Marie Leclair: Le 
Tombeau - So11ata c-moll. 17.4.5 
Ra,dioreklama. rn.oo Wiadomo­
ści. 18.05 11Ba·byu - odc. po-w. 18.25 
G'rają orkiestry ta.neoone Xavier'a 
Cugata i Harry James'a. 19.05 Uni 
wersytet Radirnwy. 19.15 Poetycki 

14.on „Nied:ziiell'la biesiada" (W). 
16.00 Przerwa. l~.35 „Sport mlo­
dyoh" dla dzieci (K}. 15.50 Filmy 
dla <!Zieci 1) „W ~wnym króle­
stwie" tŁJ. 2) „Dwie Dorotki" (L). 
17.50 PKF (W). 18.00 „Kwadrans 
piosenki" (Łó<iź w pr.ogr. o.gó!np.) 
18.20 Te.le-Eoho (W). 19.00 Dzien· 
ni.k te-l~wirz.yjny i Magazyn Aktu­
al•nośc! (W). 19.45 „Pletrusrz.l<a" -
fragment baletu IgoTa Strawiń­
skiego (W). 20.05 „Miłość ! spół­
ka" fil.m fab. prod. franc. (Ł), 

iprzyjęte. 'l'a.k więc w nie- 6.03 M\12:. po·ranna. 6.30 Wiaóo-
dlzielę 15 bm. (a nie 8 bm., mości. 6.36 Muzy.ka po~anna. 7.30 
jak p0>da.l „Głos RoboiniC'ZY") Dzie11ni1k poranny. 8.0n Gra Orkie 
bP,>d.11.iemy mo-gli wziąć udział sl>ra Dęta z Poznania. 8.30 Wia.do-

.... b · mości. 8.36 Pnegląd prasy. 8.50 
w tej napra\ll·u-ę z.a awneJ .,Radiopro.blemy". 9.00 (Ł) „Kon-
dmprezie. Organizatorzy Iicza,.c cert ŻYC!Zeń" _ c.ześć r. 9.2.;; Kro­
na <lu:i,.ą, frekwen-0ję, post.an-0- niJt.a studencka . 9.40 (Ł) „Koncert 
wili dwuk>rotinie za.p~·~entc- życzeń" - część II. 10.zo Felie­
wać „Vl'~Y aut·obus" - o ton litera;:,ki. 10.30 Nowe nagra­
g-o·dz. 10 i 13. Gdzie? Oc-ey- nia. u.oo „Mój zegarek" - nowe 
wiście. w sa!i Filharmonii. la M. Kon?pnicklei: 11.30 Słucha-

'

.,. I " bil t · na te my muzyki ludovleJ. Jl.55 (L) wv 
·. ·~ ię tszosc -f': <>_\V · MY~ nHci los-owania „Kukułeczkiu. 12.04 
~m.pre.2ę .:z~sta.l:a . . JUZ i:<"'!l>r w! Wiadomości< 12.10 Tydzień Muzy.lei 
(]7,o·na ws1·0<d in1eszkancow PQ Ra<Jzieokiej. PClra.nek symfonicz­
lesiia, pO'ZIOStałe r02lP'l'OWadza. ny w wyk. 01i.<. PR w Krakowie. 
Prtl'Zydium DRN P<1lesie, Z!e- 12.20 (L pr. I) KCYncert rczrywl<0-
l-0>n.a. 10, p. 258, U p., telefon wy w wylt. Orkiestry Mandoli~i-
297-·~ l)()cllóu pl"zeznacza się &tow LRPR .P· d. Edwa«da CmK: 0 ?· . .. z,d _. 0 szy. Je11•zy Sidorowicz - p<os-enk1. 
111a ~man_so';\'amc wwy!a U •'>I - 13.15 Feli'eton przvro<Jniczy . 13.30 
N>l l dz1-ec1 nało„o:"' yeh alko- „Murz.yka dla niektórych" - aud. 
h-0tliików na kofon-le letnie. 13.50 K0<ncert żyC'Leń. rn.oo Dla 

k0<ncert życzeń. 19.45 Polskie me.Jo PONIEDZIAŁEK, ł LISTOPADA' 
die ludowe. 20.00 Drziennik wie-
1C1Zorny. 20.26 Wiadomości sporto­
we. 20.30 Mele>die taneczce. 20.10 
Repo•rtaż. 21.00 I<oncert symfonicrz. 
nv. 21.47 „o C!Zym pisze prasa li­
teracka. 21.57 D. c. koncertu. 22.52 
Koly:san.ki. 2~.00 Osta.tnie wia<io­
mości. 

PROGRAl\f II 

5.30 Wi·atdomości. 5.36 MLI.Z. po­
ra•ntra . 6130 Dzienni!< pot·abny. 6.50 
G'im11a>11tyka. 7.oo Radiore.kla-

18.2.5 „Eureka" - ma.ga.i:yn pop.­
naLikowy (W). 18.55 „w <>bronie ci 
szy" - rep. te.Jewi.zyjny (W). 11!.30 
Dzie<n'!1lk telewizyjny (W). 19.50 Re 
klama (W). 20.00 Esbra.da mul!:yCZ­
na: „15 mi.n.ut ze Sła.wą Przybyl­
ską" (W). 20.15 Film ·krótkomi>tra­
żo.wy (W). 20.30 Telewizyjne SW­
dio LhtP.ra.ckle 11 Pło·rnieni-e" - sce 
ny ; fragmenty po.wieści Sta11isł'.'· 
wa Brzozows>kiego (W) . Na za1kon­
CZĘ1t1ie prog1·a.mu os.t11tnie wia<Lo~ 
mości (W). 
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